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NA POSELSTWO SOWIECKIE | w "WARSZAWIE 


Pe zapaleniu 20 klg. materjałów wybuchowych przy pomocy elektryczności 


GMACH POSELSTWA MIAŁ WYLECIEĆ W POWIETRZE 


O przygotowanie zamachu podejrzane są pewne koła emigrantów rosyjskich 


Korespondent „Hasła Łódzkiego” 
telefonuje z Warszawy. 

Wczoraj po poludniu w domu nr. 17 
przy ulicy Poznańskiej w Warszawie, 
stróż w czasie obchodu klatki schodowej 
znalazł na czwartem piętrze żarówkę, 
połączoną z drutami, które szły na 
strych. Druty te były przerzucone NA 
DACH ZNAJDUJĄCEGO SIĘ OBOK 
GMACHU POSELSTWA SOWIECKIE- 
GO: 

Stróż zawiadomił natychmiast komi- 
sarjat policji, który dał znać miarodaj- 
nym czynnikom. Na miejscu zjawiły się 
natychmiast władze śledcze, które po u- 
przedniem porozumieniu ministerstwa 


(w) 


Spraw zagranicznych z poselstwem  So-|. 


wieckiem, przeprowadziły na miejscu do 
chodzenie. 
Dochodzenie doprowadziło do stwier- 


szczony w komin gmachu poselstwa so- |wschodiiego M. S. Z. p. Hołówko, który 
więckiego. Na dachu domu ur. 17 ODNA- | uzyskał zgodę radcy poselstwa p. Kociubiń 
LEZIONO PRZYTEM APARAT ZEGARO- | skiego na przeprowadzenie dochodzenia w 


WY, POŁĄCZONY Z PRZEWODAMI | gmzachu poselstwa. 


ELEKTRYCZNEMI. 


Wobec tego, że śledztwo nie mogło 
być przeprowadzone na terenie eksterytor 


jalnego gmachu poselstwa Z. S. S. R., przy 
był do 


poselstwa naczelnik wydziału 


Dochodzenie odbyło się pod kierowni- 
ctwem prokuratora Sądu Okręgowego 
p. Michałowskiego w obecności naczelnika 
hołówki oraz radców poselstwa Z. S. S. R. 
pp. Kociubińskiego i Brewkowicza. 


Uspokojenie w Indjach 


Ruch rewolucyjny zosia? podobno opanowany 


BULSAR, 26.4. W czasie zebrania w 
Szarwada Gandhi przedstawił nowe plany, 
dotyczące kampanji nieposłuszeństwa cy- 
wiinego, obejmujące m. in. zajęcie w ciągu 


dzenia, że DRUTY BYŁY POŁĄCZONE |žilku dni rządowych składów soli. (PAT) 


Z WiSZĄCĄ W KOMINIE DOMU PO- 
SELSTWA SOWIECKIEGO PACZKA 
ORAZ Z MECHANIZMEM  ZEGARO- 
WYM. Wobec możliwości, że chodziło 0 
materjał wybuchowy, podejrzane paczki 
usunięto, celem zbadania ich- zawarto- 
ści, 

śledztwo jest w toku. 

Do poselstwa sowieckiego przybył na- 
tychmiast naczelnik wydziału wschodnie 
go M. S. Z. p. Tadeusz Hołówko. 

WARSZAWA,  26.-4.- Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych komunikuje: 

Dnia 26 b. m. miiędzy godz. 15 a 16 
władze policyjne zostały zawiądomione 
przez dozorcę domu przy ul. Poznańskiej 
Nr. 17, że ze schodów poprzecznej olicyriy 
NIEZNANY SPRAWCA PRZEPROWA. 
DZIŁ PRZEWODY ELEKTRYCZNE 
PRZEZ DYMNIK I DACH NA SĄSIED- 
NI GMACH, W KTÓREM MIEŚCI SIĘ 
POSELSTWO Z. S. S$. R. 

Zawiadomione o tem władze śledcze 
stwierdziły, że koniec tego drutu był opu- 


ERSTE IAAI N » © CZEKA TE 


REN, MATAKIEWICZ 


u premjera Sławka 


Korespondent „Hasta Łódzkiego" (W) 
telefonuje z Warszawy. 
P. premjer Sławek odbył wczoraj 


dluższą konferencje z ministrem Robót 
Publicznych p. Matakiewiczem, który 
zdał sprawozdanie o rozmiarach rozpóczę 
tego ruchu budowlanego, 


ZEPPELIN 
na terytorjum Francji i Anglji 
LONDYN, 26.4. Z Friedrichshafen do- 


tioszą, że dziś o godz. 6 odleciał do Angliji 
przez Bazyleę i Paryż sterowiec niemiecki 


| 


„Graff Zeppelin“. (PAT) 
PARYŻ, . 26.4. „Zeppelin“ przeleciał 
sad miastem O godz. i2ei w e 


BOMBAJ, 26.4. B. członek rady usta- 
wodawczej w Bombaju został aresztowany 
w Poona za pogwałcenie ustawy O mono- 
polu solnym, 

LAHORA, 26,4. Według urzędowych 
danych liczba ofiar ostatnich rozruchów 
w Peshawar wynosi około 50-u osób. 
Władze wojskowe opanowały całkowicie 
sytuację. 


BOMBAJ], 26.4. Mahadeu Weove, se- 
kretarz Gandhiego został skazany nā 6 
miesięcy zwykłego więzienia. 

SIMLĄ, 26.4. Sytuacja w Peshawrze 
poprawiła się znacznie. Posterunki uzbro- 
jone. w kulomioty pełnią jeszcze straż -w 
ruchliwszych punktach miasta, Targi są 
jeszcze zamknięte, jednakże garnizon otrzy 
maf już posiłki i nastrój zaułania publicz- 
aego został przywrócony. Zdaje się, że 
szczepy graniezne nie uiegły wpływom ru- 
chu rewolucyjnego. W związku z ostatnie 
mi rozruchami w Pashawrze  tdtieszczono 
w szpitalu 25 osób, (PAT) 


[100-lecie państwa belgijskiego 


uczczono otwarciem ogólnej wystawy w Antwerpji 


ANTWERPJA, 264, W dniu dzisiej- 
szym nastąpiło uroczyste otwarcie ogólnej 
wysfawy dla uparnię! enia stulecia pań- 
stwa belgijskiego. 

Po przemówieniu ministra Heymana i 
prezesa komitetu organizącyjiego wysta- 
wy, który zaznaczył, że Belgja z prawdzi- 
wą dumą może przedstawić zwiedzającym 
obraz swojej wytężonej działalności we 
wszystkich dziedzinach, zabrał głos król 
Albert, który stwierdził, że konstytucyjna 
Belgja może służyć jako przykład kraju, któ 
ry umiał skorzystać z dobrodziejstw nieza 
leżności. Kiedy spojrzy się aa drogę prze- 
byta „przez Belgję/od roku 1830, odczuwa 
się prawdziwy i głęboki podziw. 

Następnie król powitał przedstawicieli 
zagranicy, wyrażając im Żywa wdzięczność 
ża udział w uroczystościach  jubiletszo- 
wych, czem dają Belgji dowy dowód ich 
przyjaźni. 

Po skończeniu przemówienia król i kró 
lowa zwiedzali poszczególne pawilony. 

ANTWERPJA, 264. Z powodu uroczy 
stości otwarcia wystawy całe miasto żośta 
fo wspaniale udekorowane sztandarami róż 
nych narodów. Wystawiono łuki triumfal- 
ñe z zieleni; wojsko utworzyło szpaler 
wzdłuż ulic, któremi przechodził orszak 
królewski. Wszystkie okręty, stojące w 


porcie poniosły handery, 


Wspaniała pogoda sprzyjała uroczysto 
ściom. Na ulicach zebrały się olbrzymie 
fłurmy, które owacyjnie witały orszak kró- 
jewski. Nad miastem tunosiły się samolo- 
ty. Oddano strzały armatnie. 

O godz. 13-ej orszak przybył do sali, 
gdzie odbywała się uroczystość otwarcia, 
wchodząc tam przy dźwiekach hymnu 
„Brabancomne* wśród entuzjazstycznych 
owacyj zebranych. (PAT) 


Przy próbie wyciągnięcia przedmioła 
zawieszonego na przewodzie elektrycznym, 
6derwał się on i spadł na dno kanażu ko- 
wiinowego. Po przebiciu ściany w piwnicy 
ginachu WYDOBYŁO RURĘ ŻELAZNA 
DŁUGOŚCI 70 CM. O ŚREDNICY 18 CM 
PZWEJSOWANĄ Z OBU KOŃCÓW J) 
ZAOPATRZONA W LUTOWANY ZA- 
PALNIK ELEKTRYCZNY. 

CELEM STWIERDZENIA ZAWAR: 
TOSCI RURY, ZOSTAŁA ONA PRZE- 
KAZANA WŁADZOM WOJSKOWYM. 

Przedsięwzięte dochodzenie stwierdzi- 
ło, że ruia ta mogła być umieszczona w 
kominie gmachu poselstwa przez osobni- 
ków, którzy dostali się tam przez dym: 
nik posesji nr. 17. 

Celem ewentualnego wywsłania eks- 
plozji, sptawcy usiłowali wykorzystać 
przewód elektryczny klatki schodowej 
domu nr. 17 włączając do niego potrój- 
ny włącznik, połączony z mechanizmem 
zegarowem i z żelazną rurą. 

Władze śledcze prowadzą w tej spra- 
wie energiczne dochodzenie pod kieraw- 
niectwem władz sądowych. 


WYWIAD ISKRY” 

Bezpośrednio po wykryciu niedoszłego 
zamachu przedstawiciel agencji „Iskrą“ 
zwrócił się do miarodajnych czynników a 
prośbą o wyjaśnienie, jak zapatrują się 
szyb na sprawców i przyczyny zama- 
chu. 

Oświadczonó mu, że trudno dać nara- 
zie pewną odpowiedź przed ukończeniem 
śledztwa. 

W KAŻDYM BADŹ RAZIE ISTNIE- 
JE PODEJRZENIE, IŻ ZAMACH JEST 
DZIEŁEM NIELOJALNYCH W STO- 
SUNKU DO POLSKI PEWNYCH KóŁ 
EMIGRACJI ROSYJSKIEJ W WAR- 
SZAWIE, NADUŻYWAJĄCYCH B. 
CZĘSTO PRAWA AZYLU. 


Wielki pożar w Przeworsku 


Spłonęło 13 O a, wynoszą około 300 tys. zł. 


Lwów, 26.4. Lwowski Urżąd W vaie- | 


wódzki komuni kuje: W nócy z 25 ua 20 


b: m. o gódz. 24-ej wybucał pożar w zk p 


mieścių ti. Przeworska, na strychu rea 
ści, znajdującej się w sąsiedztwie Arr 


nicy. 
Pożar, rozszerzywszy Się, zniszczył e 
dófitów murowanych w północnej stron 


rynku oraz dalszych 30 zabudowań, 
Ogień zlokalizowano około godz, 
nad ranem przy pomocy miejscowej 


5-ej 
„oraz 


okolicznych straży pożarnych, ode 
okciicznych straży pożarnych, tddziaża 
przysposobienia woiskowego, Strzelca i 


ubeżpieczone, 


jednej kompanii wojska. 

Szkód dotychczas nie ustalono, Wwyro: 
$24 one jeddak w przybliżeniu około 300 
tysięcy złotych. Wszystkie bitdyńki były 
Natomiast straty -w towa- 
rach mie były zabezpieczone. Poszkodo- 
wanych jest 48 rodzin, względnie 324 oso= 
by, przeważnie z pośród ludności żydow= 
skiej. 

Isa miejsce pożaru wyjechał woj, lwow 
ski Gołuchowski, naczelnik wydziału bez= 
pieczeństwą Rogowski oraz faczelnik lwow 
skiej straży pożatnej. 


$tr. 2 


GRA PRZECIWKO POLSCE 


„HASŁO z dnia 27 kwietnia 1980 roku. 


Berlin uniemożliwia nawiązanie normalnych 


stosunków handlowych 
między Polską a Niemcami 


Korespondent „Hasła Łódzkiego* (W) 
telefonuje z Warszawy. y 

W kołach politycznych żywo omawia- 
no onegdajszą wizytę posła niemieckiego 
Rauschera u p. min, Zaleskiego. t 

Poseł Rauscher zapewniał p. min, 
Zaleskiego, że wprowadzenie podwyższo- 
nych ceł w Niemczech nie jest wymie- 
rzone przeciwko Polsce. 

Jednakże -w kołach politycznych u- 
ważają, że zapewnienia posła Rausche- 
ra nie mają w obecnej chwili wielkiego 
znaczenia z tego powodu, że w ostatnich 
czasach w sprawach polityki niemieckiej 
w Polsce decydują inne czynniki i że 
sprawy te są rozstrzygane w Berlinie, a 
nie wspólnie w Warszawie, Ry ROM 

Ogólnie spodziewają się wyjaśnienia 
sytuacji w poniedziałek, wtedy bowiem 
aajprawdopodobniej nadejdzie nota z 
Berlina. 

Z kół zbliżonych do sfer niemieckich 
dowiadujemy się, że nota ta raczej prze- 
kreśli dotychczasowe prace nad trakta- 
tem polsko-niemieckim, zamiast je wy- 
jaśnić i wprowadzić na właściwe tory. 

Wspomniana nota ma stwierdzić, że 
sprawa podwyżki ceł jest sprawą tylko 


PRETTY" ZY CTTTOPT ZIE KOTA TOPI: E POBOSE 


książeczek P.K.O. na wkłady 
premjowane 
Wynik losowania książeczek P. K, O. 
premjowane wkłady oszczędnościowe 
Ii-ej przedstawia się następująco: 
Po 1000 zł. wygrały następujące numery 
książeczek: 50.006, 50.137, 60.894, 50,406, 50.889 


na 
serji 


51.187, 62.060, 52.160, 62.578, 53.074, 
55,077, 55.185, 55.944, 56.412, 56.781, 
> 50.267 59.832, 60.166, 60.226, _ 60.273, 
„ 61.223, 61.767, 62.001, 62.393, 63.495, 
63.681, 63.771, 64.886, 65.796, 67.757, 
67.958, 68.633, 68.915, 68.953, _ 68,973, 
, 69.582, 70.265, 70.551, 71.150, . 71.284, 
| 72.257, 72.329 72.400, 72.515, 72.738, 
73.116, 73.251, 73.882, 74.888, 74.691 
75,722, 15.719, 76.010, 76.121, - 76.259, 
17.253, 17.348, 77.615, 78.083, 78.208, 
78.627, 78.830, 19.043, 79.076, 79.183, 
79.545, 79.577, 19.738, 79.742, 80.158, 
80.184, 81.003, 82.434, 82.526, 83:230, 
83.696, 83.809, 83.857, 85.371, 85.604, 
87.271, 87.363, 87.400, 87.420. 87.422, 
88.906. 89.628. (Iskra) 


$TUBERCH 
u Marszałka Piłsudskiego 


Dziś marsz. Piłsudski przyjął dele- 
piicję stowarzyszeń studenckich politech 
nik w sprawie przedłużenia terminu od- 
roczenia służby wojskowej dla słucha- 
czów ostatnich lat studjów wszystkich 
wydziałów połitechnik. Delegacja zazna- 
czyła, że prawie na wszystkich wydzia- 
tach politechniki nauka trwa zazwyczaj 
6 lat i z tego względu delegacja prosi by 
M. S. Wojsk. przyznało ulgi w studjach 
studentom do 25 roku życia, 


| iah 


Film ilustrujący tajniki życia płciowe- 
go i walki z chorobami wenerycznemi 


p. t 
Zdjęć dokonano w instytutach: anato- 
micznym, dermatologicznym, klinikach 
potoaniemychi poradniach wenerycznych 


la panów: czwertek, piątek, sobota, 
niedziela. Dla pań: poniedziałek. 


Początek o godz. 6-ej po południu, 
Dla dzieci i młodzieży wzbronione. 
Z rozporządzenia władz film wyświetla 
się osobno dla pań i panów. 


i przeprowadzenie poszukiwań zwłok 
i podstawie dawnych aktów i 
Wi |cję. Prochy Łukasińskiego zamierza sie 


wewnętrzną Niemiec i że w rokowaniach 


Z powyższych doniesień wynika, że 


prowadzonych z Polską było to nawetjtraktat handlowy z Niemcami jest w 
zastrzeżone, dalszym ciągu w zawieszeniu. 
Ulgi podatk 
dla drobnych gospodarstw rolnych 
Ministerstwo Skarbu przyjęło, jako | przyjmując przeciętną cenę żyta — 25 
przeciętną cenę żyta za rok kalendarzo-jzł., zamiast 28 zł. 43 gr., obniżyło tem 


wy 1929 — 25 zł. za centnar. Cena ta 
służy za podstawę do wymiaru podatku 
dochodowego. od rolnictwa. 

W ciągu ostatnich dwóch lat prze- 
ciętna cena żyta wynosiła ponad 40 zł. 
za centnar. W bieżącym roku  podatko- 
wym powinna ona wynosić według obli- 
czeń Głównego Urzędu Statystycznego 
25 zł. 43 gr. za q. Ministerstwo Skarbu, 


000 


samem w znacznym stopniu podatek do- 
chodowy, wpłacany Skarbowi Państwa 
przez rolnictwo. 

Ulgẹę tę odczuję najsilniej drobne rol- 
nictwo, gdyż gospodarstwa do 15 ha. 
przy przyjętej przez Ministerstwo Skar- 
bu przeciętnej cenie żyta zostaja wogó- 
le zwolnione od opłaty podatku dochodo 
wego w 1930 r.. (Iskra) 


Przedłużenie okresu zasiłkowego 


dla bezrobotnych m. 


Warszawa 26 kwietnia. 

Na wniosek zarządu głównego Fundu 
szu Bezrobocia, minister Pracy i Opieki 
Społecznej wydał w porozumieniu z mini 
strem Skarbu zarządzenie, mocą które- 
go przedłużono do 17 tygodni okres za- 


Łodzi i województwa 


siłkowy dła bezrobotnych, którzy do 31 
maja r. b. wyłącznie wyczerpali lub wy- 
czerpią 13 tygodniowy okres zasiłkowy. 
Zarządzenie powyższe obejmuje w pierw 
szym rzędzie Łódź, a pozatem szereg 
miast i osad w woj. Łódzkiem. 


o000—— 


Czerwonoskórzy ukamienowali 


„norweskiego podróżnika 


Nowy Jork 26 kwietnia. 

Z Meksyku donoszą o strasznej śmier 

ci norweskiego badacza i podróżnika 
Kuhlmana, który zginął ukamienowany 
przez Indjan w Amozoc w stanie Puebla. 
Kuhlman, przybywszy do miejscowo- 
ści, wylegitymował się przed naczelni- 
kiem listami polecającemi prezydenta re- 
publiki i ministra spraw wewnetrznych. 
Niewiadomo, w jaki sposób Indjanie 

w dokumentach tych wyczytali, że Kuhl- 
man przybywa, aby pozabijać ich dziesi 


i wyprodukować z nich specjalnie lekki 
olej, który miał być użyty przez pewne- 
go lotnika podczas lotu do Ameryki Po- 
łudniowej. 

Podburzeny tłum  częrwonosłtórych 
wyprowadziwszy Kuhimana na płac u- 
kamienował go, ciało zaś wrzucił do głę- 
bokiej studni. i 

Władze meksykańskie wszczęły ener- 
giczne śledztwo i aresztowały 8 głów- 
tych przywódców morderstwa, którzy 
będą doraźnie rozstrzelani 


000—-— 


Prochy Łukasińskiego 


będą sprowadzone do Polski 


Warszawa 26 kwietnia. 
W związku z uchwałą inwalidów woj- 
ska polskiego, powziętą na ostatnim 
zjeździe, zarząd związku zwrócił się do 
M. 5. Zagr. w sprawie podjęcia kroków 
w celu sprowadzenia do Polski zwłok bo- 
hatera wojsk powstańczych _ Walerjana 
Łukasińskiego, który zmarł w  kazamia- 
tach Szliselburgu. Inwalidzkie organiza- 
cje za pośrednictwem M. S. Z. zwracaja 
się do władz sowieckich o pozwolenie na 
na 
ekshuma- 


Harry 


w najnowszej 


sprowadzić do Warszawy w przypadają- 
cą w r. b. 100-letnią rocznicę powstania 
listopadowege. 


BZZĘOBOTRE 

otrzymali pracę w Zawierciu 

W związku z ostatniemi zaburzeniami 
w Zawierciu, celem zapewnienia bezrobot- 
nym przetrzymania najcięższego okresu, 
wydział powiatowy w Zawierciu postano- 
wił przystąpić do budowy nowych dróg 
powiatowych,przy których narazie znałą- 
złoby zatrudnienie około 800 osób. 


Peel 


produkcji 


wkrótce 


„bardzo ładnej i równorzędnej 
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P, PREZYDENT 


w Częstochowie 
Częstochowa 26 kwietnia. 

Czynione tu są ostatnie przygotowa- 
nia p. Prezydenta, który w dniu jutrzej- 
szym przyjeżdża do Spały dla zwiedzenia 
klasztoru Jasnogórskiego. 

Po raz pierwszy odegrany będzie z 
okazji przyjazdu p. Prezydenta Rzplitej 
hejnał z Jasnogórskiego klasztoru. Do- 
tychczas był on grany wewnątrz kościoła 
w czasie odsłonięcia cudownego obrazu 
Matki Boskiej Częstochowskiej. (PAT) 


WYBUCH GRANATU 


w czasie ćwiczeń 
Wilno 26 kwietnia. 

Wczoraj na Placu Broni podczas ćwi- 
czeń zespołu podoficerów 1 P. P. Leg. 
wybuchł granat z nieustalonych dotych 
czas przyczyn. 

Ciężko ranni zostali: por. Lutek, 
plut. Pajko i kapr, Loreneki. Natomiast 
plut. Ulicki i Urbanowicz odnieśli lżejsze 
rany. 

Pogotowie wojskowe po udzielenit 
rannym pierwszej pomocy odwiozło ich 
do szpitala wojskowego, 

Dochodzenie w toku. (PAT) 


NAPAR 


na kanclerza Seipla 

WIEDEŃ, 26,4. W chwili, gdy były 
kanclerz ks. Seipel zamierzał wejść do 
klasztoru Ojców Kapucynów, mieszczące- 
go się w śródmieściu, został zaczepiony 
przez jakiegoś osobnika, jak się później 
okazało niejakiego Reyndia — kelnera, 
który schwyciwszy ks. Seiplą za ramię 
chciał go zaprowadzić do jakiegoś dr. Sal- 
mana, aby — jak mówił — załatwić na- 
reszcie sprawę 160 tysięcy szylingów. 

Ks. Seipel wyrwał się ż rąk napastnika, 
który został następnie aresztowany. Po 
stwierdzeniu jego tożsamości wypuszczo- 
no Reyndlą na wolną stopę. Czyni on wra 
żenie człowieka umysłowo chorego. (PAT) 


KOMUNIKACJA 


między Polską a Łotwą przez 
terytorjum Litwy i 
Warszawa 2 6kwietnia. 
W związku z rózpatrywaniem przez 
specjalną podkomisję Ligi Narodów mo- 
żliwości nawiązania komunikacji między 
Polską a Litwą, wysunięty ma być jak 
się dowiadujemy — projekt tranzytu 
przez Litwę w komunikacji między Łot- 
wą i Polską. Ze strony łotewskiej przed- 
stawiony ma być Lidze Narodów plan u- 
ruchomienia kolei Wilno — Libawa na 
linji Libawa — Romny. Dla Łotwy mia- 
łoby to bardzo duże znaczenie ze wzglę- 
du na skrócenie połączenia z państwami 
zachodnio-europejskiemi. 


WALKI 
w cyrku Sportowym 


W siódmym dniu turnieju odbyło się 


|pięć walk, z tych jedna pozakonkursowa 


Sasarskiego z Grenowitzem. Zwyciężył 
mistrz amatorów w czasie 5 minut suple- 
sem. W drugiej parze walczyli Motyka 
z Fischerem bez rezultatu. 

W walce Schręidera z Bucheinem przy- 
znano zwycięstwo ostatniemu, ponieważ 
Schneider po 2 ostrzeżeniach nie chciał 
dałej walczyć. 

Sztekker sioczył walkę z Fehringerem; 
która jednak rozstrzygnięcia nie przynio- 
sła.  Wostatniej parze Rauer uległ po 
walce Le 
Favrowi po 14 minutach. 


Detektory od zł. 8.50 


komplet z anteną i słuchawką 
od zł. 26.— 
Radjoaparaty i części 21 


„RADIOLA, 


ul. Piotrkowska 88 (w podwórzu 
tel. 153-40 


LUNA-PAR 


Piotrkowska 317, pl, Geyera 
Codziennie czynny od 5 pp. w święta od 
l pp. Całkowita zmiana programu, 


—— KOLEJKA GÓRSKA. — 


Nr. 114, 


datku obrotowego. Wytworzyła się wiec j 
która jscowości urzędniica celem zbadania rzeko- 
imego pokrzywdzenia podatników. przez 


Mimo coraz wyraźniejszych oznak zbli- 
żania się okresu poprawy, żyjemy jeszcze 
wciąż pod znakiem depresji goszodar- 
czej. Rzecz zrozumiała, iż organizni gos- 
podarczy naszego państwa, opierający 
wciąż jeszcze swój režwój- ekonomiczny 
przedewszystkiem o miascwą produkcję su- 
rowców, — miusidł w. okresie międzynaro- 
dowego spadku cen tych surowców od- 
czuć dotkliwie ogólne obniżenie kon- 
janktury. Niezmiernie siine rozwarcie się 
nożyc między wyrobami przemysłowemi, 
zwłaszcza skartelizowanemi, a produktami 
rolnemi, dalej brak środków obrotowych, 
jak wogóle kapitałów własnych, wyssa- 
nych przez wojnę i inflację, dość znaczne 
obniżenie się siły nabywczej ludności, 
— wszystko to poliągnaęło za 
sobą ograniczenie produk- 
cji, awięc i obrotów handłowych, pod- 
cięto w dużym stopniu przemysł, handel i 
rzemiosło w Polsce, 

W okresie tej trudnej sytuacji gospo- 
darczej uwydatniło się specjalnie jaskra- 
wo stosunkowo wysokie i wadliwe obcią- 
żenie podatkowe ludności. Nierównomierny 
udziałgrup społeczno - gospodarczych w 
pokrywaniu kosztów -utrzymania państwa 
oraz przerzucenie tych kosztów w zbyt 
wielkiej mierze na ludność miejską, — 
odbiło się nad wyraz dotkliwie na Handli 
| rzemiośle. 

W tem oświetleniu stają się 
trozumiałe zwłaszcza wśród 
sier kupieckich irzemieślni- 
czych narzekania, przybiera- 
jące częstokroć formy ostrych protestów i 
wystąpień celem złagodzenia ciężarów 
podatkowych, a w pierwszym rzędzie po- 


„RASŁO” z dnia 27 kwietnia 1930 roku. 


pewna psyciioza antypodatkowa, 
poczęła przybierać formy wysoce niepo- 
żądane, 

W toku debaty sejmowej zostało stwier- 
dzone, że zarówno endecja, jak i sjoniści 
pomagaja sobie wzajemnie w podsycaniu 
tej właśnie psychozy antypodatkowej. Do- 
koła tej sprawy powstało pewnego ro- 
dzaju  zaogrienie, 1 dlatego specjalnie 
ciekawe i nad wyraz trafne są sposirzeże- 
nia min. Matuszewskiego, który w swej 
ostatniej mowie sejmowej przy zakończe- 
miu sesji budżetowej w dniu 13 marca r. 
b. powiedział, że „przykro jest patrzeć nie 
ną tych ludzi, Którzy strajkują, skarżą i 
denerwują się, bo tych kupców można ro- 
zumieć, ale na tych, którzy ich w tym kie- 
runku podniecają. To jest robota 
anarchizująca”. 

Właśnie. jesteśmy w możności nieco do- 
kładniej przedstawić, kto i w jaki sposób 
tę robotę prowadzi. 

Weźmy dła ilustracji stosunki panujące 
w tej dziedzinie w Małopolsce Wschod- 
niej. Tamtejsze społeczeństwo żydowskie 
jest rozdrobnione na szereg grup. Każ- 
da z nich zabiega 0 zdobycie największej 
ilości członków. Przelicytowywują się 
one hasłami, z pomiędzy których do 
najbardziej popularnych zaliczyć. należy 
właśnie — hasło antypodatkowe. W tei 
demagogicznej akcji, godzącej bezpośred- 
nio w interesy państwa celują szczególnie 
ugrupowania sionistyczne. Oto np. do Na 
czelnika Wydziału Izby Skarbowej w jed- 
czelnika Wydziału Izby Skarbowej w jed- 
nem z miast wojewódzkich Wschodniej 
Małopolski zgłosił się poseł  sjonistyczny 


z żądaniem delegowania do pewnej miej- 


scowy urząd skarbowy. Zarzuty opierały 
się ua pisemnej relacji tamtejszych podat- 
ników, skierowanej do tegoż posła. Wszel 
kie wyjaśnienia, że zarzuty te już były 
badane i że przeprowadzone dochodzenia 
nie daty żadnych pozytywnych rezultatów, 
nie wywierały na owym panie pośle naj- 
mniejszego wrażenia, aż wreszcie oświad- 
czył on: „Nie chodzi mi o to, czy im (rze 
komo pokrzywdzonym) cokolwiek się zni 
ży podatek, zależy mi tylko na tem, by 
delegat izby Skarbowej tam pojechał i prze 
słuchał kilku z pośród podpisanych. 

Powyżej przytoczony autentyczny fakt 
świadczy dobitnie o szkodliwości demago- 
gji, uprawianej przez działaczy politycz- 
nych. Posłowie sjonistyczni drogą wytnu 
szania korzyści podatxowych rozwijają 
niebywałą akcie przy pomocy organów pra 
sowych, zebrań i wieców, by skupić spo- 
łeczeństwo żydowskie w szeregach partyj- 
nych. 

Zrealizowanie tych zamierzeń ułatwiło 
posiadanie w stowarzyszeniach kupieckich, 
zorganizowanych we wszystkich miastecz 
kach całej Wschodniej Małopolski. silnych 
pozycji dia sjonizmu. Jak wiadomo, — 0- 
statnie wybory do sejmu w r. 1928 przy- 
niosły sjonistom poważną klęskę, gdyż 
zamiast ł5-u mandatów uzyskanych przy 
pierwszych wyborach w trzech wojewódz- 
twach Małopolski Wschodniej, zdobyli tyl- 
ko 5 mandatów. 

Społeczeństwo żydowskie poczęło grem 
jalnie opuszczać szeregi sjonizmiu i zorga- 
nizowało t. zw. „Gospodarczy Błok Ży- 


dowski”, który ogłosił hasło współpracy 
z Rządem. Blok ten wzrastał szybko w Si 
ty 1 opanował jedną po drugiej placówki o 
znaczeniu politycznem, jak: Lwowskie Sto 
warzyszenie Kupców, Stowarzyszenie Rze 
mieślnicze (Jad - Charuzim) i kahał, Za- 
grożony sjonizm postanowił tedy za wszel 
kącerię zdobyć utracone pozycje. Ze zdwa 
jonąsiłą podjął więc akcję w dziedzinie po- 
datkowej, aby tóc się choćby tą drogą 
odegrać. i 
Charakterystyczne, że na terenie Mato- 
polski Wschodniej praktykują liczne rze- 
sze adwokatów żydowskich, których pra- 
wie wyłącznem, jakby „zawodowem'* za- 
jęciem są sprawy podatkowe i obrona płat 
ników wobec rzekomych uroszczeń urzę- 
dów skarbowych. Ci „prawticy*% mie ma 
ją właściwie nic wspólnego z zaszczytnym 
zawodem adwokata. Cechuje ich wyjąt- 
kowy tupet, nie cofają się nawet przed 
szattażowaniem urzędników skarbowych 
Dla ułatwienia sobie pracy „zawodowej“ 
przeprowdzają równocześnie odpowiednią 
akcję w prasie, by w ten sposób tmożli- 
wić sobie metodę stosowania szantążów. 
Nietyle więc w rzekomem  przykręcą= 
niu śruby podatkowej, ile w zobrazowa- 
nej tu sekcji szkodiiwych dla państwa czyn 
ników należy szukać przyczya dzialania 
wśród szerokich sier społeczeństwa prze- 
ciw wymiarowi podatkowemu w Polsce, 
To też tak, jakmusi ulec reformie niewąt- 
pliwie wadliwy ustrój podatkowy, tak też 
— i to w pierwszym rzędzie — winna być 
raz na zawsze uniemożliwiona działalność 
szkodników państwowych, którzy żeruj? 
ma nieświadomości mas ze szkodą intere- 
sów państwowych, L Dogga 


„HASŁO“ z dnia 27 kwietnia 1920 roku. 


ZĄD i SPOŁECZEŃSTWO 


w trosce o przyszie pokolenie 


Nr fre 


Jak odbyło sie kB towych „święconego* dla najbiedniejszych dzieci 


Str. 4 
DZIS: 
KWIECIEŃ. Teofila 
JUTRO: 
Pawła 
małpo 
Wd dlo c z gz t W ubiegłą sobotę przedświąteczną 
NIEDZIELA i x „dzięki zabiegom Komitetu 
s Wschód k. g. 2 m. Niesienia Pomocy Najbied 
quema 7- księżyca * |niejszy mo. około 9.000 dzieci rodzin 
—— 


A ~ 


Na marginesie 
A. S. 
Czegoś więcej 


Niekiedy czegoś więcej chciałbym, niżli ziemi: 


łodych ust czerwonych z wargi 
spi [wilgotnemi. 


; więcej, niż siły, twawdo zwanej — 
Jzegoś więcej ieta 


aiż bogactw, które ciężą, a szczęścia nie 
[dadzą. 


Czegoś więcej, niż sławy zimnego połysku, 
niż miłości, co spala w gorącym uścisku. 
Niekiedy czego więcej chciałbym, niżli 
[życia: 
czyżby Snu, Eia śmierć mi poda do wypicia? 


z" ME literacki 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 
dodatek literacki p. t.: > W s'pó ł- 
czesność literacka'', reda- 
gowany przez grupę warszawsko - - łódzką 
najmłodszych poetów. Dodatek ten bę- 
dzie się ukazywał w każdą druge nie- 
dzielę. 


Poświęcenie lokalu 
Izby Rzemieślniczej 


w Warszawie 


W dniu 4 maja r. b. odbędzie się uro- 
czyste poświęcenie w lokalu Izby -Rze- 
maieślniosej w Warszawie. Uroczystość 
ta będzie miała charakter imponujący 1 
odbędzie się w obecności przedstawiciela 
p. Prezydenta Rzplitej, prezesa "Rady 
Ministrów, Ministerstwa Przemysła i 
Handlu, oraz przedstawicieli wszystkich 


izb rzemieślniczych w Polsce. Z Łodzij 


wyjedzie na powyższą uroczystość dele- 
gacja Izby Rzemieślniczej, W dniu na- 
stępnymi odbędzie się walne zebranie 
przedstawicieli izb rzemieślniczych w lo- 
kala Izby warszawskiej. (w) 


Przyjazd posłów P.P.S 
dawn. Fr. Rew. - 


W dniu dzisiejszym przybywają. do 
<odzi pp. posłowie Szczypiórkowski 
Adam, Preiss Wacław, którzy odbędą kil 
ka konferencji z tutejszemi _ władzatni 
0. K. R. P. P.S. d: Fr. Rut zostanie 
dokonany wybór władz wojêwódzkich. 
Poe tej konferencji pp. posłowie powrócą 
do Warszawy. (w) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy z niedzieli na poniedziałek dy- 
turują następujące apteki: 

J. Wójcickiej (Napiórkowakiego 27)5-*W. 
Danieleckiego (Piotrkowska 127), P. Iinickie- 
go i J. Cymera (Wólczańska 37), Leinwebera 
i 8S-rów (Plac Wolności 2), J. Hartmana 
(Młynarska 1). J. Kahana (Limanowskiego 
81), J. Kłupta (Katna 54). (w) 


ce PRZERABIANIE APARATÓW " [R 
podarkiem kupionym 


(052 
T. Nońas 


Łódź ul. Piotrkowska 190 
Tel. 162-33. 


Detektory || 


Radjoodbiorniki 


są najodpowiedniejszym IQ 


Porady techniczne udziela bezpłatnie 


ŁADOWANIE AKUMULATORÓW Bl 


k | Cieślaka, 


sm | O. K. Nr. IV 
SE | ski, 


*i wej p. Żychlińska z Gemzowa i imni. 
giświęcone przybyli również liczni 


najbiedniejszych otrzymało „świę 
cone' 

Rozdawnietwo odbywało się w szko- 
łach powszechnych przez nauczycielstwo 
tych szkół, które chętnie podjęło się trud- 


nego zadania nakarmienia bied 
nej, uczącej się dziatwy. 
W gmachach szkolnych przed godziną 
11-ą zaczęły się gromadzić licznie dzieci 
z koszyczkami, zawiniątkami, w radosnem 
oczekiwaniu, iż niezadługo otrzymają 
„Śświęcone”, które teraz w czasie ciężkim 
jest dla nich prawdziwą radością. 
Nauczycielstwo w większości szkół na- 


Dzisiejszy Zjazd Wojewódzki 


- O. W. 


W dniu dzisiejszym Ba się do 
Łodzi b. członkowie Polskiej Organizacji 
Wojskowej, aby wziąć udział w ogólno - 
wojewódzkim zjeździe, który postawił so- 
bie zacel skoordynowanie do 
tychczasowych wysiłków 
organizacyjnych i nadanie wiel 
kiej gromadzie ideowej właściwego rozma- 
chu. 

Zaznaczyć należy, że z chwilą objęcia 
tymczasowego kierownictwa zw. peowia- 
ków na okręg łódzki przez ppłk. Stefana 
ruch peowiacki na tutejszym 
gruncie znacznie się ożywił. 

Tymczasowe prezydjum na wojewódz- 
two łódzkie stanowią: ppłk. S. Cieślak, 
mec. B. Fichna i L. Berkowicz. 

Na zwołany na niedzielę, dnia 27 b. m. 
zjazd przybywają z ramienia zarządu głów 
nego; inż. Podoski, wiceprezes zarządu 
głównego mjr. Łepkowski, mjr. Borkie- 
wicz i p. Zdim. 

Zjazd odbędzie się w Łodzi w-sali Ra- 


w Łodzi 


kę peowiaków w sali Rady Miejskiej przy 
ul. Pomorskiej, otw arcie zjazdu i sprawo- 
zdanie organizacyjne, wybór prezydjum 
i referaty: Referat historyczny wygłosi mjr. 
Borkiewicz, referat ideowy wygłosi inż. 
Podoski. O godz. 13.30 nastąpi uroczy- 
ste złożenie wieńca na płycie Nieznanego 
Żołnierza, o godz, 14 wspólny obiad. Po 
obiedzie mastąpi wznowienie obrad w lo- 
kalu związku, przy ul. Narutowicza 45. 
Tu porządek dziermy obejmuje wybór 
władz związku i wolne wnioski. W zjeź- 


dzie biorą udział zaproszeni goście i b. 
członkowie P. O. W. 
Podkreślić należy, że rejestracja b. 


członków Polskiej Organizacji Wojskowej 
na terenie województwa łódzkiego prze 
prowadzona została z wiej 
ką energją i sprężysto- 
ścią i objęła kilkuset uczestników tej 
tak chlubnie zapisanej w dziejach walk o 
niepodległość organizacji. — 
Niewątpliwie zjazd niedzielny w życiu 


dy Miejskiej, organizacyjnem b. peowiaków odegra b. 
“Progro przewiduje o godz. 10 zbiór- | poważną rolę. 
oQa 


_Kwestja 


majowa 


na Dar Narodowy P. M. S. 


Dnia 25 b. m. o godzinie 6-ej wiecz. 
odbyło się Organizacyjne Zebranie Ko- 
mitetu Zbiórki na Dar Narodowy 3 Maja 
Polskiej Macierzy Szkolnej w lokalu Bau- 
ku Polskich Kupców ul. Piotrkowska 11%. 

Zebranie zagaił pan Dycektor P. Ma- 
ciński powołując na przewodniczącego Pre 
zesa Rokickiego Koła P. M. S. pana C. Bo 
rysławskiego a na sekretarza p. Malczyka 

Zebrani uchwalili podzielić pracę na 
4 sekcje, a mianowicie: 

1) Sekcja zbiórki na listy, 


2) Sekcja zbiórki w lokalach, 
| 3) Sprzedaż nalepek, 
4) Sekcja zbiórki do puszek. 


Komitet zwraca się du wszystkich z 
uprzejmą prośbą o popieranie zbiórki. —- 

Wszelkie materjały kwestowe jak na- 
lepki, znaczki etc. są do nabycia w Komi- 
tecie, który stale urzędować będzie w lo- 
kalu Banku Polskich Kupców, Piotrkow- 
ska 113. (Tel. 121-88). 

Następne zebranie Komitetu odbędzie 
się w czwartek dnia 1 maja. — 


—o000— 


300 tysięcy złotych 


na uruchomienie 


Z inicjatywy Pana Wojewody Mini- 
sterstwo Pracy i Opieki Społecznej 
wyasygnowało subweńcję 
na uruchomienie robót publicznych 
zatrudnienia bezrobotnych. 
Z subwencji tej na roboty w m. Ło- 
ję” staraniem Urzędu Wojewódzkiego 


dla 


robót mde Zac 


przeznaczona została suma 

300 tys. zł. 
Zaznacza się, że na roboty 
winni być zapośredniczemi bezrobotni 
wyłacznie przez Państwowy Urząd Po- 
średnictwa Pracy. 


o000— 


Święcone w 31 p. S. K. w Łodzi 


Dorócznym zwyczajem, w sobotę dnia 
19 kwietnia b, r. na dziedzińcu koszar 31 
p. S. K. odbyła się piękna a 
„Święconego'* dla szeregowych pułku. Świę 
cone to jest wyrazem iście rodzicielskiej 


Si opieki, jaką otacza swój pułk powiat łódz 


ki. 


Na uroczysłość przybyli: Dowódca 


generał Stanisław Małachow- 


Dowódca 10 Dyw. Piech. generał jó- 
zef Olszyna - Wilczyński, Szef Artyłerji 
O. K. Nr. IV generał Miller, z ramienia 


$| władz powiatowych i społeczeństwa powia 


towego przybyli Starosta Rżewski z mał- 
żonka, matka chrzestna chorągwi pułko- 
Na 
olicero- 
wie pułku z D-cą płk. dypl. Dudzińskim 
i zastępcą d-cy ppłk. Cieślakiem Stefa- 


M | nem na czele. 


Uroczystość świeconego rozvoczał żoł 


nierskiem przemówieniem dowódca pułk, 
dypl. Dudziński, w serdecznych słowach 
dziękując przedstawicielom powiatu za 
stałą troskę o żołnierza i za opiekę, rozta- 
czaną nad pułkiem. Serdeczne życzenia żoł 


nierzowi polskiemu i 31 p. S. K. składał Sta |] 


Ostatnie słowo techniki 
Akumulatory 


PETEA 


rosta Rżewski, W imieniu szeregowych 
dziękował powiatowi jeden z podoficerów 
i szeregowców pułku. 

Żołnierze obdarowani zostali 
wem, wędliną, papierosami, jajkami, pi- 
wem bardzo obficie. Po uroczystości świę 
conego na dziedzińcu koszarowym, korpus 
oficerski 31 p. S. K. w sali kasyna pułko- 
wego podejmował przybyłych gości Śnia- 
daniem. 

Sobotnia uroczystość raz jeszcze przy- 
czyniła się do zacieśnienia węzłów współ- 
życia między sympatycznym pułkiem po- 
wiatu łódzkiego, a społeczeństwem  po- 
wiatu. — 


pieczy- 


publiczne 


dało rozdawnictwu charakter uroczysty. 
Sale szkolne, w których odbywało się wrę- 
czanie dzieciom  „Święconego* były de- 
korowane, stoły ze „,święconem” zostały 
umajone zielenią i przybrane po wielkanoc 
nemu tak, że całe rozdawnictwo m ia- 
ło charakter świąteczny. 
Przed rozpoczęciem wdzięcznej akcji obda 
rzanią dzieci świątecznemi struclami, kieł- 
basami i słodyczami, księża dokonali po- 
święcenia wiktuałów, a w niektórych szko- 
łach chóry młodzieży odśpiewały pieśni 
świąteczne. Potem dopiero następowała 
dłuższa procedura wręczania oczekują- 
cym dzieciom „święconego”. 


Rozdawnictwo odbywało się w ogól- 
nym uroczystym i budzącym wzruszeniu 
nastroju, któremu ulegli i obdarzani i obda 
rzający, 

Przy rozdawnictwie byli obecni przed 
stawiciele władz szkolnych i członkowie 
Komitetu  Niesienia Pomocy Najbiedniej- 
szym, którzy w tym czasie wizytowali szko 
ły. Z ramienia Sekcji Kobiecej Dożywia- 
nia Dziecj przy Komitecie wizytowały szko 
ły między innemi Pani Wojewodzina Jasz- 
czołtowa, Pani Kuratorowa Gadomska, 
Pani Dr.-owa Skalska i inne Panie. Rów- 
nież Pan Kurator zainteresował się rozdaw 
nictwem „,święconego'* i był w szeregu 
szkół. Pozatem byli obecni przy tej pięk- 
nej czynności wizytatorzy szkolni i przed- 
stawiciele Komitetu. Dzieci witały wyżej 
wymienione osoby z wyrazami 
zrozumiałej wdzięczności, 
a w rozmowach z temi dziećmi podejmowa 
nych dawały dowody swego: zadowolenia 
i radości. 


Widok licznie zgromadzonej dziatwy 
cierpliwie oczekującej na swą kolej, z ra- 
maszczeniem odbierającej otrzymane „Świę 
cone”, pomagającej sobie wzajemnie przy 
zapakowywaniu otrzymanych  wiktuałów 
był naprawdę wzruszający i budził wdzięcz 
ność dla tych, którzy podjęli się trudu na- 
karmienia biednych dzieci, 


Cała doniosła pożyteczność i gorliwość 
akcji dożywiania dzieci przez Komitet Nie 
sienia Pomocy Najbiedniejszym ujawniła 
się najlepiej i najplastyczniej właśnie w tej 
uroczystej chwili rozdawania  „Święcone- 
go", BO BYŁA TO CHWILA SYMBO- 
LIZUJĄCA TROSKĘ RZĄDU I SPOŁE- 
CZEŃSTWA O PRZYSZŁE POKOLE- 
NIE OBYWATELI. 


KI 


Do członków Cechu Murarzy 
w Łodzi 


Z powodu braku quorum i nie przy: 
bycia przedstawiciela Władzy Nadzor- 
czej, punkt w sprawie zmiany statutu w 
myśl art. 78 Ustawy Przemysłowej z po- 
rządku dziennego na walnem zebraniu w 
dniu 11 marca r. b, został wycofany i 
wobec powyższego zostało wyznaczone 
Nadzwyczajne Zebranie w dn. 5 maja r. 
b. o godz. 6-ej wiecz. w lokalu Resursy 
Rzemieślniczej ul. Kilińskiego Nr. 128, 
na które to uprzejmie prosimy o łaska 
we przybycie. 

Z poważaniem 


Zarząd Cechu Murarzy 
w Łodzi. 


` 


+ 
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PAŃSTWO 


O LOS NAJB 


„HASŁO" z dnia 27 kwietnia 1930 roku. 


DBA 


Owocna działalność Komitetu Niesienia Pomocy Najbiedniejszym 


Powołany w początkach lutego b. r. 
4 inicjatywy Pana Wojewody Komitet 
Niesienia Pomoy Najbiedniejszym 
wszedł w 3-ci miesiąc swej owoc 
nej działalności. Pomoc rzą- 
dowa, okazana naszemu miastu, na któ- 
rej oparła się niemal całko- 
wita działalność Komi- 
tetu, dała piekne rezultaty, których 
omówieniem jest artykuł niniejszy. 

Czynnik pomocy rządowej, który w 
bkreste najtrudniejszym dla 
wszedł jako wydajny składnik naszego 
życia, ożywił akcję społe- 
czną i pobudził szerokie sfery społe- 
czeństwa do spieszenia z pomocą biedu- 
jącym współobywatelom. Już na samym 
początku artykułu narzuca się przeświad 
czenie, że pomoc rządowa, wyrażona šu- 
mą jednego miljona ziotych, PRZYNIO- 
SŁA POTRÓJNA KORZYŚĆ. A więc 
sam fakt pomocy materjalnej, okazany 
szerokim rzeszom robotniczym, o  któ- 
rych egzystencję troszczyć się winno i 
dotychczas wyłącznie tro 
szczy się Państwo , jest 
pierwszą doniosłą korzyścią.  Napisali- 
śmy „wyłącznie', gdyż wszełka pomoc 
samorządowa nie z innego czerpie źródła 
fundusze zapomogowe, jak tylko z kas 
Państwa. 

Drugą korzyścią jest moralna war- 
tość pomocy rządowej, budząca w robot- 
nikach i ludności najbiedniejszej prze- 
świadczenie, iż nie śą oni opuszczeni, 
ŻE PANSTWO DBA O ICH DOLĘ. 
Wreszcie trzecia korzyść, jaka wynikła 
z pomocy rzadowej, to pobudzenie w.sze 
rokich sferach społecznych zmysłu s 0- 
lidarności i .ofiarności 
społecznej. Itu należy zazna- 
czyć, że zmysł ten ujawnili przedewszy= 
stkiem pracownicy instytucji państwo- 
wych i szerokie rzesze ludu pracującego. 
Wystarczy przypomnieć akcję samopo- 
„mocy koleżeńskiej wśród pracowników 
fabryki Ejtingona, ofiarność _ skarbow- 
ców i t. d. 

Przechodząc zkolei do ścisłych da- 
nych, podać należy do wiadomości ogółu, 
że w ciągu Ż-ch miesięcy działalności 
(Komitetu z pomocy korzystało oko- 
ło 10000 rodzin najbied- 
niejszych. W zestawieniu pomoc 
dla najbiedniejszych przedstawia się na- 
stępująco: 

W miesiącu marcu otrzymało zapo- 
mogi 8758 osób, poszczególni petenci 0- 
trzymali zapomogi w wysokości od 20 do 
70 złotych. 

W miesiącu kwietniu otrzymało za- 
pomogi około 10,000 osób, wysokość za- 
pomóg ta sama, 

W obu miesiącach akcja dożywiania 
dzieci szkolnych obejmowała około 
14,000 osób. 

Wielkanocne ,„Święcone* otrzymało 
9000 dzieci z 81 szkół powszechnych. 

Z powyższego zestawienia wynika, 
że działalność Komitetu obejmuje 
bardzo znaczną ilość 
bezrobotnych i że troska o do- 
żywianie dzieci jest jednym z  naczel- 
nych wskazań w pracy Komitetu. Na 
podstawie powyższego Komitet Niesie- 
nia Pomocy Najbiedniejszym żywi na- 
dzieję, że ofiarność publiczna, zachęco- 
na tak wydajnemi i korzystnemi rezulta- 
tami prac Komitetu, okaże się jeszcze 
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DETEKTORY 
SŁUCHAWKI 


wszelkie akcesorja radjowe 
poleca najtaniej 
‘Binro Agenturowo-Komisowe 


„Westfalja* Sp. z o.o. 


Łódź, ul,11-go Listopada 32 
(Konstantynowska) 
Tel, 190-73 
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ŁADOWANIE AKUMULATOROWĄ 


Lodzi | azam 


j|plantacyj miejskich ma być 


I| nie redukcji, 
f| kanalizacyjnych będzie zmniejszona o po- 
j | łowę. 


bardziej wydajną i że prace 
będą mogły nadal być pomyślnie i 
rzej kontynuowane. 

Że ofiarność społeczna rozwija się 
świadczy o tem fakt, iż na apel Komite- 
tu zwrócony do organizacyj rolniczych 
całego Województwa poszczególne orga- 
nizącje rolnicze na swoim terenie już 
zbierają ofiary. wnatu- 
rze, które będą wzięte dla biednej lud 
ności naszego miasta, lub 


Fi 


Komitetu |przekazane tym ośrodkom 
sze- |naszego Województwa, które są dotknię 


częściowo 


robotniczym 


te kryzysem przemysłowym. Praca więc 
Komitetu intensywna, znajdująca się 
pod baczną i pieczołowitą opieka sfer 
rządowych, nie ustaje, stale przybiera 
na sile i wydajności i umożliwia 
ludziom najbiedniejszym 
doczekania, oby jaknajrychlejszego koń- 
ca kryzysu gospodarczego, 


Wal 


e zebranie 


członków Związku Legjonistów 


Zarząd Związku Legjonistów Pol- 3) sprawozdanie Komisji  Rewizyj- 
skich Oddział w Łodzi zawiadamia, że w wej, i 
dniu 10 maja b. r. odbędzie się walne 4) dyskusja, 
zebranie członków z następującym po- 5) wybory nowych władz, 
rządkiem dziennym: +6) wolne wnioski. y 
1) Zagajenie i wybór przewodnicza- Początek walnego zebrania o godz. 
cego, 19,30 w pierwszym, a o godz. 20æj w 
2) sprawozdanie ustępującego Za |drugim terminie bez względu na liczbę 
rządu, obecnych. 
0Q00—-—— 


Interwencja Izb 


u p. prezesa Rady Ministrów 


W dniu 24 b. m. odbyła sięw War- 
szawie konferencja z udziałem delegata 
Ministerstwa Przem. i Handlu, d-ra Jun- 
ga, delegata Ministerstwa Wyz. Relig. i 
Ośw. Publ. wizytatora Cechowskiego, 


przedstawiciela magistratu miasta sto- 
łecznego Warszawy oraz reprezentan- 
tów Izby Rzemieślniczej warszawskiej, 


grudziąckiej, włocławskiej i łódzkiej, w 


osobie dyr. Piekarskiego. Ponieważ ulga 


przyznana w-roku zeszłym przez Mini- 


'sterstwo Przem. i Handlu w sprawie do- 


puszczenia do egzaminu _ czeladniczego 
terminatorów bez Świadectwa  ukończe- 
mia szkoły powszechnej wygasła z koń- 
cem roku 1929, przeto na konferencji 
tej postanowiono wystapić z wnioskier: 


Rzemieślniczych 


do p. prezesa Rady Ministrów i Min. 
Przem. i Handlu i Min. Wyz, Relig. 1 
Ośw. Publ. w sprawie uregulowania kwe 
stji tych egzaminów w duchu przedłuże- 
nia tejże ulgi, a mianowicie *dla tych 
kandydatów, którzy z jakichkolwiek 
przyczyn nie mogli ukończyć publicznej 
szkoły powsz. albo z powodu braku ta- 
kiej szkoły w danej miejscowości, albo 
też dla tych, którzy posiadają nader waż 
ne przyczyny dla których szkoły ukoń- 
czyć nie mogli. W rezultacie tej konfe- 
rencji izby rzemieślnicze wniosł y me- 
morjał z prośbą o przychylne załatwie- 
nie postułatu przedłużenia przyznanych 
ulg. (w) 


© . 


Ze Związku Harcerstwa Polskiego 


Trzydniowy kurs Komendantów obozów 


W związku ze zbliżającą się akcją obo 
zową Komenda Chorągwi Łódzkiej 
skiej Związku Harcerstwa Polskiego zor- 
ganizowała w czasie od dnia 23 do 25 bm. 
trzydniowy kurs Komendantów obozów. 
Program kursu obejmował obozownictwo, 
metodykę wycieczek krajoznawczych i przy 
rodniczych, terenoznawstwo, organizację 
gospodarczo - administracyjną obozu i or 
ganizację życia w obozie. W kursie wzię 
li udział kandydaci na kierowników obo- 


zów z Kalisza, Tomaszowa, Piotrkowa, 


Mę- | Sieradza, Zduńskiej Woli, Łasku i Łodzi. 


Komenda Chorągwi wyraża serdeczne 
podziękowanie dowódcy 28 pułku Strzel- 
ców Kaniowskich i p. Kapitanowi Rajpol- 
dowi za łaskawą pomoc w urządzeniu kur- 
su oraz druhowi: St. Kępczyńskiemu, 
W. Nowakowskiemu, por. Bańkowskiemu, 
J. Kożuchowskiemu, Wieczorkowi i Smodli 
bowskiemu za owocną pracę w charakte- 
rze wykładowców kursu, 


Żądania robotników sezonowych 


należących do Zw. Pracowników Samorządowych „Praca“ 


Onegdaj wiecz. w sali Zw. Zaw. przy 
ul. Głównej 31 odbyło się zebranie dele- 
gatów Zw. Pracowników Samorządowych 
„Praca”. 

Szereg aktualnych bolączek tej grupy 
pracowników omówił kierownik związ- 
ku — Modrzejewski. 

Na wstępie p. Modrzejewski zapoznał 


sa | zebranych z projektem Magistratu, dotyczą 


cym redukcji pracowników sezonowych w 


jj roku bieżącym. 


Według tego projektu z pośród zatrud 
nionych w roku ub. 1070 pracowników 
zredukowa- 
nych 870, z oddziału komunikacyjnego na 
ogólną ilość 700 pracowników 100 uleg- 
zaś liczba 2400 robotników 


Że względu na to, że w roku ubiegłym 


robotnicy sezonowi pracowali tylko po 3 


dni, co po odliczeniu okresu zimowego 
da mniej więcej około półtora dnia pracy 
na tydzień w stosunku rocznym, zebrani 
postanowili zaprotestować przeciwko prze 
widzianej redukcji, 

Drugą sprawą była kwestja wysokości 
dniówki, która w ub. roku wynosiła 7 zł. 
75 gr, obecnie zaś według kursujących 
w mieście pogłosek ma być obniżona do 
5 zł. 

Ponieważ robotnicy w r. ub. prosili o 
15 proc. podwyżki, której im nie przy- 
znańo, związek kategorycznie protestu- 
je przeciwko jakiemukolwiek obniżeniu za- 
robków. 

Na zakończenie omawiano sprawę 
przyjmowania robotników. Zebrani uchwa 
lili wniosek , aby angażowanie robotni- 
ków odbywało się przez Państwowy Urząd 
Pośrednictwa Pracy, nie zaś wedlug klu- 
bu partyjnego, jak proponuje Magistrat. 
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Z Komitetu Obchodu Swięta 
Narodowego 3 Maja 


„Komitet Obchodu Świętą Narodowega 
3-go Maja komunikuje za naszem pośred- 
nictwem, że bilety na uroczyste przed- 
stawienie wieczorne w Teatrze Miejskim, 
na którem wystawiony będzie dramat 
St. Wyspiańskiego „Wyzwolenie”, naby- 
wać można od dnia 27 do 30 kwietnia 
włącznie w biurze Rady Miejskiej, Pomor- 
ska 16 w godzinach od 10-ej rano do 3-ei 
po poł. Po tym terminie bilety pozostałe 
sprzedawane będą w kagie teatralnej.” 


Tradycyjne Jajko 
wielkanocne 
„ Dziś, t. j. w niedzielę, o godzinie 7-2) 
wieczorem odbędzie się w lokalu Polskiej 
Y. M. C. A.. Piotrkowska 89, tradycyjne 
„jajko wielkanocne”. W programie przemó- 
wienia i zabawa. 


„Wejście dla członków i zaproszonych 
pań. 


Komunikat 


Zarząd Cechu Wędliniarzy i Rzeźników 
m. Łodzi niniejszym zawiadamia swych 
członków, że we wtorek dnia 29 kwietnia 
r. b. o godzinie 7-ej wiecz. w pierwszym 
terminie a o godzinie 8-ej w drugim ter- 
minie odbędzie się kwartalne zebranie 
członków Cechu w lokalu Cechu, Zawi- 
szy Nr. 5, na którym będą rozpatrywane 
ważne sprawy tyczące się każdego z człon: 
ków. O liczne i punktualne przybycie pro- 
sj Zarząd 
_ Starszy Cechu H, Szubert 


Konferencja 
nączelników wojewódzkich 
wydziałów pracy i opieki 

społecznej 

Dla ożywienia działalności na pola 
pomocy społecznej Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej zwołuje na dzień 29 
b. m. konferencję naczelników woje- 
wódzkich wydziałów pracy i opieki spo- 
łecznej. Konferencja poświęcona będzie 
m. in. omówieniu następujących zagad- 
nień: 1) przeprowadzenie planowej ak- 
cji kolonij letnich, 2) koordynacja dzia- 
łalności samorządów i instytucyj prywat 
nych na polu opieki społecznej. Sprawy 
inwalidzkie i sprawy walki z _ bezrobo 
ciem. Z ramienia Urzędu Wojewódzkiegt 
na konferencję tę delegowani są pp. 
Chmielowski i Przedpełski. 


Do b. wychowanków 


i nauczycieli 
pierwszego polskiego 
gimnazjum w Łodzi 


W związku z przygotowywanym  ob- 
chodem rocznicy powstania pierwszego pol 
skiego gimmazjum w Łodzi — wzywa się 
b. wychowanków, b. nauczycieli i człon- 
ków opieki rodzicielskiej do rejestrowania 
się w kancelarji gimnazjum im. Kopernika, 
przy ul. Nowo - Cegelnianej Nr. 9. %erngn 
regestracji upływa z dniem 1 maja r. b. 

Pierwsze zebranie Komitelu obchode 
rocznicy odbędzie się w dniu 10 maja b. r. 


Odczyt Czerwonego Krzyża 
Czerwony Krzyż przypomina, iż w dniu 
dzisiejszym o godz. 12-ej min. 30 w poł 
w sali Polskiej Y. M. C. A., Piotrkowska 
89, pan dr. Józef Kalisz wygłosi odczyt n. 
t. „O zakażeniu ran”. 
Wejście bezpłatne. 
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BLA WAŚ 
wielka niespodzianka 
Od dnia 5 kwietnia aż DARMO 


do odwołania dodajemy 
l-ną parę słuchawek temu szczęśliw” 
cowi, który kupi z kolei lS-tą sprze- 
daną w naszym składzie słuchawkę ! 


Scisła kontrola książkowa! 


RADIO -SPLENDID 


Piotrkowska 61 telefon 159-02 
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3-ci Maj w Łodzi 


Komiteż Obchodu Święta Narodowego 
3 Maja podaje — za naszem pośrednictwem 
— Program uroczystości Święta 3 Maja: 


Piątek, dnia 2 maja 1930 roku: 
Godz, 


18—19: 
Capstrzyk orkiestr szkolnych. Cap- 
„szyk orkiestr wojskowych, policyjnych 


i straży ogniowych ma ulicach miasta, 


Sobota, dnia 3 Maja 1930 roku: 
Godz. 6,30: 
Pobudka na ulicach miasta w wykona- 
niu orkiestry wojskowej. 


Godz, 9: ME 
Nabożeństwa w świątyniach katolickich 
dla dziatwy szkół powszechnych. 


Godz. 10: 
Nabożeństwa w tychże 
dla młodzieży szkół średnich. 


Godz. 10—11: 
Nabożeństwa w świątyniach 
wyznań. 


świątyniach 


innych 


Godz. 11: 4 


Uroczyste nabożeństwo w katedrze św. 
Stanisława Kostki oraz msza polowa dla 
garnizonu wojskowego na placu katedral- 
nym. W mroczystem nabożeństwie wezmą 
udział przedstawiciele władz, stowarzysze 
delegacje 


nia, cechy, korporacje oraz 
młodzieży szkolnej, 
Godz. 12: 4 


Poświęcenie i wręczenie sztandaru huf- 
éw szkolnych Przysposobienia Wojsko- 
mego na placu katedralnym. 


Godz. 12,30: 

Defilada garnizonu wojskowego, orga- 
afzacji przysposobienia wojskowego, po- 
licji, straży ogniowej i harcerstwa. Przy 
jęcie defilady nastąpi przed gmachem Ku- 
ratorjum Okręgu Szkojnego przy ul. Piotr- 
kowskiej 104. 


Godz. 15—18: 

Rewja sportowa P. W. na Placu Halle- 
ra. Zawody sportowe na boiskach: „R. T. 
5. Widzew“ — na Widzewie. R. T. S. 
T. U. R. na Kozinach, K. S. „Geyer” na 
boisku Geyera, S. S. „Union* na boisku 
w Helenowie, 


Godz. 16: 


Bezpłatne przedstawienie w Teatrze 
Miejskim dla młodzieży szkół średnich i 
zrzeszeń, poprzedzone przemówieniem 


przedstawiciela Kuratorjum Okręgu Szkol- 
nego — p. dyr. St. Seweryna. Dana bę- 


dzie sztuka w 4-ch aktach J. A. Hertza 
„Młody Las". 


Godz. 16: 


Bezpłatne przedstawienie w Teatrze 


Popularnym dla wojska i policji, poprze- 

dzane przemówieniem członka Komitetu, 

wiceprezesa Rady Miejskiej J. Wolczyń- 

skiego. Dana będzie komedja w 6 obra- 

poty J. Wężyka „Dwaj kamraci w woj- 
"” 


KGodz. 16: 
historyczny, transmitowany 
wygłosi prof. Z. Loreng, 


Odczyt 
grzez radjo, 


|gc przedstawiać będzie fienre 


JUmarzanie nieściągalnych podatków 


przedłużono do 20 maja r. b. 


wHASŁO" z dnia 27 kwietnia 1930 roku. 


Uroczyste posiedzenie Rady Miejskiej, 
transmitowane przez radjo. 


l Godz. 17: 
Koncerty orkiestr policyjnych i straży 
ogniowych na placach miejskich. 


Pomnik „Niepodległości 


Program Obchodu Święta Narodowego 


Godz. 17: Š 


Godz. 20,30: 

przedstawienie w Teatrze 
przemówieniem 
Rady 


Uroczyste 
Miejskim, poprzedzone 
członka Komitetu — wiceprezesa 


IMiejskiej Wolczyńskiego. Dany będzie dra 


mat w 3-ch aktach St. Wyspiańskiego — 
Wyzwolenie”. 
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stanie w Pabjanicach 


Jak się dowiadujemy art.-rzeźbiarz 
Lubelski twórca pomnika Tadeusza Ko- 
ściuszki, pracuje obecnie nad wielką 
rzeźbą dla Pabjanic. 

Rzeźbą tą będzie posąg Niepodległo- 
ści, który ustawiony będzie już na je- 
sieni. 

Posąg ten mniejszy nieco od łódzkie- 
strzelca 


Ministerstwo Skarbu wydało jeszcze 
w grudniu 1922 r. okólnik do urzędów 
skarbowych w srawie umarzania należ- 
ności niemożliwych do ściągnięcia. ©- 
kólnik dotyczył zaległości do 31 grudnia 
1927 r. takich zaległości, których ścią- 
gnięcie groziłoby ruiną płatnikowi, lub 
takich, których już wogóle ściągnąć nie 
może, a które tylko niepotrzebnie prze- 
pisywane są co rok z ksiażki do książki. 
Samodzielność urzędników skarbowych 
w umarzaniu dotyczyła kwot do 2 tysię- 
cy zł Jako termin zlikwidowania nie- 


Dr. K. Tomczaka 


Ks, 


czy zwycięzcom nagrody. Pozatem w uro- 


Na terenie Państwowego Urzędu Po- 
średnictwa Pracy w Łodzi (miasto Łódź 
i powiaty) łódzki, łaski, sieradzki, łę- 
czycki, i brzeziński w dn. 25 kwietnia 1930 
roku było w ewdencji zarejestrowanych 
bezrobotnych 52,454 w tem samej Łodzi 
36,336, w Pabjanicach 3,720, w Zgierzu 
4,311, w Zduńskiej-Woli 1,892, w Toma- 
szowie-Maz. 4,722, w Konstantynowie 600, 
w Aleksandrowie 334, w Rudzie-Pabjanic- 
kiej 539. 


czystości rozdania nagród wezmą udział 
członkowie Rady Związkowej oraz Sekre- 
00 


36336 bezrobo 


Z zasiłków korzystało 21788 osób 


w pozycji spokojnej, dępczacego jedną 
nogą graniczny słup rosyjski. Na cokole 
znajdować się będzie płaskorzeźba, wyo- 
brażajaca portret Marszałka Piłsudskie- 
go. 

Figura odlana będzie z bronzu w od- 
lewni pabjanickiej szkoły rzemiosł, Pra- 
cami przy odlewie kierować będzie pre- 
zes Wagner. (p} 


ściągalności należności wyznaczono czas 
do 15 lutego r. b. termin ten okazał się 
jednak za krótki, ponieważ okólnik przy- 
szedł do urzędów przed samemi święta- 
mi Bożego Narodzenia, kiedy tempo u- 
rzędowania znacznie się osłabło. 

Wobec tego urzędy wystąpiły do Mi- 
nisterstwa Skarbu o przedłużenie tego 
terminu. Ostatnio ukazał się okólnik 
przychylnie załatwiający tę sprawę. Ter- 
min umarzania podatków nieściagal- 
nych przedłużono do 20 maja. (w) 


Członkowie Stowarzeszeń Młodzieży 


Polskiej 


walczą o nagrodę przechodnią J. E. Ks. Biskupa 


w biegu naprzełaj 


Dziś o godz. 10-ej odbędzie się bieg|tarz Generalny, Ks. L. Stypułkowski. 
na przełaj na przestrzeni 3-ch kim. dla 
członków Stowarzyszeń Młodzieży Pol- i0-ej przy ul. 
|skiej o nagrodę przechodnią J. E. 
‘| Biskupa Dr. K. Tomczaka, który swoją 
osobą zaszczyci bieg i jednocześnie dorę- 


Start odbędzie się punktualnie o g. 
Kunitzera (Widzew) z 
przed domu opatrzonym numerem 32. 

Zbiórka zawodników w ognisku SMP. 
„Widzew“ o godz. 9-ej. 

Do biegu zgłosiło się 27 azwodników, 
gdy w ubiegłym roku startowało tylko 
18-tu, 


tnych w Łodzi 


Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty- 
godniu 28,100 bezrobotnych. - 

W samej Łodzi z zasiłków korzystało 
w ubiegłym tygodniu 21,788 bezrobotnych. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
na terenie Łodzi 857 bezrobotnych, otrzy- 
mało pracę przez Urząd 61, wysłano do 
pracy 76, zdjęto z ewidencji z innych 
przyczyn 1,411. 

Urząd rozporządza 19 wolnemi miej- 
scami dla robotników różnych zawodów. 


ró. TEG 


a. ee 
Wykłady religijne 

Sekretarjat Akcji Kato« 
lickiej organizuje, począwszy od po= 
niedziałku 28. IV. b. r. następujący cykl 

WYKŁADÓW RELIGIJNYCH. 

28. IV. Ks, Dr, A. Roszkowski — Z Bo. 
giem czy bez Boga? 

29. IV. Ks, Proboszcz Pilch — Czy bę ' 
bę żył posśmierci? 

30, IV. Ks. Dr. L. Ziętek — Jezus Chry 
stus — Bóg Człowiek. , . 

2. V. Ks. Dr. J. Bączek — Cuda Jezusa 
Chrystusa i cuda stale działane w Jego 
Kościele. 

1. V. Ks. Dr. J. Bączek — Zmartwych- 
wstanie Boga Człowieka, jako wskazany 
przez Niego dowód prawdziwości jego re- 
ligji. - 

6. V. Ks. Dr. Zych — Tradycja w ko- 
ściele katolickim. 

7, V. Ks. Proboszcz Kowalski — Św. 
Paweł Apostoł. 

8. V. Ks. Prał. Szabelski — Życie natu- 
ralne i nadnaturalne. 

13. V. Ks. Dr. Zych — Wiara i moral- 
ność podstawą życia. 

14. V. J. E. Ks. Bp. Dr. K. Tomczak — 
Kościół a wychowanie. 

16. V. Ks. Dr, A. Roszkowski — Ko- 
ściół a życie społeczne gospodarcze. 

Początek wykładów o godz. 19-ej. 

Wstęp zasadniczo bezpłatny, a dobro- 
wolne ofiary na rzecz Akcji Kato. 
lickiej będą chętnie przyjmowane 
przy wejściu. 

Wykłady odbywać się będą w sali Die. 
cezjalnego Związku Młodzież Polskiej w 
Łodzi przy ul. Gdańskiej Nr. 111, 


Uroczystość poświęcenia 
sztandaru „Bar-Kochba* 


20 prawie lat upływa od czasu, jak 
Łódzkie żydowskie Towarzystwo Gimna- 
styczno-Sportowe „„Bar-Kochba* w Łodzi 
rozpoczęło swą pracę nad rozwojem 
sportu. 

W trudnych warunkach stworzona 


| placówka może poszczycić się rezultatami 


pracy i sukcesami odniesionymi w kraju 
i zagranica. 

Niemal u progu 20-letniego jubileu- 
szu, zasłużony członek naszego Zarządu 
p. Adolf Oksenberg, ufundował Towa- 
rzystwu sztandar, 

Sztandar Towarzystwa, jako gwiazda 
przewodnia, zjednoczy i zespoli silniej 
naszych sympatyków i członków, będzie 
symbolem jedności i zgody nad rozwo- 
jem Towarzystwa. s 

W tym celu w dniach 3 i 4 maja 1930 
r odbędzie się uroczystość poświęcenia 
sztandaru, program której podamy w 
najbliższym numerze naszego pisma, 

Towarzystwa Gimnastyczno - Sporto. 
we proszone są o przybycie z ćwiczącymi 
oddziałami, towarzystwa kolarskie z ko 
larzami przy rowerach wraz z sztandara. 


mi i orkiestrami. 
STANIEWSKICH 


C Y R Ostatnie dni pobytu cyrku 


TYLKO JESZCZE 3 DNI! 


Dziś, w niedzielę 27 kwietnia, 2 przed- 
stawienia po poł. o godz. 4 i 8.30 wiecz. 


WIELKI NOWY PROGRAM! 
światowa A DIABŁÓW 


Tresura zwierząt. Japońskie Niedżwiedzie 
Piękna grupa rasowych koni zaprezentuje Dyr, 
Ciniseli. Całość 18 atrakcji, 163 


Cyrk pozostaje tylko jeszcze 3 dni? 


OCZ TE ZE WEP ZEP 
Prawda -- obnażona z czerwonych szat 


„Łodzianinowi* (Nr. 15) w odpowiedzi 


Zapowiedź otwarcia Szpitala Kasy 
Chorych przy ulicy Zagajnikowej, który 
został oddany do użytku publicznego w 
dniu 25 b. m. wprowadziła „Łodzianina” 
(Nr. 15) w stan wściekłości. Nareszcie: 
I jakże to — bez nas?! Kto śmie uzurpo- 
wać nam nasze zasługi? A my tu nic?! 
My też mamy swoich doktorów i senato- 
rów! Dawaj ich zaraz, niech świadczą 
wobec ludu, że socjalistyczny wysiłek 
twórczego zarządu stworzył ten piękny 
szpital! Albo jak chcecie: twórczy wy- 
siłek socjalistycznego zarządu... Na jed- 
no w danym wypadku wychodzi. Co zre- 
RZA znaczy przekładnia wyrazu — wobec 
takiego n. p. zdania. wprawdzie z słowa. 


ale bez tułowia i kończyn, jakiem „Ło- 
dzianin“ rozpoczyna swój artykuł?! 

„Lodzianinie”, gdyby ta sprawa 
łóżka szpitalnego dla robotnika łódzkie- 
go leżała ci na sercu, przyjałbyś wiado- 
mość o otwarciu szpitala z zadowole- 
niem. Kłamstwo obiegowe, gazeciarskie 
musi mieć bodaj pozory prawdy i zawie- 
rać choć odrobinę sensu... 

Pisze „Łodzianin“: „gdy w paździer- 
niku 1929 r. p. Łopuszański został mia- 
nowany komisarzem, gmach był już cał- 
kowicie wykończony, a NAWET BIURA 
ZWIĄZKU MIEŚCIŁY SIĘ JUŻ W 
GMACHU SZPITALNYM*. Z powyższe- 
20 wynikałoby. że skoro już biura mogły 


się pomieścić, to szpital był już wykoń- 
czony, najkosztowniejsze i najniezbęd- 
niejsze inwestycje były już uczynione i 
chorzy mogli być już umieszczani — bo- 
daj na biurkach. „Łodzianinie* kocha- 
ny! Czy przeglądałeś kiedy kosztorysy 
wewnetrznych urządzeń szpitalnych, czy 
zwiedziłeś choć jeden dobrze urządzony, 
nowoczesny szpital? 


Przyczyną opóźnionego wykończenia 
szpitala przy ul. Zagajnikowej jest nie 
co innego, jak niewłaściwe projektowa- 
nie i jednoczesne rozpoczynanie przez b. 
zarząd kilku kosztownych inwestycyj, 
bez liczenia się z rozporządzalnemi środ- 
kami, a przedewszystkiem stwierdzony 
już fakt, iż według pierwotnego koszto- 
rysu szpital ten miał kosztować koło 
2-ch miljonów, będzie zaś kdSztował 4 


miljony!!! Zaciągnięcie pożyczki umożli- 


wiło wykończenie go w przyśpieszonem 
tempie. Widocznie manją polityczną do- 
tknięty, plecie „Łodzianin“ brednie o 
„politycznych manifestacjach” w związ- 
ku z otwarciem szpitala. Niech że to „Ło- 
dzianin* weźmie na własny rozum: co 
ma piernik do wiatraka? 

Któż zresztą kwestjonuje zasługi se- 
natorów, doktorów, dyrektorów, człon- 
ków b. Zarządu Łódzkiej Kasy Chorych ? 

Ale komu to mówić, „Łodzianinie" o 
„ciepłych posadkach i grubych  tysiacz- 
kach“?! Pod tym właśnie względem elita 
towarzystwa, które „Łodzianinie* repre- 
zentujesz, dała się już poznać najdokład- 
niej; ledwo odjęto wam nieco tucznego 
obroku, a już słowa klątwy, nienawiści 
i oszczerstwa wybiegają wam z ust... 

1. K. 


—0000— 


Nr. 114. 


C. MILEWSKA 


-.W Życiu tych kobiet jest okrutna, 
naza prawda, Z życia tego niby pokrow- 
ce, zdarto w$zystkie uznane konony... 

Tak napisał Kuprin, w swojej Ja- 
mie'. Idąc do Szpitala Marji Magdaleny, 
szłam, aby tę nagą i okrutną prawdę zo- 
baczyć. < 

Zresztą, znałam ją dawniej. Z opo- 
wiadań, książki, życia, ulicy... 

Patrzałam na nię przez pięć lat, jako 
przewodnicząca Ochrony Kobiet w P., — 
stykałam się z nią w pogawędkach —- 
właśnie „z temi". 

Wydziedziczone 
i wyzyskiwane 

I tylko... tylko... bardzo litowałam się 
nad — niemi jako najbardziej wydzie- 
dziczonemi — z wydziedziczonych i naj- 
bardziej wyzyskiwanemi z wyzyskiwa- 
nych. 

Prostytutka! 

Straszne, okrutne słowo. Jedni — 
wymawiają je ze wstrętem = inni... z 
bólem. Jedni szydza i płwają — na'nie 
drudzy z wbitym w ziemię wzrokiem 
omijają je. 

| Ale to w dzień — na oczach ludz- 
kich, Wieczorem, nocą... i ci co plują na 
nie i ci, co omijają je,.. idą... idą... wła- 
śnie do nich — ida po płatną miłość. Ida 
setki i tysiące mężczyzn. Przychodzą — 
wszyscy. I poszukujący sztucznych po- 
dniet zrujnowani fizycznie starcy, stu- 
denci, dzieci niemal jeszcze. Przychodzą 
poważni ojcowie rodzin, filary. społeczne, 
młodzi żonkosie i rozkochani narzeczeni. 
i cieszący się rozgłośną sława profesoro- 
wie, adwokaci, moralizatorowie — peda- 
godzy, wybitnie autorzy — piszący sążni 
ste artykuły... o zniesieniu prostytucji. 
I tak dzieje się dzień za dniem, miesiąc 
za miesiącem, całe lata od . początku 
istnienia świata, aż po jego koniec. żyje 
zbiorowisko kobiet, wyrzucone poza na- 
wias społeczeństwa, wyklęte przez rodzi- 
nę. I czy sądzicie, Kochani Czytelnicy, że 
maprawdę „One“ są pozbawione uczuć 
ludzkich ? Proszę mi wierzyć, że spotyka- 
łam między temi „wydziedziczonemi” 
(dziewczęta o bardzo czułem sercu, io- 
igromnej uczciwości. 

. e 
Upadek i jego 
przyczyna 

Co jena tę drogę wprowadziło? 

Co było przyczyną ich upadku?... 
Nędza, podłość i nieuczciwość ludzi 
Ileż jest między niemi takich, co - zawie- 
rzyły dobremu sercu narzeczonego, a póź- 
niej wyrzucono je na ulicę przez „uczci- 
wy“ dom rodzicielski. Staczając się powo- 
li, upadły do nędzy i zgnilizny moralnej. 
Miałam taki przykład niedawno, gdy 
zwiedzałam „Dom Noclegowy* i usłysza- 
łam słowa 16-letniej dziewczyny: 

— Bachora miałam, i matką mnie 
wyrzuciła... i 

Gdzie wyrzuciła ? 

Na ulicę! i 

Na ulicy przyhołubił ją — rynsztok! 
On jej był posłaniem. — 

Jeden błąd dziewczęcia nie powinien 
zamykać drzwi rodzicielskiego domu — 
bo po za niem jest już tyłko — ulica... 

Później — nędza jest przyczyną.. I 
thęć dorównania koleżankom. Opowiem 
jeden z wielu epizodów, na który patrza- 
iam podczas mej pracy w kadrach żółte- 
go Krzyża (Tow. Opieki nad bezdomne- 
mi dziewczynami.) 


Jedna z wielu 


Była córką biednego robotnika fa- 
brycznego, najstarszą z siedmiorga ro- 
dzeństwa. Matka co rok małe rodziła, 
później chorowała, a ona była niańką, 
gospodynią, szwaczką, praczką, kucharką 
i wychowawczynią młodszego rodzeń- 
stwa. Nie mogła zapracować nawet na 
porządniejszą sukienkę.., Koleżanki z te- 
go samego podwórka ubierały się, kawa- 
erów. miały, ca.z niemi chodzili, a na 


„HASŁO” z dnia 26 kwietnia 1930 roku. 


Szpital Marji Magdaleny 


TE, O KTÓRYCH SIĘ NIE MÓWI... 


U najbardziej wyzyskiwanych i wydziedziczonych 


nią nikt nie spojrzał. Sukienczyny dono- 
szała po matce... — Życzliwsze doradza- 
ły, aby sobie ...zarobiła,. 

Jak? 

Ot głupstwo—przecież jest młoda i nie 
brzydka... Raz, drugi pójdzie — toi su- 
„kienkę mieć będzie, i pończochy jedwa- 
bne, i bieliznę pachnącą, a cienka... 

Nikt się nie dowie! Wszystkie tak ro- 
big... 

Dziewczyna się, wahała, Ale raz po- 
jechała do chorej ciotki. Musiała czekać 
na jednej z węzłowych stacji, Przysiadł 
się do niej „jakiś“ — i zaczął namawiać, 
by z nim poszła... Pokazywał dużo pie 
niędzy... Tu już opowiem jej słowami, 
aby scharakteryzować, jakie to dziewczę- 
ta idą na ulicę i dlaczego... 


„Poszłam ..zaprowadził do hotelu... 
bałam się*iść.... ale wziął pod rękę i 
szedł... a namawiał... Całą noe z nim spę- 
dziłam.. Rano — jeszcze zmierzch był, 
kiedy wyszliśmy. Ludzi na ulicach nie 
było ale jak tylko zamknęła się brama 
hotelowa, kazał mi iść naprzód, a sam 
bez ukłonu oddalił się. Jak ścierwo rzucił 
na ulicę, a tam w hotelu — to, proszę 
pani, klęczał przedemną, po nogach, po 
tych dziurawych pończochach całował... 
a później... wstydził się iść parę kroków 
— ze mną.., nawet kapeluszą nie uchy- 
liŁ... - 

— Kupiłam sobie, za „te* pieniądze 
ubranie, przysięgłam, że więcej już 
go nie zrobię, ale w krótkim czasie prze- 
konałam się, że zaraził mnie i że muszę 
iść do doktora... 

Poszłam. Wyleczono mnie — i dziś 
jestem już notowana, mam  książęczkę, 
noszę jedwabne: pończochy... Ale, ile ra- 
zy widzę klęczącego u swoich stóp — 
kogoś, mam ochotę go kopać i drapać, 
bo przypominam sobie tego najpierwsze- 
go, co po dziurawych pończochach cało- 
wał, a później kazał iść precz, napiętno- 
wawszy na całe życie wstrętną choroba... 

Oto jeden z wielu, obrazek; oto jeden 
z wielu epizodów ich życia. — 

e ce 
Szpital Marji 
Magdaleny 

Ale dość... Wracam do tego, o czem 
miałam pisać.. * 

Był — jasny dzień- wioseny, 

Znalazłam się, przy Szpitalu Marji 
Magdaleny. — 

Duża trzypiętrowa kamienica, miej- 
sca  kwarantanny dla „zarażonych. 
Zamknięta na klucz brama i policjant, 
który mierzy mnie od stóp do czubka 
kapelusza urzędowym wzrokiem. 
Przechodzi mi przez myśl, że może bię- 
rze mnie za jedną z kandydatek na... 
kwarantannę. 

Dzwonię. Bramę otwarto. W tej 
chwili zmienia się mój nastrój! Jestem 
w czystej, wyfroterowanej sieni, a choć 
pierwszą osobę, która spotykam, jest 
właśnie „taką”, jakoś nie boję się nicze- 
gO- 


te- 


. 
Siostry Pasterki 

„Dziewczynka“, którą spotykam, jest 
ublanszowana, ukarminowana i zrobiona 
na bardzo rzucającą się w — oczy. 
Obchodzę ją trochę zdaleka — zresztą 
tą samą odległość i oną zajmuje wobec 
mnie. Idę do kancelarji, Pani sekretarka 
przyjmuje mnie serdecznie, ale zaznacza, 
że wszelkich informacji mogę zasięgnąć 
u Siostry Przełożonej. 

— Więc tu są Siostry? — pytam. 

— Tak. Zgromadzenie Sióstr Paste- 
rek od Opatrzności Boskiej już od trzecn 
lat zajmuje się Szpitalem Marji Magda- 
leny i od tej pory mamy tu nadzwyczaj- 
ny porządek i rezultaty, o których one 
same opowiedzą i które pani sama zoba- 
czy, — 

Podczas naszej rozmowy wchodzi 
włąśnie ta, którą spotkałam w bramie. 

— Chord? — pytam ciekawie, 


krzyż z ołtarza i zaczęła skakać. 


— Nie! już teraż nie chora! Już wy- 
zdrowiała! Wraca — na ulicę! 


— Wy wiecie, że na ulicę? — pytam. 


Brutalny realizm życia 


— Trudno, proszę pani — tu się nie 
gra komedji — tu jest życia najbrutal- 
niejszy... tealizm i to zresztą ich fach.—- 

— W tej chwili otwierają się drzwi 


i wchodzi siostra. Wita mnie serdecznie. 


Idziemy na górę do Siostry przełożo- 
nej. Czyste, bardzo czyste schody i ścią- 
ny, co aż błyszczą. „Dziewczynki przy- 
glądają mi się ciekawie. 

— Jestem zdumiona, tem — mowią 
do Siostry — że pozwalacie tym dziew- 
czętom malować się i ubierać tak strasz- 
nie krzycząco. 

Siostra rozkłada ręce: 

— Trudno, proszę pani, my nie robi- 
my żadnego nacisku, żadrego zbyt jaw- 
nego mioralizatorstwa. Staramy się da- 
wać sobą przykład. Jeżeli ten nie poskut- 
kuje, wszelkie słowa uważamy za nierea|l- 
ne i bezskuteczne. To sa istoty bardzo, 
bardzo ńieszczęśliwe! Należy okazywać 
im serce — i szukać serca. 

Znajdujecie te serca? — pytam, 


„Lekki chleb“ 


O! Tak — tu jest bardzo dużo serca! 
Czasem tylko brak woli i — możności 
pracy. 

— Więc Siostra sądzi, że gdyby zna- 
lazła się praca dla nich i gdyby może nie- 
jednokrotnie umiały pracować, nie upa- 
dłyby tak nisko? 

Ależ tak! bezwzględnie tak! Bardzo 
wiele z nich idzie na ulicę wprost z braku 
kawałka chleba !... 

— Przyzna Siostra — mówię — że 
jest to chyba najciężej zapracowany ka- 
wałek chleba — choć nazywa się to „lek- 
kim chlebem“... 

Siostra odpowiada mi na to cichem 
westchnieniem, 


Ich nawracanie 

Idziemy do Siostry Przełożonej. Na 
moje spotkanie wychodzi starszą osoba, 
ale tak ogromnie serdeczna, że — jak to 
mówią — jestem wzięta zupełnie! 

—(QCzy siostry pracują nad ich 
wróceniem? — pytam się. 

Żadnego nacisku nie robimy — sta- 
ramy się tylko okazać im inne życie i 
zachęcić je do niego... Często nam się to 
udaje... 

— Czy macie tu stałe pensjonarki? 
pytam? 

— Stałe nie — powracają tylko czę- 
sto, ale tych mniej dziś, jak dawniej... 
Coraz więcej nowych twarzy... — 

A te stare? — pytam. 

— Może znalazły pracę, może sprzy- 
krzyło if się to życie, a może założyły 
sobie ognisko rodzinne... 

— Wychodzą za mąż! " 

— O i bardzo często! Ot niedawno 
wyszła jedna za nauczyciela i jest dziś 
bardzo dobrą żoną i matką... 


Tęsknota za rodziną 


Przecież — choć zbłąkane — ale każ- 
da z nich jest kobietą i pragnie domowe- 
go ogniską i ciepła rodzinnego. 

— Pani nie wie — mówi mi Siostra 
Przełożona — jak niektóre z nich przy- 
wiązują się do nas, odchodząc płaczą, 
proszą o jaką pamiątkę... Naturalnie da- 
jemy. Gdy proszą o pracę, staramy się je 
umieścić dać im tę pracę, choć o nią — 
bardzo dziś trudno — mówi Siostra 
Przełożona. 

Idziemy zwiedzać szpital, Najprzód 
prześliczna maleńka  kaplica—ołtarzyk 
oddzielana o resztę pokoju kratą, 


> 
Atak szaiu 

— Dlaczego jest ta. krata? 
tam. — 

— Był wypadek — mówi mi Siostra 
Przełożena, że: jedna z dziewczyn dostała 
ataku szału, wpadła do kaplicy, chwyciła 
biegać, 


+«Na- 
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szaleć... Chcąc na przyszłość uchronić oł- 
tarz od zbezczeszczenia prosimy Magi- 
strat o zrobienie kraty.. Noi zrobił... 
Przychodzimy do sali jadalnej. Wszędzie 
ład i porządek, wszędzie czystość. 

— Proszę Siostry — mówi jedna z 
dziewczyn. Znalazłam kwiatek i wsadzi: 
łam go do szklanki... Czy mogłabym pro- 
sić o doniczkę z ziemią? 

Dobrze, dobrze! dostaniecie doniczkę 
z ziemią, posadzicie sobie kwiaty... : 


© 
Sielanka i... sielanka 

Uśmiecham się do tej „sielanki“, s 
Siostra Przełożona mówi do mnie: 

— Nie zawsze tutaj takie obrazki, 
nie zawsze one są takie grzeczne, Czaga- 
mi dzieją się tu niesamowite  historje, 
Ot — np. przyprowadzają nam chorą, 
krzyczy, wrzeszczy, wali nogami o zie- 
mię. Rozbija szyby, tłucze głową o mur... 

W sypialni gromadka * grupuje się 
koło łóżka chorej z obwiazaną twarzą... 

— Czemu ona taka pobita? — pytam. 

— Pewnie ją pobił jej „przyjaciel“ 
Mało mu pieniędzy przyniosła.. 

Pani nie ma pojęcia, jak one są wyzy: 
skiwane. Nawet te sukienki i buciki do 
nich nie należą... 

— A do kogo? — pytam zdziwionam 


„ich“ gospodyni 

— Do ich „gospodyni“, Prawie każda 
ma swoją „gospodynię“, Są to już stara 
sze prostytutki, które dorobiły się, mają 
mieszkanie i dwie albo więcej dziewcząt 
uprawiających  nierząd. — Wolno jest 
mieć tylko dwie w tak zwanej „melinie', 
— ale mieści się tam i dziesięć nieraz, 
tworzących razem „wesoły dom"... 

Są piltowane i strzeżone przez owa 
gospodynie, które zabierają im wszyst 
kie zapracowane pieniądze pilnują je, 
śledzą za niemi, 

Ile razy, proszę pani, słyszę, gdy? 
Urzędu Sanitarno-Obyczajowego przy: 
prowadzają dziewczynę drzącą, zziębnię: 
tą, w jednej lekkiej bluzce, bez obuwia! 
„Gospodyni dowiedziała się, że jej pen- 
'sjonarjuszka jest zatrzymana... Przyszła, 
zdarła z niej wszystko, puściła ją prawie 
nago, a w jej suknię ubierze inną, ba 
nie może być „stratną” dlatego, że jedna 
„wpadła”. Widzi pani — że są to istoty 
najbardziej wydziedziczone i najbardziej 
nieszczęśliwe. 

Siostra z dumą pokazuje mi „śpiżar 
nię”, w której są zapasy ubrań, bielizny 
i materjałów w sztukach. 


o e 
Sypialnie 

Oglądam sypialnię... Dowiaduje się, 
że magistrat w tym roku sprawił nowe 
poduszki i łóżka — i odświeżył cały za 
klad. 

Przechodzimy koło umywalni. 
dam. Intrygują mnie łacińskie 
nad umywalniami. 

— Sa to nazwy chorób — słyszę w 
odpowiedzi. Przy każdej może się myć 
tylko ta, która jest chorą na daną cho- 
robę. Dowiadujemy się, że odbywają się 
tu odczyty i pogawędki, że mają radjo. 

Schodzimy do ogrodu. Rok temu by- 
ła tu kupa gruzów, doły i dziury, dziś 
śliczne grządki świeżo skopanej ziemi... 
Niedługo zazielenią się kwiatami i ziele 
nią. 

a . L4 a 
Zwycięstwo miłosierdzia 
— Pani nie ma pojęcia — mówi sio- 

stra, jak one lubia pracować w ogrodzie, 
jak bawią się i cieszą każdą rzeczą — 
jak dzieci! Rozmawiamy dużo jeszcze... 
Zapominam zupełnie, że znajduję się 
wśród największej nędzy moralnej. 
wśród najbardziej upośledzonym przez 
życie. Dwie zakonne sukienki sióstr i 
krzyże ma piersiach, a przedewszyst» 
kem te jasne i dobre spojrzenia Wielkie: 
go Mifosierdzia promienieją tak, że znika 
zło i brud, krzywda i nędza moralna, au 
kazuje się tylko biedna nieszczęśliwą 


Zagla 
napisy 


dziewczyna uliczna! — 
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„HASŁO“ z dnia 27 kwietnia 1930 roku. 
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UPADŁOŚCI i NADZORY 


Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi 


W dniu dzisiejszym mamy do odnotowania 
decyzje Sądu Apelacyjnego w Warszawie w 
kwestji udzielenia glejtu upadłemu. Z uwagi 
na surową praktywę Łódzkiego Sądu Okręgo- 
wego w postępowaniu z upadłemi i ogromną 
liczbę upadłości, wymieniona decyzja jest 
szczególnie aktualną i posiada duże znaczenie 
praktyczne. Dotyczy ona upadłego Hieronima 
Kryształa, y 

Kryształ prowadził małe, ale samodzielne 
przedsiębiorstwo sprzedaży artykułów elektro- 
technicznych, korzystając przytem z kredytu, 
którego udzielano mu niechętnie, ponieważ pła- 
cił weksłami klijentowskiemi i te następnie by- 
ły honorowane w terminie, Od stycznia 1929 r. 
jednak Kryształ zaczął płacić weksłami wła- 
snemi, obiecując ish wymiany na klijentowskie, 
czego przecież nie mógł uskutecznić, a następ- 
nie weksle te dopuszczał do protestu, przez co 
cała suma długów około 5,000 zł. Wreszcie 
zwiecierpliwieni wierzyciele wystąpili do Sądu 
z żądaniem ogłoszenia Kryształowi upadłości, 
który w międzyczasie zaprzestał prowadzenia 
samodzielnie interesów i pracował tylko, jako 
pośrednik, Tutaj przedewszystkiem wyłoniła 
się kwestja, czy wogóle dopuszczalne jest o- 
głoszenie upadłości komuś, kto nie jest han- 
dłującym. Sad przeszedł jednak nad nią do 
porządkn i s uwagi na to, że Kryształ był han 
dlującym w tym czasie, kiedy powstały długi, 
tióre były podstawa żądania wierzycieli o 0- 
głoszenie mu upadłości; Sąd przychylił się wte- 
dy do ich prośby i upadłość ogłosił z zastosowa 


niem przymusu. Wówczas Kryształ już jako 
upadły wniósł podanie u udzielenie mu glejtu. 
Sąd Okręgowy odmówił tej prośby; jednakże 
na rozprawie okazało się, że Kryształ nie po- 
siada wcale majątku, co stwierdził Kurator 
masy upadłości. Na tej zasadzie pełnomocnik 
upadłego, adwokat Glatter, odwołał się do S4- 
du Apelacyjnego w Warszawie. Sąd Apelacyj- 
ny stanął na stanowisku, że pozbawienie upa- 
dłego wolności jest wtedy celowe, kiedy ukry- 


wa on swój majątek, co w danym wypadku 
nie miało miejsca, ponieważ kurator masy 
stwierdził na rozprawie, że Kryształ wogóle 


nic niema, Ponadto brak jest również poszlak 
na to, że upadłość jego ma charakter bankru- 
ctwa, ewentualnie mogłoby być wystarczającą 
przyczyną do odebrania mu wolności, jako za- 
grożonemu procesem karnym. 

Z tych zasad Sąd Apelacyjny uchylił decy- 
zję Sądu Łódzkiego i udzielił Kryształowi 
głejtu na trzy miesiące. 


Na ostatniej swej sesji ogłoszono upadłość 
Jakóbowi Tarce, zam. przy ul. Cegielnianej 59 
w Łodzi. Tarko prowadzi handel obuwiem. Po- 
nieważ ostatnio dopuścił on do protestu weksle 
na sumę 2,300 zł. i nie zapłacił ich nawet na 
żądanie komornika, przeto wierzyciele wystąpi- 
li o ogłoszenie mu upadłości i uzyskali - odpo- 
wiedni wyrok. Datę otwarcia wyznaczono tyra- 
czasowo na dzień 30 marca 1930 r. sędzią ko- 


misarzem mianowano s, h. Józefa „Landaua, 
kuratorem masy — adw. Józefa Łaskieca. 
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Właściciel firmy „Przemysł Wełniany 
Izrael Birencwajg* wniósł podanie o udzielenie 
mu odroczenia wypłat, Przedsiębiorstwo jego 
składa się z tkalni i składu sprzedaży, który 
mieści się przy ul. Piotrkowskiej 73. Właści- 
ciel firmy pracuje w Łodzi od 1913 r. pier- 
wotnie jako współwłaściciel firmy „Ostrowski 
i Birencwajg”, która obecni eznajduje się w 
stadjum likwidacji, a następnie założył swoje 
własne przedsiębiorstwo. 

Przyczyną trudności finansowych, które zmu 
siły do złożenia podania o odroczenie wypłat 
jest uzyskanie nadzoru przez cały szereg dłuż- 
ników Birencwajga, którzy z tej racji zalega- 
ją z zapłatą mu jego należności. 

Bilans przedstawia się. dodatnio: na sumę 

zamknięcia 380,000 zł. kapitał własny wynosi 
250,000 zł. t. j. 2-3 całej sumy bilansowej: zo- 
bowiązania krótkoterminowe — 130,000 zł. i 
są pokryte przez sam skład półfabrykatów 
wartości 127,000 zł. ponadto skład towarów œ- 
ceniony jest na 85,000 zł. dłużnicy z otwartego 
rachunku — 43,000 zł. wszystkie zaś aktywa 
ółpłynne sięgają sumy 160,000 zł. Natomiast 
aktywa płynne wynoszą tylko 40,000 zł. plan 
sanacji przewiduje spłacenie długów w miarę 
przetworzenia półfabrykatów gotowy towar i 
wyprzedania składu. 


EZ Z PE EC EEEE YCD EO 


TEATR I $ZTULŁSA 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 
Zniżenie cen biletów w Teatrze Popularnym. 

Pragnąc uprzystępnić szerszym masom spo- 
łeczeństwa, którę dotkliwie odczuwa kryzys 
eaonomiczny, Dyrekcja Teatru Popularnego g 
dniem dzisiejszym obniża znacznie ceny bile- 
tów, tak że najtańszy bilet kosztować 
50 gr. a najdroższy 2 zł. 

Dziś niedziela dwa razy o 4,20 pp. i 8,30 
wiecz. arcywesoła komedja H. Malina „Maz 
na usługach kochanka* w brawurowem wyko- 
naniu Głogowskiej, Wernisówny, Zielińskiej, 
Góreckiego, St, Dębicza. 

W poniedziałek i dni następne cieszący się 
siesłabnącem powodzeniem kapitalny wodewil 
Bachwitza „Wiosna, wiosna, wiosna“ czyli 
„Mężowie na urlopie* ze śpiewami i tańcami. 


TEATR GEYEROWSKI, 
Piotrkowska 295, 
WIOSNA WIOSNA, WIOSNA. 
(Mężowie na urlopie), 

Dziś niedziela o godz. 4,20 pp. i 8,30 wiecz. 
atlodyjny wesoły wodewil ze śpiewami i tań- 
cami „Wiosna, wiosna, wiosna* (Mężowie na 
urlopie). 


_TEATR KAMERALNY 

Dziś, niedzielą w dalszym ciągu świetna ko- 
nedja Z. Geyera p. t. „Kobietka z eleganckie 
go świata”. Sztuką ta daną będzie dwukrotnie: 
o godz. 4,30 po południu i o godz, 8.45 wieczo- 
rem. 

O godz. 12-ej dana będzie powtórnie sztuka 
w 4-ch aktach p. t. „Księżniczka na grochu“ 
wierszem napisana, według” znanej baśni An- 
dersena, przez Remusa, 


TEATR MIEJSKI. 
„HAMLET*, 
Dziś w niedzielę o godz. 4 popołudniu po 
nach popularnych „Hamlet“, 
„PERFUMY MOJEJ ŻONY“, 
w niedzielę o godz. 8,30 wieczorem po 
kmach popularnych „Perfumy mojej żony“, 
Fo o a 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Ciesząca się niebywałem powodzeniem ze wzglę 
ną wysoki poziom artystyczny i różnorodność 

technik malarskich wystawa prac: artystów mala. 
rzy Mieczysława Siemińskiego, (cykl pejzaży z oko- 
He Polski £ Paryża), Eustachego  Pietkiewicza 
(cykl Kazimierz), Marka Szapiro, Gustawa Szul. 
ca, Zenobjusza Poduszki i grupy artystów plasty- 
ków z Krakowa p. n. „Zwornik* oraz rzeźb P. Lin 
dorfówny zwiedzana jest bardzo licznie przez miło 
śników : sztuki jak i szerokie warstwy inteligencji 
naszego miasta. 


,IX-TA SYMFONIA. 

Jek już podaliśmy, w najbliższy wtorel:, 
śgo kwietnia odbędzie się w Sali Filharmonji 
ostatni wielki koncert symfoniczny, . którym dy- 
rygować będzie generalny dyrektor, Herman ‘Abend. 
»oth. Wykonana zostanie IX-ta Symfonja L. van 
Beethovena z udzialem kwartetu solistów, chóru 
tow, Śpiewaczego  „Hazomir” oraz większonej 
łódzkiej orkiestry filharmonicznej, Wialsszość bi 

brw została rozchwytana. Początek koncertu o 
rodz. 8.30 wieczorem, 


dnia 


WYSTĘP HANKI ORDONÓWNY. 
Talent Hanki Ordonówny jest tak rozległy, jej 
bedki oddziaływania na publiczność tak różnorod. 
me, Że dotychczas żaden krytyk nie zdołał do- 

ie sprecyzować jej kunsztu aktorskiego. Or. 
łonówna porywa widownię, zmusza ją do 
cha lub do płaczu, zależnie od swej woli, 
nuje nad widzami i w tem tkwi jej niezrówwnana 
moc. Występ tej jedynej w swem rodzaju artyst. 
ki, która cieszy się zawsze szczególnem powodze- 


pu- 


będzie | kone 


śmie- |, 


niem, odbędzie się w najbliższą środę, dnia 30-go 
kwietnia o godz. 10.30 wiecz. w Sali Filharmonji. 
Ordonówna wybrala ze swego olbrzymiego reper: 
tuaru ostatnie swe szlagiery. Pozatem wystąpi we 
własnym repertuarze znany piosenkarz, Karol Ha- 
nusz, 


WIEDEŃSKI KWARTET KOLISCHA. 

Słynny kwartet Kolischa, tak zwany kwartet bez 
pultów, stanowiący obecnie rewelacyjną sensa- 
cję europejską sal koncertowych, wystąpi z jednym 
ertem w środę, dnia 30-go b. m. w Sali Fil. 
harmonji. W słowach najwyższego podziwu i en: 
tuzjazmu charakteryzuje prasa zagraniczna ich grę. 
Interpretację ich nazywa:  „Niedoścignionym feno 
menem, czemś czego jeszcze dotąd nie słyszano”. 

Znakomici artyści wybrali na program swego kon 
certu kwartety smyczkowe: Mozarta, Bela Bartok 
oraz Beethovena. Poczatek vunktualnie 
o godz, 8,30 wiecz 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 


Niedziela 27 kwietnia 30 r. 


STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasu 11,58 i 
19,58 na wszystkie stacje. W Warszawie: 13,10 
komunikat meteorologiczny. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“, 

ŁÓDŹ: 10,15 — Nabożeństwo z Katedry 
pozn. Obs. Astr., hejnał z Wieży Marj. 12,10 
— 14,00 — Poranek muzyczny z Filh. Warsz, 
15,00. — „Co słychać, o czem wiedzieć trzeba“ 
— dyr. Mędrzecki (trasm. z Warszawy). 15,20 
— 16,00 — Gawęda. żołnierska, organizow, sta 
raniem Wojsk. Instytutu Naukowo — Wydawn. 
wespół z Polsk. Radjo (tr. z Warszawy). 16,00 
— 16,20 — „O szczęśliwych wyspach oceanu 
Indyjskiego" — prof. M. Siedlecki (tr. z Kra- 
kowa). 16,20 — 17,15 — Koncert popul. z udz. 
zespołu instrument Polsk. Radja w  Katowi- 
cach (tr. z Katowic). 17,15 — 17,40 — Od- 
czyt p. t. „Miljon izb“ — red. W. Wohnout 
(tr. z Krakowa). 17,40 — 19,00 — Koncert Re 
prezentacyjnej Ork. Poli. Państw. pod dyr. Al. 
Sielskiego (tr. z Warszawy). 19,00 — Rozmai- 
tości (Łódzkie). 19,25 — Komunikat gospodar 
czy. 19,40 — Program na dzień nast. Wiado- 
mości bież. 20,00 — Recital A. Hermelina. W 
przerwie kom. teatrów miejskich (tr. z War- 
szawy) 20,45 — Kwadrans liter. I. Dabrowski 
„Samotna“ (fragm. z noweli (tr. z Warsza- 
wy) 21,00 — Konċ. wieczorny (tr. z Warsza- 
wy). W przerwie kom. teatrów. 21,45 — Słu- 


chowisko z Krakowa, 22,15 — Kom. meteor, 
polic., sport. (tr. z Warszawy). 22,25 — „O- 
statnia Fala“ — red. Jan Piotrowski (tr. z 


Warszawy). 22,35 — Kom. PAT. 23,00 — 24,00 
— Muzyka tan. (trasnm. z Warszawy). 
WARSZAWA: 10.15 — Nabożeństwo z Ka- 
tedry pozn. 12,10 — Poranek symf. z Filh. 
Warsz. 14,00 — „Pogadanka dla gospodyń 
wiejskich“. 14,20 — Muzyka, 14,30 — „Szkod- 
niki i choroby pszczół”, 14,50 — Muzyka. 15,00 
— „Co słychać, o czem wiedzieć trzeba”. 15,20 
— 16,00 — Gawęda żołnierska. 16,00 — 16,20 
— Transm. z Krakowa. 16,20 — 16,40 — Mu- 
zyka z płyt gramof. 16,40 — 16,55 — „Jak 0- 
szczędnie fotografować”. 16,55 — 17,15 — Pły- 
ty gramofonowe. 17,15 — 17,40 — Odczyt. 
17,40 — Koncert Reprez, Ork. P. P. pod dyr. 
Al. Sielskiego. 19,00 — Rozmaitości. 19,25 
„Pamięć“, 19,40 — Program na dzień nast. 


lt. 


szawy. 15,00 — 15,20 — „Kronika rolnicza”. 
15,20 — 16,00 — Aud. żołnierska z Warszawy. 
16,00 — 16,20 — „O szczęśliwych wyspach o- 
ceanu Indyjskiego opowie dr, M. Siedlecki, 
prof. U. J. 16,20 — 17,15 — Koncert z Kato- 
wie. 17,15 — Odczyt p. t.: „Miljon izb“ 17,40 
— 19,00 — Koncert z Warszawy. 19,00 — Roz 
maitości, kom., program na dzień nast. 19,15 
— 19,55 — „O ludziach i śwnętych przydroż- 
nych“, 20,00 — Kwadrans liter, wyjątek Z 
„Chłopów“ Reymonta. 20,15 — Koncert wie- 
czorny. 21,4 5— Słuchowisko liter. „„Morder- 
stwo“ — reportaż z miejsca zbrodni — Inż. 
St. Broniewski — w wyk. art. dramat. 22,15— 
23,00 — Kom. z Warszawy. 23,00 — 24,00 — 
Transm. muz. tanecznej, 24,00 — Hejnał z 
Wieży Marj. 

POZNAŃ: 10,15 — 11,45 — Naboż. z Ka- 
tedry Pozn. Kazanie wygł. ks. prof, dr, Bara- 
nowski; chór katedralny Śpiewa pod dyr. ks. 
dr. Gieburowskiego. 12,05 — 12,25 — Odczyt 
roln. p. t. „Wieś czeskosłowacka. 12,25 — 12,45 
— Odczyt roln. p. t „Sadźcie drzewa morwo- 
we. 12,45 — 138,10 — Wykład dia gospodyń p. 
„Korzyści należenia do Kółek włościanek *, 
16,45 — 17,00 — Gawęda harcerska. 17,00 
17,45 — Koncert gramofon. W przerwie repert. 
kin pozn. 17,45 — 18,15 — Aud. dla dzieci, 
18,15 — 18,30-— Biuletyn Stow. Młodz. Polsk. 
18,80 — 18,45 — Nadprogram z ilustr. muz. 
lud. oraz kom. okaz. 18,45 — 19,40 — Koncert 
popoł. 19,40 — 20,00 — „Silva rerum* — czyli 
rzeczy ciekawe, wybrane i wygl przez p. B. 
Busiakiewicza. 20,60 — 22,00 — Jubileuszowa 
Akademja Radjowa. 22,00 — 22,15 — Sygnał 
czasu z obserw. astr. U. P., kom. sport. 22,15 
— 24,00 — Muz. tan. z kaw. „Wielkopolanka“, 

KATOWICE: 10,15 — 11,45 — Nabożeń- 
stwo z Katedry pozn. 12,10 — 14,00 —. Pora- 
nek symf. z Filh, Warsz. 15,00 — 15,20 
Transm. z Warszawy, 15,20 — 15,40 — Inż. À, 
Lachowicz: „Z doświadczalnictwa Śląskiej Izby 
Rolniczej” 15,40 — Koncert popul. z udz. ze- 
społu instum. P. R. w Katowicach. 16,00 — 
16,20 — Transm, z Krakowa. 16,20 — 17,15 — 
D. c. koncertu. 17,15 — 17,40 — „Na szachow 
nicy“ — aud: dla szachistów (A. Moszkowski) 
17,40 — 19,00 — Koncert popul, 19,00 — 19,20 
— Rozmaitości, program na dzień nast, kom. 
T. P. oraz przegląd widowisk. 19,20 — 19,30 — 
Intermezzo muzyczne. 19,30 — 19,55 — „Be- 
ry i bójki śląskie", Karlik z  Kocyńdra 
(prof. St. Ligoń). 20,00 — 20,45 — Recital 
fortep. z Warszawy. 20,45 — 21,00 — Kwa- 
drans lit. z Warszawy. 21,00 — 21,45 — Kon- 
cert z Warszawy. 21,45 — 22,15 — Słuchow. 
liter. z Krakowa. 22,15 — 22,35 — Kom. me- 
teorologiczny z Warszawy, kom. sport. oraz 


Poniedziałek 28 kwietnia 30 r. 


STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasu 11,58 i 
19,58 na wszystkie stacje, W Warszawie: 13,10 
komunikat meteorologiczny. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“, 


. 

ŁÓDŹ: 11,80 — 11,45 — PAT. Przegląd 
prasy kraj. (tr. z Warszawy). 11,58 — 12,05 
— Sygnał czasu z Warszawy Obs. Astr. hej- 
nał z Wieży Marj. w Krakowie. 12,30 — 13,30 
— Muzyka z płyt gramof. 15,00 — Przegl. ko- 
munikatów (tr. z Warszawy). 15,15 — Odczyt 
dla maturzystów „Powstanie styczniowe” 


Wiadomości bież. 20,00 — Recital fortep. A. prof. H. Mościcki (Dział — Historja) (tr. z 
Hermelina. 20,45 — Kwadrans liter. I. Dabrow Warszawy). 15,35 — Odczyt dla maturzystów 
ski „Samotna“ (fragm. z noweli). 21,00 — | „Drugie Cesarstwo* (Dział — Historja) — 
Koncert popularny. 21,45 — Słuchowisko z Kra prof. J. Iwaszkiewicz. 16,15 — Program dla 
kowa. 22,15 — Kom.: meteor., polic, sport, dzieci, p. W. Tatarkiewicz omówi „Listy od 
22,25 — „Ostatnia Fala'* — wygł. red. Jan|dzieci* (tr. z Warszawy), 16,45 — 1715 — 
Piotrowski. 22.3: Komunikaty PAT. 23,00| Muzyka z płyt gramof. 17,45 — Muzyka lek- 
— 24,00 — Muzy tan. Poznania, ka z kaw, „Gastronomja* (tr. z Warszawy). 

KRAKÓW: 10,15 — NE istwo z Kate-| 18,45 — Rormaitości (łódzkie). 19,10 — Komu 
dry Pozn. 12,10 — 14,00 — Permnek mus zli Rog rezy. 19,25 — Pogawędki techn. 
Filh. Warsz. 14,00 — 14,30 — Odczyt roln. i|(tx. z Warszawy. 19,40 — 19,50 — Komunika- 
muzyka z Warszawy. 14,30 — 14,50 — Pogad.|ty PAT. 19,58 — 20,00 — Sygnał czasu z War 


Ahs „Astronom. 20,00 — Program - na 


'|leńce Warszawy”, — „Styl 


|z Warszawy). 20,30 — Koncert międzynar. a 


dzień nast. 20,05.— Pogad. muzyczna (transm, 
Wiednia, W przerwie kom. teatrów. 22,00 — W. 
Goetel „Poszukiwacze djamentów* (tr. z War- 
szawy). 22,15 — Kom. meteor., polic, sport., 
(tr. z Warszawy). 22,25 — „Ostatnia Fala“ — 
red. Jan Piotrowski (fr. z Warszawy). 22,35 
— Kom. PAT. 23,00 — 24,00 — Muzyka salo- 
nowa z „Oazy“ (tr. z Warszawy). 


WARSZAWA: 11,30 — 11,45 — PAT. 
Przegląd prasy krajowej. 12,10 — 13,10 
Muz. z płyt gramof, 14,40 — Kom. gospodar- 
czy, 15,00 — Przegląd komunikacyjny. 15,15 — 
Odczyt z cyklu wykładów dla maturzystów 
szkół Średn. p. t. „Powstanie Styczniowe”. 
15,85 — Odczyt z cyklu wykładów dla matu- 
rzystów szkół średn. p. t. „Drugie Cesarstwo" 
(Dział „Historja*). 16,15 — Program dla dzie- 
ci. 16,45 — 17,45 — Muz. z płyt gramof. 17,15 
— Lekcja jęz. franc. Lektor L. Roquigny. 17,45 
— Muz, lekka z kaw. „Gastronomja”. 18,45 — 
Rozmaitości, 19,10 — Skrzynka poczt. rolną 
19,25 — Pogawędki techniczne. 19,40 — 19,50 
— Prasowy Dziennik Radjowy. 20,00 — Pro- 
gram na dzień nast. 20,05 — Pogadanka mu- 
zyczna. 20,80 — Koncert międzynarodowy z 
Wiednia. W przerwie repertuar teatrów miej- 
skich. 22,00 — W. Goetel „Poszukiwacze dja- 
mentów“, 22,15 — Kom.: meteor. polic., sport. 
22,25 — „Ostatnia Fala". 22,35 — Komunika- 
ty PAT. 23,00 — 24,00 — Muz. salonawa w 
„Oazy“, Ork. M. Romano, 


KRAKÓW: 12,05 — 13,10 — Koncert płyt 
gramof. 14,40 — Kom. gospodar. z Warszawy. 
15,15 — Transm. z Warszawy odczytów dla 
maturzystów. 16,15 — 16,45 — Transm. z 
Warszawy: program dla dzieci. 16,45 — 17,15 
— Koncert płyt gramof. 17,15 — 17,40 
Prof. H. Bernard lektor U, J.: „Lekcja fran- 
cuskiego*. 17,45 — Muzyka lekka z Warsza- 
wy. 18,45 — Rozmaitości kom. sport. i in. 
19,10 — „Skrzynka i giełda rolnicza z War- 
szawy, 19,25 — 19,50 — „Najnowsze wydaw- 
nictwa”, omówi dr. Adam Bar. 20,00 — 20,05 
— Hejnał z Wieży Marj; program na dzień 
następny. 20,05 — Pogad. muzyczną z War- 
szawy. 20,30 — Koncert międzynar. z Wied- 
nia. 22,00 — 22,15 — Feljeton p. t: „Dlacze- 
go budujemy II Dom  Akademicki?*, wygl 
min. H. Dudek. 22,15 — 23,00 — Komunikat; 
z Warszawy. 23,00 — 24,00 — Muz. tan, * 
Warszawy, 24,00 — Hejnał z Wieży Marj: 


POZNAŃ: 13,05 — 14,00 — Koncert gra- 
mofonowy. 14,00 — 14,15 — Notow. giełdy 
pien. i zboż. towar. 14,15 — 14,30 Kom. gosp. 
roln, PAT. sprawozd. o ruchu statków i t. d. 
16,80 — 1650 — Radjografja (syst. Fultona). 
16,50 — 17,10 Odczyt z cyklu org. przez M. U. 
Zdrowia Publicznego. 17,10 — 17,30 — Opowie 
ści histor. dla młodzieży, 17,30 — 17,45 
„Poezja francuska w przekładzie B. Ostrow- 
skiej. 17,45 — 18,45 — Koncert popołud. 18,45 
— 18,55 — Nadprogram. 18,55 — 19,20 — 
Aud. wesoła. 19,20 — 19,45 — Kone, 19,45 — 
20,05 — Odczyt p. t. „Świat książek”, 20,05 — 
20,10 — Interludjum muz. 20,10 — 20,30 — 
Odczyt z cyklu „Z nowoczesnego ruchu spo- 
łecznego. 20,80 — 22,00 — Koncert międzyna- 
rodowy z Wiednia via Warszawa. 22,00 
22,15 — Sygnał czasu z obserw. astr. U. P. 
kom. PATA i sport, 22,15 — 22,30 — „Obraż- 
ki miłosierdzia* (wygł. brat Cezary). 


KATOWICE: 12,05 — 13,00 — Koncert 4 
płyt gramof. 16,00 — 16,20 — Kom. Polsk. 
Zw. Zrzeszeń Gosp. ŚL oraz komunikat T, 
Polsk. 16,20 — 17,15 — Koncert z płyt gra- 
mofonowych. 17,15 — 17,45 — Jan  Ciahotny. 
Pogadanka z działu: „Nowości radjowe*. 
17,46 — 18,45 — Recital fort. Solista R. Fid- 
kuśny. 18,45 — 19,05 — Rozmaitości na dzień 
następny, 19,05 — 19,20 — Codzienny odcinek 
powieściowy. (Ze współczesnej twórczości li- 
terackiej). 19,20 — 19,30 — Intermezzo mużya 
czne. 19,80 — 19,55 — Wizyt. dr. E. Farnik — 
„Wiadomości z gramatyki języka polskiego“, 
20,00 — 20,05 — B. Pachelski Ko 
Strażactwa śląskiego. -= 20,05 — 20,30 — Bud. 
M. Namysł: „Budujmy własne zacisze domo- 
we“ 20,80 — 22,00 — Koncert międzynar. z 
Wiednia. 22,00 — 22,15 — Transin. z Warsza. 
wy. 22,15 — 22,35 — Kom. meteor. z Warsza- 
wy oraz program na dzień nast. 22,85 — 23,00 
PRA ty PAT. 23,00 — 24,00 — Muzyka 
R 7 


Czasopisma 


„Kobieta Współczesna“ 


Wyszedł z druku Nr. 17 tygodnika „Ko 
bieta Współczesna” na treść którego zło- 
żyły się następujące prace: „Ratujmy zie- 
moralny a 
współczesność” — Zofja Erdmanowa, „Ok- 
tawja'—Marja Dąbrowska, „Zając Mar- 
cowy”—Zofja  Ręutf-Witkowska, „Anna 
Edes”—Desider , Kosztolányi, „Opowieść 
bez nazwy”—Donn Byrne (Autoryzowany 
przekład z angielskiego .St. Kuszelewskiej) 
„Ramadan? — mr, „Jadwiga Marcinkow- 
ska, „Romans lmperatorowej”—K. Bielań- 
ska, „Z teatrów” —Z, Pj „Życie i Praca” 
„Z szerokiego Świata”, — 


AAO TA TOTEŻ STD T 


Przy rozmaitych niedomogach naturalna 
wcda gorzka Franciszka-Józefa działa przyje= 
mnie i znacznie zmniejsza te dolegliwości, czę- 
sto nieraz mała ilość działa już pewnie. Prace 
lekarzy ginekologów jednogłośnie stwierdzają 


—o()0— 


łagodne „działanie wody Franciszka-Józefa, któ- 
ra nadaje się do delikatnego ustroju kobiece- 
go. Żądać w aptekach i drogerjach. 


„Hasło Łódzkie” 


dnia 27 kwietnia 1930 r. 


„Hasło Łódzkie” 


esn er e A A E S 
dnia 27 kwietnia 1930r, 


Filmy w kolorach naturalnych|Nowe polskie „dźwiekowce” 


Nadanie naturalnych kolorów zdję- | ca bywalców kinematograficznych, z dru- 


ciom filmowym było celem całego szeregu 
wynalazców, niemal od chwili powstania 
kinematografji. 

Wysiłki te jednak do niedawnego cza- 


a, 
pozostawały bez skutów. 

Próbowano wszelkich możliwych spo- 
40bów, począwszy od ręcznego kolorowa- 
mia każdego zdjęcia po kolei, aż do prze- 
puszczenia jednoczesnego dwóch filmów 
jednakowych, zabarwionych na różne od- 
cienie. 

Należy zaznaczyć odrazu, że publicz- 
ność przyjmowała bardzo chłodno te dość 
nieudolne imitacje przyrody, i film koloro- 
wy, właściwie kolorowany, 

spotykał się dość rzadko. 

W ostatnich miesiącach ukazały się w 
Ameryce filmy „Technicolor”, które wy- 
puściła fabryka tej samej nazwy, i które 
spotkały się z dużem uznaniem specjali- 
stów i szerokiej publiczności. 

Nowe filmyoddają kolory naturalne 

z całą dokładnością, 
czystością i natężeniem barwy, 

Zasada tych barwnych filmów jest na- 
stępująca. 

Aparat projekcyjny zaopatrzony jest w 
dwa objektywy i wyświetla jednocześ- 
nie dwie serje zdjęć na jednej taśmie, któ- 
ra przesuwa Się z prędkością dwa i pół 
razy większą od prędkości normalnej w a- 
paratach kinowych. 

Każda serja zdjęć zostaje przepusz- 
czona przez właściwy filtr: jeden dla to- 
nów żółto-czerwonych, drugi — dla zie- 
lono-niebieskich. Przy robieniu odbitek 
na jednej stronie podwójne taśmy umiesz- 
cza się pierwszą serję, a.na pozostałej — 
drugą. 

Po wywołaniu pozytywy widzi się tyl- 
ko części czarne i białe, jak na zwykłym 
filmie, ale jedna strona taśmy 

zabarwiona jest 
nabłękitno-zielony kolor, druga zaś — na 
żółto-czerwony. 

Obie serje rzucone na ekran jednocześ- 
hie z ogromną prędkością składają się na 
ieden obraz o kolorach dokładnie natural- 
nych. 

Rezultaty otrzymane są na tyle dobre, 
że fabryka przystępuje do normalnej pro- 
dukcji filmów kolorowych 

na dażą skalę. 

Nowy ten wynalazek w dziedzinie ki- 

nematografji, radując z jednej strony ser- 


giej doprowadzi do rozpaczy właścicieli 
kinematografów, z których wielu poczyniło 
kosztowne inwestycje na filmy dźwiękowe. 
Chcąc utrzymać się na poziomie wymagań 
ogółu, będą musieli zaopatrzyć się teraz 
w specjalne aparaty 

gdo produkcji kolorowych, 


Realizator „Bandery miłości” i „Kultu 
ciała”, Michał Waszyński przystępuje 
wkrótce do sfilmowania jednej z najbar- 
dziej ciekawych powieści Andrzeja Struga 
według scenarjusza Anatola Sterna, 

Mowa o „Fortunie kasjera Śpiewankie- 
wicza”, która w przeróbce filmowej na- 
zywać się będzie „Wielka afera”. 

Będzie to film dźwiękowy. Po premje- 


Filmy z osłoną stalową 


Od pierwszych chwil wynalezienia ki- I 
nematografji do dnia dzisiejszego nie zdo- 
łano uniknąć defektów wyświetlenia, po- 
legających na uszkodzeniach wszelkiego 
rodzaju i 

rozgrywaniu taśmy filmowej. 

Koszty, wynikające z tego powodu, 
przedstawiają w obrachunku rocznym 
przedsiębiorstw zainteresowanych pozycje, 
o wysokości których publiczność niema 
pojęcia. 

Niebezpieczeństwo psucia filmów wzro- 
sło nawet ostatnimi czasy z wprowadze- 
niem do użytku „wąskiej” czyli 16-0 mi- 
limetrowej taśmy, grubość której wy- 
nosi coś około jednej dziesiątej milimetra, 
Ten właśnie wymiar taśmy nadaje się do 
wyświetlania filmów reklamowych, na- 
ukowych, pedagogicznych i t. p., które z 
natury rzeczy pracują niemał ustawicznie 

z dnia na dzień. 

Otóż jedno z towarzystw kinematogra- 
ficznych w Ameryce wynalazło aparat pro- 
jekcyjny, używający filmów, zabezpieczo- 
nych powłoką stalową od wszelkiego usz- 
kodzenia. 

Wtym celu cały film zostaje pocięty 
na odcinki długości 12 centymetrów. Każ- 
dy odcinek umieszczony jest między 
dwiema cienkiemi blachami stałowemi, 
posiadającemi wycięcia odpowiadające po- 
szczególnym, zdjęciom filmu i szereg 
otworków. wzdłuż obu brzegów, zgadzają- 
cych się z takimiż otworkami po obu stro- 
nach taśmy filmowej. 

W ten sposób taśma jest 

jakgdyby schowana 
w pudełku stalowem, którego długość, jak 
powiedziano, 12 centymetrów mieści 16 
zdjęć, czyli odpowiada jednej sekundzie 
wyświetlania. 


Q. HAREE 
Rezyser fi 


lmowy — 


dowódcą wojskowy! 


Brzmi to śmieszne, 
jednak tak było istotnie... 

Działo się to na rozległych terenih 
zdjęciowych Ufatonu. Sceiar;usa caciał, 
żeby armata wpadła do bagniska. Ale ar- 
mata nie chciała. Wpadł natomiast koń 
i... co tu ukrywać, kiedy 1 tax wszyscy 
widzieli... wpadłem ja... 

| Bcenarjusz filmu „Ostatni pułk” na- 
żywa to bajoro  „mokradłem*, Rzeczy- 
wiście, mokro mi było potem, oj, mokro... 
A jak się kto zmoczy z zewnątrz — naj- 
lepszy środek zaradczy — zmoczyć się i 
wewnątrz. Klin-klinem. Zmoczyłem sobie 
więc „wnętrze” kilkoma łykami konjaku. 
Na tem incydent został poniekąd wyczer- 
pany. Ale, zresztą, o mnie się już dawno 
wikt nie troszczył. Biadano, natomiast 
nad armatą, która w żaden sposób nie 
chciała wpaść... 

Reżyser Bernhardt tracił resztki 
cierpliwości. Ho, bo gdyby to nie był 
film dźwiękowy (pomimo, "że jednocześ- 
nie nakręca się wersję . niema), -ulżyłby 
sobie, ulżył... Ale przy filmie dźwięko- 


miebruwdaż? A | 


wym reżyser, biedactwo, ńawet  nakląć 
się dowoli nie może, psiakrew „cholera... 
Zwłaszcza, że wojsko jest francuskie, 
więc trzebaby chyba kląć po franeusku. 
Toby, ieszcze uszło. Publiczność pomyśla- 


laby, że to jakiś kapral zaklał... 
nim sobie człowiek 
tłómaczy na francuski, to już mu 
tej jedynej satysfakcji odechce... 


Ale za- | gości 150 mtr., 
przekleństwo prze: | dźwięki na tym terenie, przyczem siłę 
się i dźwięku można regulować z auta. Na 


Szereg takich odcinków stanowiących 
całość filmu, i zaopatrzonych w swe pan- 
cerze stalowe, jest złożony w Stos, u- 
mieszczony w specjalnym magazynie apa- 
ratu, gdzie 

ustawiony elektromagnes 
chwyta w czasie wyświetlania każdy od- 
ksz po kolei kładzie go na poziomy mo- 
ste 

Pośrodku ostatniego znajduje się okien- 
ko, przez które przechodzi promień świa- 
tła od lampy  stuwatowej, rzucony pio- 
nowo do góry przez taśmę i objektyw. 
Promień ten następnie, odchylony w kie- 
runku poziomym 


zapomocą zwierciadła pod kątem, 
dostaje się na ekran, 

Przesuwanie kasetki stałowej z zawar- 
tym w niej odcinkiem filmu przed okien- 
kiem odbywa się za pomiucą zwykłego me- 
chanizmnu kinematograficznego, składające- 
go się z łapek ściągających przezrocze za 
pomocą otworków, zrobionych wzdłuż 
taśmy. 

Każda kasetka po spełnieniu swej roli 
spada własnym ciężarem do drugiego ma- 


gazynu, gdzie podchwytuje ją idący pas 


bez końca, i składa na dnie pierwszego 
magazynu, wobec czego film po wyświetle- 
niu jednego 

jest gotów do następnego. 

Próby, wykonane za pomocą tego apa- 
ratu, polegały na przepuszczeniu taśmy 
15,000 razy po kolei, po którym to czasie 
nie-zauważono najiżejszego ich uszkodze- 
nia. 

Opisany tu aparat projekcyjny otrzy- 
mał nazwę „Dramagraph”. 


wypada, że dła owych okrzyków zaanga-| zaanga- 
żowamo rozmaitych Francuzów, aby ak- 
cent był jak najautentyczniejszy. 

Opodal stoi olbrzymie auto do zdjęć 
dźwiękowych. Posiada ono specjalne u- 
rządzenie, będące najnowszą zdobyczą 


| iechniczną filmu dźwiękowego, mianowi- 


cie, można z niego kierować kablem dłu- 
chwytając wszystkie 


aucie kręci się mnóstwo panów, których 


Trudno sobie wyobrazić, jakie umie- tytułują. „„Panie dyrektorze”, „panie in- 
jętności strategiczne musi posiadać reży- | żynjerze”, „panie profesorze”. To napa- 


ser, gdy mu wlepią taki film, jak 


statni pułk”, 


„Ó-|wa mnie jeszcze większym szacunkiem 


dla tego nowego triumfu ludzkiego genju 


A więc wszystko funkcjonowało bez | szy wynalazczego. 


zarzutu, tylko jedna armata, co nie chcia 
ła... Potem znów wiatr zastrajkował. Gdy 
nad polem bitwy miały się unosić tuma- 
ny dymu z prawej strony ku lewej, wiatr 
zaczynał wiać z lewej i naodwrót, gdy się 
chciało z lewej, wiał z prawej. Dopiero 
wtedy zrozumiałem, ile jest prawdy w 
przysłowiu „Szukaj wiatru w polu“. 
Podziwiałem zdolności strategiczne 


— Czy zdjęcie się udało? — pyta re- 
żyser Bęrmhardt „kontrolera“ dźwięko- 
wego. 

— Owszem, panie reżyserze, tylko na 
stępny m razem niech Francuzi nieco wol 
niej parlują, bo chwilami trudno ich 
zrozumięć. 

— Jeżeli zauważył pan choćby naj- 


kierownika produkcji Joe May'a, gdy kie | mniejszą wadę, zdjęcie będzie powtó- 
rował panicznym odwrotem Niemców z |rzone — odpowiada reżyser i już woła 


r. 1806. Zmiatali aż się za nimi 
ło... 
Wtem reżyser 
prze megafon: } 
— Baczność! Spokój! 
Strzał! 


Bernhardt ryknął 


kurzy- į przez megafon: 


— Powtarzamy! 
Więc znów cała armja wali na nas. 
Kawalerja i piechota, ciełska końskie 1 


Zdejmujemy! |ludzie tarzają się na ziemi w  Śmiertel- 


nych drgawkach. Sześciu operatorów 


Francuzi rozpoczęli pościg z4 ucieka- kręci z rozmaitych punktów. Nie wiem, 


Okrzyki 


jącymi prusakami. 
nadbiegającej 


Francuzów i huk 


zwycięskie jakim cudem wyszli cało z tej 
armji|że ich nie stratowano nie zgnieciono nie 


chwytał łapczywie mikrofon, Zaznaczyć |zmiażdżono — to wielki cud! Byłem 


opresj i. 


rze „Moralności Pani Dulskiej” nikt już 
chyba nie ma wątpliwości, że dźwięko- 
wość — to jedyna droga dla rozwoju poł- 
skiej sztuki filmowej. 

„Wielka afera” będzie 100-procento- 
wym dźwiękowcem” to też scenarjusz prze 
widuje wiele 

specyficznych efektów 
dźwiękowomówionych. 

Główną rolę kobiecą odtworzy Betty 
Amann, bohaterka filmu „Asfalt”, specjal- 
nie zaangażowana po raz pierwszy do fil- 
mu polskiego. Wyjątkowo trudną rółę sa- 
mego kasjera Śpiewankiewicza odegra Bo 
gusław Samborski. Pozatem: Modzelewska, 
Bodo, Walter, Dymsza. 

Wytwórnia „Kineton” realizuje dźwię- 
kowiec polski „Na Sybir” (reżyser Hen- 
ryk Szarokow). Z puszczy Białowieskiej 
powróciła pierwsza wyprawa plenerowa. 

Ekspedycja „Kinetonu” zdążyła jesz- 
cze zastać puszczę, pokrytą 

zaspami śnieżnemi. 
Było to wielce pożądane, ponieważ pu 
szczy przypadła w udziale rola... Syberji, 

Znakomicie ucharakteryzowana przez 
przyrodę na syberyjskie tajgi i tundry, na 
sza rodzima puszcza była świadkiem 

scen wieke wstrząsających. 

Pochód skazańców poganianych przez knti 
ty i nahaje carskich zbirów, nagła ucieczka 
jednego z nieszczęsnych więźniów caratu 
(Adama Brodzisza) umożliwiona dzięki za- 
biegom jego ukochanej (Jadwigi Smosar- 
skiej), dramatyczny pościg kozaków — oto 
najbardziej frapujące momenty, czujnie 
chwytane przez objektyw aparatu filmo- 
wego inż. Zbigniewa Gniazdowskiego. 

W kinie „Pola Negri Palace" w War- 
szawie odbył się pokaz prasowy pierwsze- 
go polskiego dodatku dźwiękowego we- 
dług systemu polskiego „patent Biskege 
i Vlassaka). * 

Z trzech numerów, które pokazano 
(tango „Szkoda twoich łez...", piosenka lti- 
Gowa „Śmierć komara” i żołnierski 

„Chór weteranów”, 
najefektowniejszy był ten ostatni, w mi- 
czem nie ustępujący zagranicznym „„revel- 
lersom”. 

Wogóle całość (240 metrów) wywarła 
dodatnie wrażenie, a musimy przecież pa- 
miętać o pomyślnych skutkach inicjatywy 
Biskego i Vlassaka dla polskiego przemy- 
słu filmowego: pozwoli bowiem zastąpić 
obce i niezawsze zrozumiałe dodatki dźwię- 
kowe takiemiż krajowemi. 


ne i 


przekońany, że już po nich. Mężnie i 
wytrwale chwytali okiem i uchem swych 
aparatów każdy ruch i każdy dźwięk: 
pęd mas wojska, zgiełk bitwy, trzask 
walących się murów, tumany  kurzawy 
wojennej, ryk koni, warkot bębnów i zala 
ne łuną pożogi wojennej niebiosa... 

A oto nadjeżdża ciężka artylerja... 

Trzask—bum—bac—no, nareszcie, a? 
mata szczęśliwie wpadła do bagniska... 

Aż zimny pot mnie obłał z wrażenia! 

Znów okrzyki zwycięskie Francuzów 
przed mikrofonem, poczem wręszcie ze 
wzgórza dowódcy reżyser Bernhard woła; 
„Stóp!“ Wszystko staje. Zdjęcie skończo 
ne, 

Joe May, reżyser nean opera: 
torzy, asystenci reżysera i ułowani 
panowie już śpieszą do wyć etlarni, 
aby wysłuchać próby dokonanych zdjęć. 

Idę i ja, pamiętając, aby na przysz- 
łość być jednak nieco mniej ciekawym i 
nie kręcić się zbyt blisko bagniska, ZWI- 
szcza, że nikomu przecież nie zależało na 
tem, abym w niem ugrzązł. Chodziło tyl- 
ko o armatę... 

— Byczy film będzie! — mówią dum: 
ni ze siebie wojacy, ocierając kurz i bło- 
to ze strudzonego oblicza. Błużba ebwy- 
ta rozbiegane po polu konie. 

Wtem reżyser wraca. Gwiżdże i trąbi: 

— Zdejmujemy! 

Po chwili rozlega się strzał i bitwa 
znów wre... 

I tak już od paru dni. I niewiadomo, 
ile dni jeszcze. Ale zato film będzie arcy= 
NAdSUDET «+ 
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IOSNA DLA DZIECI 


Człowiek, który najbardziej w Pol- 
sce dzieci zna, rozumie į kocha, lekarz i 
literat, Janusz Korczak, rzucił przed kilku 
laty w.odczycie swym „Wiosna i dziec- 
ko”, wydrukowanym przez T-wo opieki 
nad matką i dzieckiem, hasło: „Wiosna 
dla dzieci” 

Hasło proste, jasne i zrozumiałe. Czy 
Jednak hasło, rzucone przez znakomitego 
lekarza jest rozpowszechnione tak, jak na 
o zasługuje? czy jest ono rozumiane 
dość głęboko przez tych, którzy je zna- 
ia? I czy ci w których ręku spoczywa 


opieka nad pędami ludzkimi ku życiu 
*'dącymi, starają się hasło to wcielić w 
CZYRY 


wiosna dla dzieci, to znaczy — z chwi- 
lą kiedy pączki na drzewach w liść i 
kwiecie się rozchylą, śląc w przestwór od- 
lech zdrowia, świeżości i hajcudniejszych 
vom, jakie tylko wiosna może  wyczaą- 
rować, należy  świergotliwy drobiazg 
ludzki powypuszczać ze wszystakich szkół 
i poprowadzić na pola i lasy. 

Nie znaczy to, aby te kilka tygodni 


wiosny miały być darowane dzieciom 
wyłącznie na figle, aby miały być dla 


nich czemś w rodzaju zielonego karna. 
wału. 

Wszak księga przyrody, która dla 
dorosłych jest encyklopedją, dla tych ma- 
łych ludzi będzię zarówno elementarzem, 
jak katechizmem. Dziecko nauczy się, 
podziwiając potęgę i mądrość Stwórcy, 
kochać Go, a dusza, która w zaraniu swej 
świadomości wchłonie to poznanie i zro- 
zumie Boga, z pewnością będzie w dal- 
szem życiu odporna na zarazę niewiary. , 

Dziecko z natury swej jest spostrze- 
awcze i ciekawe. Już Jędrzej Śniadecki 
owiedziął: „Trzeba, żeby się dzieci u- 
syty igrając i swawoląc, a do nas należy 

i je tylko rzeczami zajmować, 


Paw 


kiemi 
takie miejsca zaprowadzać, gdzie mo- 
się uczyć, czego żądamy”. 
Na tej samej zasadzie opiera się rów- 
kunszt nauczania  Pestalozziego, 
bla i wielu innych sławnych reforma- 
w. wychowania młodzieży. 
Kardynalne podstawy myślenia i sądu, 
rwacja, uwaga i wnioskowanie, 

Umiejętny wychowawca wybierze z 0- 
łaczającego dziecko świata takie zagadnie- 
tia, które dziecko potrafi rozwiązać dro- 
gą własnego eksperymentu. 

Dziecko wdroży się do poszukiwania 
telowych „urządzeń” przyrody i przy- 
swoi sobie pojęcie „użytecznego” działa- 
nia. 

Pszyswoi sobię w związku z tem ele- 


| ODS 


Dwie suknie balowe. Pierwsza: z wzo- 
rzystej crepe góorgette. — Na tle koloru 
baama — czarny deseń. Druga z szaii- 

rowej crepe - marocain, 
—000— t 


„Hasło Kobiece", 


mentarne pojęcie o dobrych, bo celowych 
i złych, bo szkodliwych „zjawiskach = w 
przyrodzie. 

Wprowadzenie dziecka do świata rze- 
czywistej przyrody, wskazanie mu drogi 
do samodzielnego rozwiązywania zagad- 
nień, przywiąże z pewnością wrażliwą du- 
szę dziecka od świata przyrody, wzbudzi 
zapał, który jest dźwignią wszelkich ide- 
ałów, 

Poznanie przyrody wywołuje przywią- 
zanie do ziemi ojczystej, poczucie przy- 
nałeżności wzajemnej, obojętność bowiem 


dla kraju wypływa częstokroć tylko z 
nieznajomości, gdyż nie można przecież, 
jak słusznie mówi stare klasyczne przy- 
słowie, kochać nieznanego. („Ignoti mulla 
cupido”). 

Ale prócz tych zdobyczy dla serca, 
duszy i umysłu dziecka, wiosna darowa- 
na dziecku, da mu największy skarb — 
zdrowie, które drobiazg człeczy hausta- 
mi całemi pić będzie z czystej krynicy 
wsi i lasu, hartując swe mięśnie, rozwijając 
płuca iwyostrzając zmysły. 

Czyż wszystko to nie jest dość przeko- 


nywające, aby dzierżący w swych rękach” 
klucze od klatek dziecięcych, otwierali je 
od pierwszych dni wiosny — a nie jak się 
to teraz dzieje, od czasu do czasu, — by 
dać dziecku wiosnę. - 

Janusz Korczak powiedział, że wtedy 
„damy dzieciom wiosnę zamiast egzami- 
nów, kiedy szkoła dawać już zacznie wie- 
dzę, a nie przywileje”. 

Aby tę upragnioną chwilę przyśpieszyć, 
trzeba zdobyć jaknawięcej zwolenników i 
apostołów idei; „Wiosna dla dzieci”. 


PRACA KOBIET 


w Związku Strzeleckim w Łódzi 


W. okresie pessymizmu, w okresie nie- 
wiary w możność odbudowania samodziel 
nego bytu państwowego, :w okresie po roz 
biciu powstania 1863 roku, tradycja walk 
o Niepodległość żyła gdzieś w najgłębszych 
katakumbach duszy polskiej. Jak jakieś 
krwawe a złote legendy — snuły się szep- 
tane przyciszonym głosem opowiadania o 
walkach powstańczych, o beznadziejnych 
bojach, toczonych przez „,partje* i od- 
działy, i o dziwniejszej jeszcze może i 
cięższej walce w pojedynkę, jaką toczyli 
z zprzemożnym wrogiem snujący się tu 
i tam po kraju komisarze į emisarjusze Rzą 
du Narodowego, kurjerzy i kurjerki. W o- 
powiadaniach tych raz po raz — obok, 
zdą się — krwią i złotem malowanych „ry 
cerzy z legendy'* wysuwała się postać ko- 
biety - powstańca. Czasem była to kobie- 
ta - żołnierz, taki, jak wielu innych w 
partji w kubraku, lub świtce — i ze 
strzelbą na ramieniu, częściej była to emi 
|) 


sarjuszka - kurjerka, przewożąca rozka- 
zy, raporty lub transporty broni; hajczę- 
ściej pani lub panienka, która — zależnie 
od potrzeby — opatrywała, ukrywała i 
przewoziła rannych powstańców, dostarcza 
ła żywności do partji, szyła ładownice 
lub biało - czerwone kokardki, opiekowa- 
ła się rodzinami poległych, a zawsze mu- 
siąłą być przygotowana na rewizję, lub 
wizytę oddziału rosyjskiego i pokazać nie 
pożądanym gościom twarz pogodną i zdo- 
bywać się na heroiczne wysiłki zachowa- 
nia wobec nich przytomności umysłu — bo 
od tego zależały niejednokrotnie losy jej 
najbliższych... 

Tradycją tych kurjerek, emisarjuszek, 
kobiet - żołnierzy — i owych aniołów o- 
piekuńczych z dworków polskich — prze- 
jety — Strzelczynie. . 

Już w roku 1912 zapoczątkowana jest 
praca Oddziałów Związku Strzeleckiego 
we Lwowie i Krakowie — i prącują kobie 


== Z życia kobiecego 


RODZINA LEKARSKA. Idąc śladami 
Rodziny Wojskowej i Policyjnej, utworzyła 
się w osfatnim czasie Rodzińia Lekarska, 
która na gruncie warszawskim rozwija ży- 
wą działalność. 

WALKA Z ALKOHOLIZMEM, Tow. 
Klubów Kobiet Pracujących w Warszawie 
wkłada w walkę z. alkoholizmem dużo 
istotnej pracy. Zakładając gospody — 
świetlice i organizując interesujące odczyty 
z przęzroczami, osiąga bardzo dodatnie 
wyniki. W poczynaniach widzi żywotność 
i celowość. 

PIERWSZY RAZ. Pierwszy raz w dzie- 
jach Polski zwrócono się przy tworzeniu 
gabinetu do kobiety, proponując tekę mi- 
nistra. Uczynił to marszałek Senatu Szy- 
mański, ofiarowując p. Moraczewskiej te- 
kę Pracy i Opieki Społeczne, 

FEMINIZACJA DZIENNIKÓW. W Ame 
ryce zwrócony uwagę na kobiety jako czy- 
telniczki gazet. Codzień poświęcą się stro- 
nice lub przynajmniej szpaltę sprawom 


Od tygodni paru, 
niejednókrotnie słyszę 
pytanie: 

— Czemu pani nie pisze nic o tej — 
czy imnej instytucji społecznej. Czy one 
nic nie robią? 

Trudno «mi niejednokrotnie odpowie- 
dzieć — czy one robią i co robią? 

Że nie podają wszystkie organizacje — 
nie wiem, czemu to przypisać? 

Spotkałam się nawet z odpowiedzią 


|jednej z poważniejszych organizacji: 


— ja uważam, że najlepiej 
a nie pisać o tej pracy...' 

Anielska skromność! Ale czemu wy- 
kązaniem swej działalności mie zachęcić 


pracować, 


jnnych do pracy?... 


— One nic nie robią, powiedziały mi 
ię-z organizacji przeciwniei — tylko dit- 


O pracy społecznej 


kobiecym. W każdą niedzielę jest dodatek | NY 


A U NAS? W Stanach Zjednoczonych 
włączomo gospodarstwo domowe do pro- 
gramów wszystkich szkół. Począwszy od 
ochronek, a skończywszy na uniwersyte- 
tach. W szkołach powszechnych jest w 
programie nauka o pielęgnowaniu dzieci, 
w średnich chemja gospodarcza, na uni- 
wersytetach musi studentka przestrzegać 
ekonomję domową. W przeciwnym razie 
nie zalicza się jej studjów... A u nas?... 

ŻALE MISS FRANCJI. Miss Francja bie- 
żącego sezonu żali się w dziennikach, że 
tragiczne jest życie zdetronizowanej kró- 
lowej. Po hołdach i krótkotrwałem pano- 
waniu bywa degradowaną do roli eks- 
królowej, Będąc jeszcze młodą, czuje się 
emerytka, opuszczoną przez wielbicieli, 
rozkapryszoną, nieszczęśliwą... Ustąpi- 
wszy z tronu, idzie między rupiecie jako 
sprzęt zużyty i niepotrzebny!... Gorzki los 
po barwnym żywocie jednorocznego mo- 


tyla!... 


i społecznicach 


odkąd prowadzę |żo gadają... 


Ale, zobaczy pani, mówi mi jedna z 
pań, jak przyjdą wybory, to dopiero 
zrobi się wrzask u tych pań. Tam 
tylko chodzi o złapanie... mandatu posel- 
skiego! Cudownie! taka ambicja nie jest 
złą rzeczą. 

Ale czy nie byłoby wskazane, żeby ci 
przyszli „wielcy“ ludzie robili również 
i wielkie czyny — i żeby o tych czynach 
można co napisać... 

Istnieje w Łodzi przysłowie: 
Fuchsa — to mur! 

Nie należy więc chować się skromnie 
pod korcem choćby dla tego, aby innym 
dać dobry. przykład. 

Więc — dia tego przykładu... należy 


reklama 


postępować w myśl biura reklamy Fuchsa. |. 


Ckm | 


ty przez cały okres wojny — czy to na 
froncie czy za frontem — z niepomiernym 
zapałem i poświęceniem. 

Po wojnie — praca kobiet nie przery- 
wa Się — a przechodzi w pracę kobiet w 
Związkach Strzeleckich — i ma ona na 
celu przygotowanie odpowiednio przeszko- 
lonych niewiast do podjęcia w razie wy- 
buchu wojny — wszystkich tych prac, któ 
re prowadziły kobiety polskię po przez 
powstanie r. 63-go i okres walk — wolno- 
ściowych — Wojny Europejskiej. 

Takie zadanie postawiły sobie kobiety 
na wypadek wojny, podczas pokoju wal- 
czą one, by usunięte zostały w Polsce 
z prawodawstwa te wszystkie przepisy j 
postanowienia, które ograniczają - dziś 
jeszcze prawą kobiety jako obywatelki, 
matki, i żony... 

, Muszą zapewnić możność kształcenia 
się ogólnego. i zawodowego rzeszom pracu 
jących kobiet, Dążyć do wznowienia spo 
łeczeństwa przez propagandę wśród naj-' 
szerszych mas kobiecych wychowania fi- 
zycznego. 

Muszą pracować nad przysposobieniem 
wojskowem ogółu kobiet na wypadek woj- 


Łódzki Oddział Strzelecki — pod przew. 
p. Ireny Augustyniakowej opracowywa O- 
becnie plan zajęć na okres letni i wiosen- 
ny — i plan wycieczek, które w porozu- 
mieniu z Tow. Przyrodniczem i Historycz 
nem urządzane będą po najbliższych oko- 
licach Łodzi. 

Pozatem Strzelczynie przechodzą kurs 
gospodarstwa domowego. 

Zarząd Zw. Strzeleckiego Oddz. Żeń- 
ski w Łodzi stanowią: 

P. Irena Augustyniakowa — przewod- 
nicząca; p. Pluta = Czachowska — w. « 
przewodnicząca; Truszkawska — sekre- 
tarka; p, Klugowa — skarbniczką, p. Mis: 
salowa ref. oświatowa, i w. innych. 

Komendantką Okręgu jest p. Fornal 
ska. 

C. M. 
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Listy do Redakcji 


Łódź, 25 kwietnia 1930 r. 
Kochane Hasło Kobięce! 

Żywotną jest dziś sprawa ratowania 
przemysłu ojczystego. P. Devey zaape< 
lował gorąco do serc kobiecych: Noście 
krajowe perkaliki! Precz z obcym jedwa. 
biem! 

Ja stawiam, dalszy wniosek: Niech na 
wszelkich imprezach, balach, dancingach, 
a nawet uroczystych przyjęciach jawią się 
łodzianki tylko w krajowych kreponach, 
kretonach, markizetach, perkalikach! Or- 
ganizując jakiekolwiek imprezy, niechaj ko- 
biety czynią zastrzeżenie: nie wolno przy- 
być-w jedwabnej sukni! 

Łodzianka jest tak piękną, że perkalik-. 
po 3 zł, metr - jeszcze jej wdzięki podnie- 
sie. 

Rzucam tę myśl kobietom łódzkim zą 
pośrednictwem „Hasła”, które pierwsze 
na tutejszym gruncie zajęło się sprawami 


kobiecemi, 
Z poważaniem 
Marig, 
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HASŁO GOSPODARCZE 


DUŻE MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE 


Propagowane przez naszego doradcę 
finansowego, p. Dewey'a używanie przez 
ludność wyrobów polskiego 
przemysłu bawełnianego 
— posiada swój głębszy sens. Polski 
przemysł bawełniany przeżywa bowiem 
obecnie bardzo ciężki kry- 
zy s, sięgający głęboko w strukturę 
organizacyjną i finansową. Polskie ba- 
wełnictwo, odbudowawszy się po dewa- 
stacjach wojennych, osiągnęło w ciągu 
roku 1927 ten stan posiadania, JAKI 
POSIADAŁO PRZED WOJNĄ. Wbrew 
jednak powszechnemu przekonaniu, prze 
mysł bawełniany w Polsce nie jest wy- 
starczająco budowany dla potrzeb rynku 
wewnętrznego. Średnie roczne zużycie 
tkanin bawełnianych wynosi w Polsce 
zaledwie: 2 kg. na jedne- 
go mieszkań ca, — podczas gdy 
w krajach zachodnich sięga ono wysoko- 
Ści 10 kg. na jednego mieszkańca. Nie- 
dość na tem. Przy dobrej konjunkturze 
zużycie tych wyrobów w Polsce wzrasta, 
natomiast przy każdej depresji gospo- 
darczej ma tendencję do bardzo szybkie- 
go spadku. 

Z tych właśnie przyczyn konieczną 
rzeczą jest uregulowanie zbytu, a co za- 
tem idzie, uregulowanie również i pro- 
dukcji w przemyśle bawełnianym. 

Uregulowanie zbytu — wobec wahań 
wewnętrznego rynku — możliwe jest 
jedynie przez wprowadzenie wywożu, 
jako czynnika stałego. W 
tym też właśnie kierunku idą zamierze- 
nia rządu, które zapowiedziały zwrot ceł 
przy wywozie wyrobów bawełnianych. 
Dotychczasowe zwrotne cła wywozowe 
mają być wydatnie podniesione pdzez od- 
powiednią nowelizację rozporządzenia. 


GIEŁDA 


Warszawa, 26-70 kwietnia, 


: WALUTY. 
Dolary Stanów Zjednoczonych 8.89 


DEWIZY. 


Gdańsk 173.41 

Holandja 359.08 

Londyn 43.3514 

Nowy Jork 8.905 

Paryż 34.9814 

Praga 26.414 

Szwajcarja 172.88 

Włochy 46.1414 
Wiedeń 125.72 

Obroty mniejsze, tendencja słabsza. Dolar go- 
tówkowy w obrotach pozagiełdowych 8.89. Rubel 
złoty — 4.67. W obrotach prywatnych rubel srebr- 
ny 2,10, 100 kopiejck bilonu srebrnego — 1.03. 
Gram czystego złota — 5.9244. W obrotach mię: 
dzybankowych: Berlin — 212.89, 


, AKCJE. 

Bank handlowy 118.00; Bank Polski 173.00— 
172.00—172.75; Bank zachodni 80.00  Częstocice 
28.00; Warsz, Tow. fabr. cukru 30.50—31.00; Fir- 
ley 34.00 Węgiel 47.50; Cegielski 47.00; Modrze 
jów 9.50; Parowozy 20.50; Starachowice 18.75— 
19,00;  Haberbusch 108.00. 


- SF 


Łódzka Odlewnia Żelaza 


„FERRUM” 


Właść.; E. BAUER 
i A. WEIDMANN 


Łódź nl. Kilińskiego Nr. 121 
Telefon 218-20 


WYKONYWA 


szybko dokładnie i po ce- 

nach bardzo umiarkowa- 
nych: 

Wszelkie odlewy z szarego że- 

laza podług własnych .lub na- 

desłanych modeli i rysunków. 

Wszelką mechaniczną obróbkę 
metali, 103 


gi | daje do wiadomości, 


|tomane) a sfery 


Następnie mają być poczynione jaknaj- 
(dalej idące ułatwienia for 
malnoproceduralne, tak, a- 
'by nowe rozporządzenie o tych cłach mo- 
gło być ogłoszone już w najbliższym cza- 
sie, jeszcze przed rozpoczęciem sezonu 
zimowego w przemyśle bawełnianym, t. 
j. przed końcem maja b. r. W tym właś- 
nie okresie bowiem importerzy zagrani- 
czmi zawierają najwięcej tranzakcyj, rów 
nocześnie z czem odbywają się ostatecz- 
ne rokowania o ceny. To też dla przemy- 
słu bawełnianego jest rzeczą bardzo waż- 
ną, aby rozporządzenie o nowych  cłach 
zwrotnych zostało ogłoszone przed zam- 
knięciem sezonu zimowego, albowiem do 
czasu ogłoszenia tego rozporządzenia po- 
szczególne fabryki będą musia- 
ły wstrzymać się z ofero- 
waniem towaru na wywóz. 

Eksport artykułów bawełnianych z 
Polski rozwija się w tym kierunku, że wy 
wozimy coraz więcej wyrobów 
droższych, natomiast spada wywóz 
wyrobów tańszych i gatun- 
kowo niższych. Tak np. płótna bawełnia- 
nego i perkalu wywieźliśmy w 1928 r. 


zamawia dla wyrobów polskiego przemysłu bawełnianego === 


Zmalał również eksport podobnych tka- 
nin zawierających nieco więcej wełny, a 

mianowicie: w 1928 r. wywieziono tych 
tkanin za 1.690.000 zł., a w roku ubieg- 
łym za 1.257.000 zł. Również nieznaczną 
zniżkę wykazuje eksport płócien i tka- 
nin, zawierających do 15 mtr. kw. w je- 
dnym kilogramie, zarówno  barwionych 


jak kolorowych; w roku 1928 wywieźliś- |; 


my tych wyrobów za 30.994.000 zł., a w 
roku ub. za 29.272.000 zł, 

Odwrotnie kształtuje się wywóz wy- 
robów szlachetniejszych, a więc tkanin 
bawełnianych białych i kolorowych. Wy- 
wóz ten znajduje się coprawda do pie 
ro w zaczątku, posiada jednak 
duże szansę korzystnego rozwoju na 
przyszłość. W r. 1928 wywieziono tych 
wyrobów za 81.000 zł., a już w następ- 
nym roku za 1.440.000 zł. Rozwija się 
również wywóz aksamitu i pluszu, które- 
go eksportowano w 1928 r. za 166.000 
zł., zaś w r. ub. za 387.000 zł. Firanki i 
tiul bawełniany wywozimy również w co- 
raz większych ilościach. Wzrost eksportu 
tych artykułów ilustrują sumy, uzyska- 
ne z wywozu w dwóch latach; — w 1928 


za 602.000 zł, a w r. ub. za 319.000 zł |r. wywieźliśmy tych wyrobów za 198.000 
EEEE OO ZE TĄ DY BIKE EOT ZA PT CY CEN CAO E S E 


Z notatnika handlowca 


WYWÓZ TKANIN JUTOWYCH. 

Wywóz wyrobów jutowych zwiększył się w 
marcu r. b. i wynosi 48.469 kg. — wartości 
117.643 zł. Wywóz w porównaniu z lutym r. b. 
wzrósł o 11.000 kg., a co do wartości o 29,000 
zł. aNpływ zamówień jest umiarkowany, przy- 
czem ceny z powodu silnej konkurencji na ryn- 
kach światowych są nader niskie i niejedne- 
krotnie, zwłaszcza gdy chodzi o odleglejsze 
transporty, nie zapewniają zwrotu kosztów 
własnych, 


EKSPORT WYROBÓW POWROŹNICZYCH 
w MARCU R. B. 

Wywóz przędzy i wyrobów  konopnych w 
związku z dostawami na sezon wiosennny i let- 
ni zwiększył się nieco w marcu r. b. i wynosił 
9.583 kg. wartości 87.360 zł. W porównaniu z 
wywozem tych wyrobów, dokonanym w  lutynt 
r. b, wywóz w marcu r. b. wzrósł w wadze o 
przeszło 8.000 kg., a pod względem wartości 
o około 2.000 zł. Wynika z tego, że wartość 
wywożonych wyrobów konopnych w marcu r. 
b. zmniejszyła się. Na zmniejszenie się tej war- 


tości wpłynęła okoliczność obniżenia cen surow, 


ców. Na zniżkę tę wpłynęła również istniejąca 
I na światowych rynkach ostra konku- 


Irencja w wyrobach konopnych, 


ROKOWANIA GDAŃSKO - POLSKIE. 

— W Gdańsku toczą się rokowania pomię- 
dzy Polską, a Gdańskiem w sprawie ujedno- 
stajnienia ustawodawstwa w dziedzinie mono- 
polu zapałczanego. Rokowania te zostały spo- 
wodowane wskutek umowy zawartej przez W. 
M. Gdańsk z koncernem Kreugera, o wprowa- 
dzeniu monopolu zapałczanego w Gdańs 


ZARZĄDZENIA PRZYNOSZĄCE ULGI 
ŻYCIU GOSPODARCZEMU. 
Minister Skarbu 'podpisał okólnik, mocą któ- 
rego zwolnił od ciężarów podatku obrotowego 
tranzakcje eksportowe niektóremi surowcami, 
Okólnik ten obejmuje następujące surowce: 
skóry, len i seradełę. 


O PROLONGATĘ KREDYTÓW 
DLA CEGIELŃ. 

— Stała delegacja Zrzeszeń Przemysłowców 
ceramicznych czyni starania w Banku Gospo- 
darstwa Krajowego w celu uzyskania prolon- 
gaty kredytów dla cegielń, oraz otrzymania 
nowych pożyczek na rok 1930 


Światowy kryzys włókienniczy 


Kryzys produkcji włókienniczej obej- 
muje stopniowo wszystkie państwa świata, 
posiadające własny przemysł tekstylny. 
Charakterystyczną cechą tego kryzysu jest 
postępujący stale spadek cen zarówno 
gotowych towarów, jak i surowców. Dla 
ilustracji rozmiarów tego kryzysu poda- 
jemy poniżej tabelę indeksów produkcji 
włókienniczej w najważniejszych pań- 
stwach europejskich i amerykańskich, 
przyczem za indeks podstawowy 100 przy- 
jęto indeks produkcji z roku 1928-go. 


1928 100 100 100 
1929 (I. kwartał) 04 a 102 107 
1929 (II. kwartał) 88 85 100 113 
1929 (II kwartał) 82 82 92 110 
1929 (TV kwartał) 98 85 101 101 
1930 (Styczeń) 99 66 — 95 
W Niemczech w ostatnich tygodniach 
zaobserwować można było pewną, po- 


prawę sytuacji w przemyśle tekstylnym, co 
przypuszczać pozwala, że punkt przeło- 
mowy został tutaj już przezwyciężony i 
obecnie stosunki w produkcji włókienniczej 
ulegać będa dalszej 


ok; Niemcy Polska Anglja St Zjedn. kraju tego popra- 
1925 96 68 =- 97 |wie. Również w Anglji,— jak się zda- 
1926 80 65 -= 97 fje, — kryzys cokolwiek został w ostatnich 
1927 ni 96 102 106 czasach załagodzony. 
000 


Projekt tkalni w Angorze 


e aih do inwestycji zagranicznych 


Na podstawie otrzymanych informacyj | 


Izba Przemysłowo-Handlowa w Łodzi po- 
że w nowej stolicy 
Turcji Angorze projektuje się założenie 
tkalni materjałów, przeznaczonych wy- 
łącznie dla potrzeb instytucyj państwo- 
wych. Przedsiębiorstwo to pomyślane w 
formie spółki akcyjnej będzie finansowa- 
ne przez lsch-Bank (dawniej Banque Ot- 
rządowe tureckie udzie- 
lą mu naiszerszego poparcia w pos'aci 


ulg podatkowych, celnych i t. p. 
Wspomniany bank poszukuje obecnie 
zagranicą interesantów, którzyby dostar- 


czyli maszyn, sił fachowych i o ile moż- 
ności kapitału akcyjnego w icz 
40%, a w razie potrzeby nawet 51%. Zain- 
teresowane firmy mogą się zw racAć po 
szczegółowe informacje be zpośrednio pod 
adresem: Radyo Makanik, Entreprises 
Techniques et Industrielles, Hivods Ago- 
pian Han, Galata — Istanbul — Turcja, 


zł., a w 1929 r. za 1.064.000 zł. ZWIĘK- 
a|SZENIE SIĘ EKSPORTU TEGO DZIA- 
ŁU PRODUKCJI JEST WIĘC RÓW- 
NIEŻ ZJAWISKIEM POWAŻNEM. 


Projektowanem rozporządzeniem © 
zwrocie ceł od wyrobów bawełnianych 
objęto również i wyroby dziane. Nieste- 
ty, wywóz tych wyrobów, aczkolwiek 
istnieje, — trudny jest jednak do ujęcia 
statystycznego. Tem samem więc ustale- 
nie cyfr wywozowych jest bardzo pro- 
blematyczne, naogół biorąc, wywóz wyro- 
bów dzianych w r. 1929 w stosunku do 
wywozu z roku poprzedniego nieco 
zmalał. Czy zwrot poprawi sytua- 
cję eksportową dla wyrobów  dzianych, 
okaże przyszłość najbliższa. 


W każdym bądź razie — zestawienie 
danych statystycznych o wywozie wy: 
robów polskiego przemysłu bawełniane 
go dowodzi, ŻE WYROBY TE POSIA- 
DAJĄ DUŻE MOŻLIWOŚCI EKSPOR- 
TOWE. Z drugiej strony zaś, ze względu 
na układ stosunków konkurencyjnych 
na rynkach zagranicznych, jak również 
ze względu na uzyskany dość znaczny 
i stale powiększający się pobyt zagrani- 
cą na wyroby szlachetniejszę i gatunko- 
wo wyższe, — przedewszystkiem one po- 
winny uzyskać jaknajwiększe poparcie 
ze strony zarządzeń rządowych, aby za 
początkowany eksport tych wyższych 
gatunków rozwinął się w na- 
leżyty sposób i posiadł 
widoki stałego rozwoju. 

A. Zambrzycki. 


e 
Okazje do handlu 
É 4 
Z Zagranicą 

W biurze Izby Przemysłowo-Handlowe 
w Łodzi, ul. Targowa 63, znajdują się na- 
stępujące zgłoszenia: 

Poważna firma grecka pragnie nawią: 
zać stosunki handlowe z krajowemi fa- 
brykami towarów włókienniczych, celer 
objęcia zastępstwa sprzedaży na rynku 
greckim (L.2362). 

Firma w Kairze obejmie przedstawi- 
cielstwo niezastąpionej na tamt. rynku fa- 
bryki towarów włókienniczych, pragnącej 
eksportować do Egiptu (L. 2398). 

Poważna firma hamburska nawiąże sto- 
sunki z firmami krajowemi, pragnące- 
mi eksportować do krajów zamorskich 
wyroby dziane (L. 2416). 

Firma hamburska obejmie 
poważnych fabryk wyrobów 
czych (L. 2454). 

Firma duńska pragnie objąć zastęp- 
stwo krajowych fabryk wyrobów włókien- 
niczych (L. 2429). 

Importowa firma amerykańska pragnie 
zakupywać w Polsce pledy podróżne (sa- 
mochodowe, okrętowe i t. p. (L. 2458). 

Szczegółowych informacyjsudziela zain- 
teresowanym firmom Izba Przemysłowo- 
Handlowa w Łodzi. 


zastępstwo 
włókienni- 


Wielki wybór wózków dziecinnych 
krajowych zagranicznych łóżek me- 
talowych; wyżymaczki amerykańskie 
materace wyściełane oraz materace 
sprężynowe hygieniczne „Patent* do 
meblowych łóżek podług miary nabyć 
można majtaniej i na najdogod- 
niejszych warunkach w fabrycz- 
nym składzie 


„DOBROPOL* 
Łódź Piotrkowska 73 
w podwórzu,tel. 1-58-61 


ro 
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0 udoskonalenie warsztatów rzemieślniczych 


` Ogólna depresja gospodarcza, jaką 
wraz z całą Europa przeżywa i Połska 
dotkliwie zaciążyła na ca- 
tokształcie życia rzemieśl- 
nieęze go. Pomijając jednak ten ważny 
czynnik konjunkturowy ogólny rzemiosło 
uasze narażone jest na liczne niedomaga- 
mia, płynące również i z in- 
uego źródła. 

Nie tak więc dawno rzemiosło przeży- 
wato krytyczny moment, dotyczący jego 
ustroju wewnętrznego. 

Porzucając dawne szranki ustroju ce- 
chowego, rzemiosło stara się przystoso- 
wać do newych form bytu, które znalazły 
swój wykaz w USTANOWIONYCH PRZEZ 
PRAWODAWSTWO IZBACH RZE - 
"MEŚLNICZYCH. Ten okres przełomowy, 
z natury rzeczy, stwarza pewne trudności 
w przystosowaniu się do nowych wariin- 
ków. 

Daje się to odczuwać szczególnie w iu- 
itytucji terminatorów. Przystosowanie 
tej instytucji do świadczeń społecznych, 
przepisów o kształceniu dopełniającem i t. 
p. przedstawia w wielu wypadkach PO- 
WAŻNE PRZESZKODY TRUDNE DO 
ZWAŁCZENIA dla przedsiębiorców rze- 
wieślaiczych, właścicieli samodzielnych 
warsztatów (osobliwie uboższych). 

daje się we znaki 

wzmożona konkuren- 
'm zę strony przemysłu, osobliwie 
granicznego. Sprata ta sięga 

; głębi zagadnienia rzemiosła, jako sa- 
Jodzięłnej formy produkcji. Posięp w tej 
dziedzinie niewątpliwie doprowadzi do za- 
garmięcia wielu dziedzin rzemiosła przez 


+ Najsilniej jednak 


1IGSZENN 


rodukcję maszynową, pozostawiając 
jytwórczości rzemieślniczej, jedynie te 


łyy gdzie zalety wykona- 

nia ręcznego GÓRUJĄ WYBITNIE 
BD SZABLONEM FABRYCZNYM. 

Wiatach ostatnich tą przewaga produk- 
sfi fabrycznej dała się odczuć dotkliwie 
naszemu rzemiosiu, osobliwie w dziale 
szewctwa, 

‘Taki sian rzeczy mie może trwać nadal 
bez żadnych prób przeciwdziałania ze 
strony rzemiosła. 

Ludzie inicjatywy zrozumieli to od- 
dawna toteż spotykamy się coraz częściej 
s nawoływaniem DO WZMOŻENIA PRO- 
DUKCJI RZEMIEŚLNICZEJ, do konkuren- 
cji z produkcją maszynową. 

Osiągnąć to można oczywiście PRZEZ 
UDOSKONALENIE OBECNYCH WAR. 
SZTATÓW RZEMIEŚLNICZYCH — przez 
podniesienie ich technicznego poziomu. 

W sprawie tej najważniejszą rolę ode- 
grać może mechanizacja war- 


y 


D 
DAS 


Uwaga 


Żądajcie oferty i katalogi. 


sztatów rze m ieśilniczych. |konkurencyjnej, nie pozbawiając go tej | co mogłoby być urzeczywistnione przy 
przewagi, JAKĄ DAJE PRECYZYJNE WY-|pomocy kredytów, uzyska- 


Z tem łączy się ściśie wytwarzanie tak zw. 
seryjne, wytwarzanie jednego artykułu w 
większych partjach, co dą poważną podsta- 
wę dla pomyśinej konkiirencji w dziedzinie 
produkcji. Nie znaczy to,aby przejść 
wyłącznie na produkcję 
maszynową: z pomocą maszyn, ułat- 
wiających pracę, można zachować te 
strony dodatnie, jakie zapewnia 
produkcja rzemieślnicza. Częściowe zme- 
chanizowanie warsztatu rzemieślniczego da 
rzemieślnikowi potężuy oręż w walce 


KONANIE RĘCZNE. 

Rzecz prosta, że do zrealizowania pla- 
mu mechanizacji warsztatów  rzemieślni- 
czyci (jak np: stolarstwo meblowe, sto- 
larstwo budowlane, ślusarstwo i t. p.) — 
POTRZEBNE SĄ ODPOWIEDNIE NA- 
KŁADY, na które trudno jest się zdobyć 
naszemu rzemieślnikowi wegetującemu w 
dzisiejszych trudnych warunkach. 

Zachodzi więc potrzeba uzyskania 
odpowiednich funduszów, 


BORTAIS] 


Kwestja ta jest napozór jesna. Prawo 
to przysługuje w pierwszym rzędzie 
wszystkim tym, którzy w myśl ustaw az- 
borczych przed wejściem w życie pol- 
skiej ustawy przemysłowej, t. j. przed 
15 grudnia 1927r prowadzili 
przedsiębiorstwo rzemie- 
ślnicze legalnie. 

Po wejściu w życie wspomnianej u- 
stawy prawo to uzyskać mogą tylko te 
osoby, które przy zgłoszeniu rozpoczęcia 
samoistnego prowadzenia rzemiosła 
przedłożą władzy przemy 
słowej I instancji: a) list 
mistrzowski, lub b) świadectwo złożone- 
go egzaminu czeladniczego oraz udowo- 
dnią conajmniej 3-letnią praktyką w za- 
wodzie w charakterze czeladnika, lub c) 
świadectwo majstra wojskowego, i to w 
myśl art. 145 ustawy przemysłowej. Po- 
zatem przysługuje prawo samoistnego 
prowadzenia rzemiosła posiadającym 
świadectwa ukończenia jednej ze szkół 
wymienionych w rozporządzeniu Min. 
rPzem. i Handlu-z dnia 14 grudnia 1927 
r. Dz. U. R. P. Nr. 118/27, poz. 1014. 

Zdawać by się mogło, że tymczasem 
rejestr tych «sób, które na mocy ustawy 
przemysłowej mogą prowadzić samoistne 
rzemiosło jest wyczerpany. Tymczasem 
tak nie jest. Ustawa bowiem opiewa, że 
przedsiębiorstwo może być prowadzone 
po śmierci danegy rzemieślnika, na 
rachunek wdowy lub ma- 
łoletnich dzieci. Odnośnie do 
wdowy, to ustawa zastrzega, że przed- 
siębiorstwo wolno jej prowadzić tylko w 
tym wypadku, gdy nie była sądownie 
rozdzielona od stołu i łoża z własnej wi- 
ny lub też nie została wykluczona jako 
spadkobierczyni. Prawo to traci, s k o- 
ro wyjdzie ponownie za- 
m 4 ż, Na rachunek małoletnich dzieci, 
przedsiębiorstwo może być prowadzone 
tylko do czasu ich pełno- 
Jeności. W obu wypadkach przed- 
siębiorstwem musi kierować osoba, odpo- 
wiadająca wymogom art. 145 
przemysłowej. 

Gdy rzemieślnik utrzymuje filję, to 


t 


lub też do napędu zwykłego. 


Ceny przystępne, warunki płaty dogodne, długoletnia trwałość i gwarancja, 
Generalne przedstawićielstwo i skład konsygnacyjny na Rz.P. P. 


ERWIN ARL T, ŁÓDZ, PIOTRKOWSKA 158. TEL. 150-94. 


Komu wolno uprawiać 


ustawy. 


ə Ważne dla przemysłu drzewnego, 
e stolarń, tartaków, fabryk zabawek etc. 


RIKOW-WERKE 


Holzbearbeitungsmaschinen-Fabrik 


RICHARD KOCH, WARNSDORF, 


fabrykują jedynie maszyny dla obróbki drzewa w całej gałęzi przemysłu 
drzewnego w pierwszorzędnej jakości i najlepszej konstrukcji: 

pily taśmowe, piły tarczowe, heblarki, dykciarki, gryzarki wier- 
tarki, szlifierki, wszelkiego rodzaju maszyn specjalnych kombi- 
nowanych i zwyczajnych z elektrycznym wbudowanym motorem, 


jej kierownikiem musi być również oso- 
ba, która odpowiada wymogom art. 145 
ustawy przemysłowej. 

Nie wszystkie wypadki zostały powyż 
szym spisem wyczerpane. Według inter- 
pretacjl władz kompetentnych również o- 
soby prawne (Tow. Akcyjne, Spółki Han 
dlowe, Spółdzielnie itp.) mogą o- 
trzymać kartę rzemieśl- 
nmiczą na samoistne prowadzenie rze- 
miosła. Wprawdzie i one muszą mieć kie- 
rownika, który odpowiada wymogom ja- 
kim odpowiadać musi rzemieślnik rozpo- 
czynający samoistne prowadzenie rze- 
miosła, jednakże ze wzgłędu na to, że 
kartę rzemieślniczą wystawia władza dla 
firmy, nie dla jej kierownika, łatwo o 
obejście i nadużycia. Nie wchodząc w to, 
że w czasie dodatniej dla pewnego zawo- 
du konjunktury, kapitał tworzyć będzie 
osoby prawne dla eksploatacji tejże, to 
nadmienić wypada, że sama kontrola co 
do osoby kierownika mnasuwać będzie 
nieprzezwyciężone tru d- 
ROŚCI. 

Temsamem byłby rejestr osób, upra- 
wnionych do samoistnego prowadzenia 
rzemiosła wyczerpany Jednakże pozatem: 
rzemiosło może być prowadzone również 
legalnie i to pobocznieę, lub jako 
przemysł domow y. Niestety 
wypadków takich jest tak wiele i w tak 
różnorodnych formach, że trudno kwe- 
stję w ramach niniejszego artykułu wy- 
czerpać. A jednak wymaga konieczność, 
aby ogół rzemiosła zainteresował się tą 
rracą celem zorjentowania się w jakich 
wypadkach rzemiosło uprawia się niele- 
galnie. 

W pierwszym rzędzie wypada zapo- 
znać się z wykonywaniem rzemiosła w 
sposób poboczny. W rachubę 


przychodzą nieomal wyłącznie fabryki. | 88 


Dla przykładu: przy browarze istnieje 
warsztat ślusarski, który wykonuje 
wszelkie prace wchodzące w zakres ko- 


walstwa, ślusarstwa, tokarstwa, instala- | § 
torstwa itp. Ponieważ ślusarnia nie jesti $ 
przedsiębiorstwem „sa mois tn e m", ES 
a istnieje jedynie dlatego, że dany bro- | Wi 
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nych od Rządu. 

W tym więc kierunku powinny być po- 
dejmowane usilne strania przez nasze zrze- 
szeńią rzemieślnicze. Uzyskane bowiem 
kredyty pozwolą rzemieślni- 
kowi doprowadzić swój 
warsztat pracy do takiego po- 
ziomu, że konkurencja wielkich zakłą- 
dów przemysłowych NIE BĘDZIE DLA 
NIEGO GROŹNA. 


PTYTYWESZA FEET, 


rzemiosło? 


by, przeto na jej prowadzenie nie 
jest wymagana karta 
rzemieśln., a kierownik ślusarni 
nie musi odpowiadać wymogom art. 143 
ustawy przemysłowej. Ślusarni nie 
wolno jednakże wykony:. 
wać prac dla innych o. 
sób, gdyż w tym wypadku zachodziłoby 
nielegalne uprawianie rzemiosła. 

Jeżeli chodzi o uprawianie rzemiosła 
wyżej omawianym sposobem, t. j. w spo: 
sób poboczny, TO JEST ON DLA RZEJ 
MIOSŁA ZUPEŁNIE NIE SZKODŁŁ 
WY, gdyż PROWADZONY w RAMACH 
INNEGO PRZEDSIĘBIORSTWA DLA 
JEGO POTRZEB i NA JEGO RACHU: 
NEK, NIE POZWALA NAWET NA U. 
PRAWIANIE RZEMIOSŁU KONKU. 
RENCJI, gdyż mijałoby to się z celem 
danego przedsiębiorstwa, Zresztą ustawa 
jest pod tym względem tak jasno ujęta 
że nie dopuszcza nawet na inną interpre 
tację. 

Podobnie sprawa przedstawia się, gdy 
w jednem przedsiębiorstwie rzemieślni. 
czem uprawia się kilka rzemiosł. Stosun- 
kowo najbardziej niejasno przedstawia 
się sprawa uprawiania prze- 
mysłu- domowego. W myślu- 
stawy, przymysłem domowym jest zarob- 
kowe zatrudnienie wytwórcze, wykony: 
wane ubocznie i wyłącznie przy pomocy 
osób, należących do rodziny 1 ub służby 
domowej. 

W rżeczywistości przedstawia się 
sprawa tak niejasno, że trudno stwier. 
dzić w jakim wypadku zachodzi prze- 
mysł domowy, a w jakim uprawianie 
rzemiosła, 


„Rzemieślnik“, 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„SPBLERBIB”” 


20. NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni następpych! 


Pierwszy europejski 100 proc. film 
dźwiękowy 


Melodja serc 


Prześliczny film miłosny pełny napięcia 
dramztycznego, Malownicze tło puszty 
węgierskiej i piękuego Budapcsztu 
W rolach głównych: 


Willy Fritsch i Dita Parlo 


Zachwycające pieśni Byknónkie w wy- 
konaniu słynnej kapeli cyganów 
JANCZI BALOGHA. 
Największy dotychczas wszechświatowy 
sukces filmu dźwiękowego. 
Każdy musi usłyszeć jak brzmi „Me- 
lodja serce”, którą odśp. Willy Fritsch. 
Ponadto: Rewelacja z ekranu Djalog 
polski w niezwykłym 20-to minutow. 
polskim, filmie dźwiękowym sensacja. 
UWAGA: Ostatnia okazja ujrzenia 
niczwykłego arcydzieła dźwiękowego 
dziś rę A 10—12-ej specj. przedstaw. 
PIEWAK JAZZBANDU 
AL. JOLSON w roli głównej. 


Ceny miejse zł. 1, 2, 3. 
Pocz. seans. o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 


Nr. 114. 
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s» Przejazd 2 © BB EG Eg Przejazd 2 


Ceny zniżene. 


PCE 


udziałem LEW COBY, ALLEN PRINGLE, POLLY NORA | 
oraz znanego psa REXA S 


EDMUND WASILEWSK 


PCZK EN PWSZ 


że j <> Główna 1. © 


Wspaniały podwójny program! 


PIOTRKOWSKA 152. TEL. 144-64 


Poleca w wielkim wyborze towary z fabryki Leonhardta i Bielskich 


na 


garnitury, płaszcze 


949 


w Łodzi 
Spółdzielnia z ogr. odp. 


Łódź, ul. Kilińskiego 123 


przyjmuje 


wkłady oszczędnościowe 


1003 


Hallo!! 


Żeromskiego 91. Sklep narożny. 
i; Filji w Łodzi nie posiadamy. 
ODŚWIEŻAMY 


garnitur za zł, 3,—, snknię za zł. 2.80, palta za zł. 3,—, razem 
z odebraniem i odesłaniem. 


POSPIESZNA PAROWA 
PRALNIA CHEMICZNA i FARBIARNIA 


Futra pierzemy i farbujemy sposobem lipskim i paryskim, Nicowanie, prze 


| 71 


róbki, reperacje, tkanie i szt. cerowanie wykonywa się w szzbkim tempie § 
Stać się naszym klijentem to znaczy zaoszczędzać czas i pieniądz i być | 


pozbawiony kłopotów. konserwacji garderoby własnej, żony i dzieci 


Bank Rzemieślników Łódzkich 


(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa*) 


od jednego złotego za opro- 
centowaniem, terminowe i na 


każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 


Załatwia wszelkie operacje bankowe. 


Hallo!t l 
Kręć emu | 
sma 163-30 | 


KIERSZA| 


Filji w Łodzi nie posiadamy. Ą 


oraz jedwabie i lekkie wełny. 


8 
Czy:ajcie 


Hasło Łódzkie! 


Wolne posady 


natychmiast do objęcia 


Poważna Sp. Akc. 


Poszukuję do swego działu kilku inteligentnych, wy- 
mownych, energicznych, dobrze reprezentujących się 


PAŃ I PANÓW 


ildo wyborowej akwizycji na miasto i prowincję. 
Wynagrodzenie bardzo wysokie. Przy zdolnościach 
awans na wyższe stanowisko. Poważnie myślący 


zechcą zglosić się osobiście z dokumentami w po- WAS Ko. 8 >. | 
niedziałek dn. 28, od g. 3—6 i wtorek od 10—12 dz 8 =R Są s g E £ 
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Świąteczne programy. 


rcywesoła 
komedia 


„HASŁO! z ania 27 kwietnia 1930 rozu. 


ZPN PPPOE O SA. Mr W A OSY GADY IŁ 


| Wielki film z wojny polsko-rosyjskiei 


NOC POŚLUBNA NA RATY |Ź dnia na dzień| 


ROZKOSZE OJCOSTWA ^ 


$ Nad program E À ad $ A Nad program 
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Ceny zniżone. I j 


4: 
i» 
u. 


W rolach głównych : à 


; Irena Gawęcka } s 


i Antoni Brodzisz ý 


Miya e 


1| Pomnik Kosciuszki w Łodzi 


będzie wykończony we wrześniu 


Donosiliśmy przed kilkóma dniami, że Ma- 
gistrat wyłonił specjalną komisję, która zająć 
się miała rozpatrzeniem ofert, złożonych na 
ustawienie i obłożenie blachami  miedzianemi 
pomnika Tadeusza Kościuszki na Placu Wolno- 
ści. Komisja ta po dokładnem rozpatrzenia 
wszystkich nadesłanych ofert, wśród których 
figurowały także oferty najpoważniejszych 
firm zagranicznych, wybrała najdogodniejszą 
ofertę Stoczni Gdańskiej, a więc krajową. 

W związku z powierzeniem prac tej firmie 
zwróciliśmy się do dyrektora łódzkiego oddzia- 
łu Stoczni p. inż. Jerzego Krzymuskiego z pro- 


ś|śbą o udzielenie nam garści szczegółów, dotyczą 


cych przyszłych prac nad ustawieniem pomni- 
ka Kościuszki, ; 

— Przedewszystkiem, odpowiada na pytanie 
p inż. Krzymuski, muszę zmienić definicję sło- 
wa ustawienie pomnika. 

— Pod słowem ustawienie szeroki ogół rozu- 
mieć może ustawienie samej figury na Placu 
Wolności i słusznie wyrazić swe zdziwienie, 
że czynność ta została powierzona Stoczni 
Gdańskiej 

Otóż praca przy pomniku Kościuszki pole- 
gać będzie przedewszystkiem na wykonaniu o0- 
kładzin miedzianych grubości 4 mm. i obłoże- 
niu niemi całego pomnika i obelisku, na usta- 
wienia całej figury oraz płaskorzeźb, jak rów- 


nież na-wykonaniu połączeń elektrycznych, chro 
niących pomnik od pioruna, 

Okładziny czyli płyty miedziane będą ol- 
brzymie, bo niektóre z nich dochodzić będą do 
rozmiaru-6 metrów kw. największa zaś trud- 
ność polegać będzie na tem, żeby płyty najroz- 
maitszych kształtów po zmontowaniu stanowi: 
ły idealnie prawidłową geometryczną całość, 

Dlatego też firma reprezentowana przeze- 
mnie, aby tę trudność pokonać natychmiast po 
otrzymaniu zamówienia,, nie bacząc na koszty, 
wykona w fabryce w Gdańsku dokładny model 
całego obelisku w naturalnej wielkości. 

Model ten ustawiony będzie w najbliższych 
dniach w warsztatach Stoczni, poczem nastą- 
pią prace nad sporządzeniem i dopasowaniem 
płyt. 

Kiedy płyty będą całkowicie wykonane i do- 
pasowane nastąpi transport ich do Łodzi w 
specjalnem opakowaniu i montaż na miejscu w 
Łodzi. s 

„ Będzie to miało miejsce w połowie sierp- 
nia. 
Pomnik Kościuszki będzie w ten sposób wy: 


kończony i ustawiony w pierwszych dniach 
września, 
Na tem wywiad zakończyliśmy dziękują 


p. inż, Krzymuskiemu za cenne informacje. 


20 +++ 


ZAKŁAD 
Stolarsko --Tapicerski 


Z. KALIŃSKI 


Łódź, ul. Nawrot 37 
i Kilińskiego 126, tel. 179-07 
Poleca meble całkowite 
komplety oraz pojedyńcze 
po cenach zniżonych 


i na dogodnych wa- 
runkach 129 


Wykonanie solidne! 
6029999090020009900062 


0909090049 900990994 
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Najwiekszy film DŹWIĘKOWY świata 


A NOEGO 


M 


! Sir. 18 „HASŁO“ z dnia 27 kwietnia 1930 roku. i Nr. 114 
a a e a ZAL 1 


Dziś i dni następnych! 


Królowa ekranu słodka, wiośniana, A N N Y ON D R A 


przepiękna ulubienica świata 


ani ZYGFRYD ARNO 


» >. æ. . . . l z + = 
maska IA Ems Laasi | nowej, pelnej donen i humor p. „AAWSIĘŻNICZĘA JAZZBAND 
pierwszy seans wszyst. miejsca po 50 gr. b P p | RATIA A | kd 


ya 


E 


EE AT AA WEZĘ EESIN EEN, 


* KAŻDY PAN I KAŻDA PAKI | 


si aecko nosi i dba o trwałość swoj garderoby. 
PPRowę Niech oddaje do firmy 


|| POLSKI KURJER KRAWIEC 
i BRONISŁAW BRZOZOWSKI 


Łódź, Żeromskiego 99. Tel. 160-99. d 
i Dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9, 16. 3-ci dom od rogu Kopernika, 
IE] Przyjmuje robotę z własnych i powierzonych materjałów, po cenach bardzo przystępnych 
$ Jak również chemieznie płerze; przerabia na modne, nicuje, ceruje, wywabia plamy. Ro- 
beta piorwszorzędna | punktualna. Wystarczy zadzwonić Tel. 160-99, 
jec zabierze i odwiezie do domu. 


i = memm POLSKI KURJER KRAWIECKI 


Jakościowy 
| Pneumatyk 
Jest w użyciu najtańszy 


Reprezentacja na Województwo Łódzkie 


MAKSYMILJAN GRIFFEL 


ŁÓDŹ, Piotrkowska 38. Tel. 186-07. 104 


SZROCTRUWREPA CE TOTO NYSY SEES EE EEES eT] 


bogato zaopatrzony na nadchodzący 
sezon w mundurki szkolne, czapki 
oraz odznaki, palta i wszelką gar- 
derobę. 


== Wyrób własny. == 
Pierwszorzędna robota. 


Ceny konkurencyjne 


2 
A 


ST. 


NOWAK 


Piotrkowska 162 
66 


9 (róg Głównej) 


3%] 


FAE UREE r TT r ę 
19 vr) 76 SAKET a - aA 
Ksi RA EAN E 

pa 


Zakład Tapicerski Wł. Bonikowski 
3 w Łodzi, ul. Andrzeja 14, tel 187-80. 
Przyjmuje wszelkie roboty. Specjalność : 
obicia i pokrowce samochodowe 
wszelkiego rodzaju. 


CEJ PYT: 


AULE PF y 


KSIEGI HANDLOWE 


=== wszelkiego rodzaju oraz, 
. DZIENNIKI AMERYKAŃSKIE 


w różnych wielkościach, w trwałej 


sprężynowej oprawie z własnej fabry- 
Ki, zaopatrzonej w maszyny najnow« 


a= szej konstrukcji 


FABRYNA KSIĄG HANDLOWYCH, ZAKŁADY 
-GRAFICZNE | WYDAWNICTWO KALENDARZY 


A. J. OSTROWSKI, ŁÓDŹ 


Płotrkowska 55, tel. 20-354 i 215-40 


Gsiągi ze specjałną Fajaturą (szematy) oraz wszelkia roboty drukarskie wykonywa się 
w najkrótszym czasie. . niy 


Syndyk tymczasowy 
adwokat Jerzy Gretl 
Łódź, ul. Przejazd 40 telef, 108 - 56. 


[FABRYKA LUSTER 
z i WYTWORNIA MEBLI 


J. KUKLINSKI 


ŁODZ,ul.Zachodnia 22, tel.178-11 


są >N poleca po cenach najniższych lustr. 
T A L © za trema, tualety; jasne, Epad w Snan 
Ra wB { D Q S nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
R B TRE Meble pojedyncze oraz całkowite urzą- 
n > Lr) Z pa g dzenia najnowszych stylów. Zakład 
cd S a cy SG tapicerski. Odnawianie i poprawianie 
© = aB) ej gag wg BE) s ka Bu uster z przeniesieniem do domu. 
o3 o MELEE P NA RATY i ZA GOTOWKĘ. 
o +: © 
= E = S SSies8iy 4 S.Ę 
0% 4 SESSE OCR m$ O ER 
5 B ZZZCEEŻ pE — O Ss 
so Q og 5 WŁ „Je 
= U zd a: BO. kz Ę Ee ; 
o$ 0 Q ea ia 
. N 0” $ A 5 BĘ 
Si „a © am EEn AE TĘ NOWOOTWORZONA FABRYKA $| 
e o o = ; s 
Ñ = Y> 4 a JEJ: NOZE sę 2 A EE č MEBLI GIETYCH = | 
i 4. BUF 82 wa E as S, sę 27 
> AR O ad U | 
o OE o [3 etaan B Q z [>| go ` JA K RÓG NAWROF 
SN A m S seapea go Ś Wl $> i -ei j 
N w ARER E -Ay S se | Ej 99 Tel. 220-61 
va © i abisar pi- ba 55 Ę mosz Poleca bogaty wy. | - 
N m | "mą wE = S S D2 RS S7 72! = £ p TT |oęec7 17 bór krzeseł, foteli, tabo- EW 3.000 
rS) © Saens ES 74% m4 zu [JI rabkjtółsyh „alez A 
4 Q EAEOG-NZ 5g Q) retek i różnych stolików dolarów 
T 5 © ac) z oraz wszystko w zakres BT pożyczki poszukuje 
cg IL) T'S > ~ giętych mebli wchodzące. © na pierwszy numer 
DQ z J hipoteki nierucho- 
sra vå e e f mości | spis w 
| ©) A ER Łódź, | Łodzi. Zgłoszenia i 


4 | informacje do ad- 
min. „Hasła” 


ul. Zawadzka 5 


763 M8 | FE 


Nr. 114 


s ya 


K R 
I T 
No-TEå - 


RES RSĄ 


UL. KILINSKIEGO 123 


Do akt Nr. 339—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik 10 rewiru Sadu Grodzkiego w Łodzi, 
STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. 1l-go Listopada Nr. 51 na zasadzie art 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 13 maja 1930 r. od godz. 
l0-ej rano w Łodzi przy ulicy Fajfra Nr. 9, 
pdbęósie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do  Icka Lajby Wajnsztajna 
n składających się z mebli, oszacowanych na sumę 

825. 


Łódź, dnia 14 kwietnia 1930 r. 
Komornik STANISŁAW STOPCZYŃSKI. 


W 
 „AASŁO" 


z dra zr kwietnia 1930 roku. 


Od dnia 23-go do 28-go kwietnia 1930 r. 
Najpotężniejsze arcydzieło sięgające do głębi dusz ludzkich p. t. 


Wzruszający dramat ścinający krew w żyłach ludzkich. 


W rolach 
głównych: 


Dita Parlo, 


Do akt Nr. 517—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik 10 rewiru Sadu Grodzkiego w Łodzi, 
STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. 1l-go Listopada Nr. 51 na zasadzie art 1030 
U. P. C. ogłusza, że w dniu 6 maja 1930 r. od godz. 
10-ej rano w Łodzi, przy ulicy Zgierskiej Nr. 130, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 


chomości, należących do Ignacego Stępczyńskiego 
alg nę się z szafy, oszacowanej na sumę 
zł. 550. 


Łódź, dnia 1] kwietnia 1930 r. 
Komornik STANISŁAW STOPCZYŃSKI. 


Dziś i dni następnych! 


Do akt Nr, 614—1930 r. 
OGŁOSZENIE 


Komornik 10 rewiru Sadu Grodzkiego w Łodzi, 
STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy uł. 1l-go Listopada Nr. 51 na zasadzie art 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 9 maja 1930 r. od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Aleksandrowskiej Nr. 24 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Mojżesza Gutrajcha i skła 
dających się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 450, 
Łódź, dnia 1 kwietnia 1930 r. 

Komornik STANISŁAW STOPCZYŃSKI. 


POWRÓT Z NIEWOLI 


Gustav Frólich, Lars Hanson. 


Str. 19 


—— Następny program; —— 
Kult ciała 


Początek seansów w dni pow- 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi- 
225 nie 3, 5, 7 19. 


Do akt Nr. 149—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik 10 rewiru Sadu Grodzkiego w Łodzi, 
STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. ll-go Listopada Nr. 51 na zasadzie art 1030 
U. P, C, ogłasza, że w dniu 6 maja 1930 r. od godz, 
10-cj rano w Łodzi przy ulicy Polnej Nr. 5, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Tobjasza Rozenblatta i skła 
dających się z warsztatów tkackich ręcznych, ręcz: 
ników i innych przedmiotów, oszacowanych ma su- 
mę zł. 528. 

Łódź, dnia 24 kwietnia 1930 r. 
Komornik STANISŁAW STOPCZYŃSKI. 


Niezwykle porywająca treść trzyma widza w ciągłym | Sensacyjne przygody młodego męża, który zapragnął 


NATWIEKSZY PODWÓJNY PROGRAM naprężeniu. — zostać bigamistą, 
ć TEATR 4 jj fla ENIEM EDO uiai oae NE CZEKA R DEA | 
y7 Nauce Ae Vee a aa dzieł Humor. Satyra. Sensacja — . $ 
; i ; ego arcydzieła O 3 i ja fi $ 
SS |> 4 ENA" ilustrującego niepo, hamowane żądze współczesnych BĘ BRA ZONA UWA a i Z bai Bia 7 0y gay: 
r. kobiet, zrealizowanego przez  genjalnego reż. t wane będą systemem dźwiękowym na aparata 


CECILA B. DE MILLE'A p.t światowej sławy PHILIPSA. 


aktualna awantura miłosna 
w rolach głównych: PHILIPS HAVER, JACQELINA 


Teatr świetlny 


PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74—76. 
E wajami 5, 6, 8, 
F nika i 
pierwszy scans wszystkie “miejsca po 50 gr. 


Ceny miejse I—1 at. 11—75 gr. II 50 gr. na 
Poziętsk o godz 


MIEJSKI 


Kinematograf Oświatowy 


Od niedzieli, dnia 20 do poniedziałku, 
dnia 28-go kwietnia 1930 r. 


KOBIETA 
KSIĘŻYCU 


Dramat miłości 1 nienawiści, zazdrości 
i wierności na księżycu. Akcja toczy się 
na ziemi i na księżycu oraz we wnętrzu 

międzyplanetarnego statku rakietowego 
podczas lotu na księżyc. 


W rolach głównych: 


Gerda Marus i Willi Fritsch. 
„Ksiażę student” 


Początek seansów dla dorosł. © godz. 18.45 
21, w sob. i niedz. 16.45, 18,45 i 21. 
Początek seansów dla młodz. o godz. 15-ej 

i 17, w soboty i niedz. o 13 i 15-ej, | W 
Ceny miejsc dla dor.: I. m. 70 gr., IL. 60, ili. 304) 
5] Ceny migjse dla młodz.: 1.m. 25 gr. Il. 20, 111.105 


Następny progr.: 


NAJWYTWORNIEJSZE 
KINO DZWIĘKOWE 


KJ 


Dziś i dni następnych ! 


Pierwa. olski film 
TE dźwiękowy ! 


ĄGORALNOŚĆ 
PANI DUL$KIEJ 


pz. G. Zapolskiej 


W rolach głównych: 
Dela Lipińska 


Zofja Batycka 
Tadeusz Wesołowski 


Ceny miejsc zniżone: 


L seans: 


IM. m. zł, 1,—, Il zł. 1.50, 1. zł. 2.50. W rolach głównych. eony Sky Aeg 
X A ŻE S 2a 

Na późniejsze seanse: Wspaniala Hers acja By ry E ha Potzątek Re YA pa e sie goł b «750 M w 250 

cznej pod dyrekcją : tasih ~ I, m 2:90 L 3.50 
TIL m. zł. 1.50, II. zł. 2.50, I. zł. 3.50 Pocz. seansów o godz. 4 pp., w sob, i niedz. o Na pierwszy seans wszystkie miejsca PSE "se ER p 6,8110 
Początek seansów o godz. 4, 6. 8 i 10 ża Lej Pae 50. esy 4 zł po 50 groszy. Na wieczorowe seanse w 3 5 sosiy tada ziok 3: z wE 
z S A ? . s p— Pirro 3, 2 /ijecz onoi d ciu Oran 
wiêczą w soboty i niedziele poranki wszystkia misjsca po ae i z ceny miejsce zniżone. $È , s doda: R). Į k 


o godz. 12-ej iw poł. 


p. w soboty, niedziele i i święta o godz. ? pp. Passc-partout bilety 
1088 wolnego wejscia w zob, i niedz. nie ważne. Pierwszorzędpy zespół muzyczny. 


CHICAGO 


Dziś dni 


Dojazd tram- 
, 16, do rogu Koper- 
eromskiego 


% łości i poświęceniu. 


Wroli pięknej 
grzesznicy 


2) 


Ester Ralston, 


1042 


| T KINO-TEATR 
Dziś i dni następnych 


Wspaniały 2 godzinny program! 
W rolach głównych: 
bohater „Arki Noego” 
George O'brien 
uosobienie kobiecości 
Lois Moran 


w obrazie p. t. 


NĄ FRONCIE 
MIG NOWEGO 


MOTTO: Miłość kobiety, czy miłość 
Ojczyzny 

Ponadto: Ponadto: 

Najpromienniejszy film pełen słońca, 
młodości i miłości 

„Wiosenna Parada“ 
z najpiękniejszą parą młodzieńczych 
amantów 


Nancy Drecel i D. Rollihsa 


OZIEEEEEEKEEEGEGE 


następnych najnowszy film wytwórni „SFINKS“, 


KNOJNFMOZ Ą TEATR 


UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 


Od czwartku, dnia 24 do środy, dnia 30 kwietnia 1930 roku wł. 


1) Wielki szlagierowy, podwójny program. 
Najwspanialsze arcydzieło, najnowszej pro- 
dukcji amerykańskiej 


GRZEZARICĄ BEZ GRZECHU 


Nadzwyczaj zabawna komedja 


MIĘDZY NIMI NIC NIE BYŁO 


Obraz pełen niespodzianek, pomyłek, 
stycznego śmicchu, musi rozweselić każdego. 


Ww Folęeh zówaych: RUTH TAYLOR i JAMES HALL. 


LOGAN i TOM MOORE. 


czości filmowej królowa ekranu polskiego 


wy JERZY KOBUSZ. -- 


Wielkie święto polskiej 


JADWIGA $ĄKO$AR$KA 


w potężnym dramacie miłosnym, na tle przeżyć erotycznych dwóch kobiet i dwóch mężczyzn. Według 
powieści najwybitniejszego z mocarzy literatury polskiej ANDRZEJA STRUGA p. t 


„GRZESZNA ĄIŁOŚĆ: 


partnerami jej są: Najnowsza rewelacja filmowa ZOFJA BATYCKA. 
TADEUSZ WESOŁOWSKI. „As* scen stołecznych BOGUSŁAW SAMBORSKI, wybitny talent 


Znany 


wytwór- 


w Niewoli 
w rolach głównych: 


Ludwik Solski 


dramatyczny 


filmo- 


artysta 


Następny program .* 


Dusze 


47 


Potężny film o mi- 


w roli uwodzi- 
ciela rasowy 


James Hali. 


dowcipu, humoru, tricków i bomba- 


EDYTY 


program: 


KINO CZARY TEATR 


Dziś i dni następnych! S 
Rekordowy film TOMA MIXA! uj 
j 


Korona tegorocznej produkcji! 


W OBRONIE 
HONORU 


Emocjonujący film sensacyjno-cowhoy- 
ski w 10 aktach ilustrujący nowe tricki 
cowboyskie i cuda akrobatyki jeździec. 


W roli głównej: Król sens.. bohaterski 


TOM IX 


Szalona akcja! Emocja! Napięcie! 


j 
Napiórkowskiego AM sd 


l 
7 


Dziś i dni następnych 
Wielki przebój filmowy p. t 


DJABLICA 
Z TRYPOLISU | 


W rol. głównych: 
Liana Haid, Gina Manes, 


| Alfons Fryland 
i Andre Nox. 


Początek w dmi powszednie ed godz, 5,7 i 9, 
soboty ọ 3 niedziele i świętą,o 4 W miedziel 
J na pierwszy sęans wszystkie miejsca po 40 groszy 


Następny program: 


i — PERIERCY" — 


Dziś i dni następnych! 


Pieśniarz 
== Paryża 


najpotężnie dzieło amerykańskiej pro- 


dukcji filmowej 
W roli głównej bożyszcze Raryża 


"Maurice Chevalier. 


Ceny miejsc zniżone: 


GŁÓWNA Ó 


CEMENT s 
WAPNO rani, 
ŻELĄZO |ykcyine 
BLACHY 55 dachowe 
BLACHY riue 
BELKI jiz 
3 $ORYTKĘA dano 
GWOŹDZIE" 
TEŃTURĘ = 
S$SĄORĘ i aiw 


@raż wszełkie artykuły budowlane poleca 
ze składu i wagonowo 


ELIBOR 


Sp. Ake. Handl. - Przemysł. 


bo J BORKOWSKI 
ODDZIAŁ W ŁODZI, 
Kilińskiego 70. Tel. 204-94, 


SZKŁO OKIENNE 


ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli, 
diamenty do rźnięcia szkła poleta po cenach niskich 


J. OLEJNICZAK, Ę$72. ,, 


UWAGA: Sakho inspektowó w wielki wyborza. z 


| Najnowsze fasony $Że MAL 


(amski zł, 33,— w kolor zł. 34,— 


(sezon budowlany: 


„HASŁO” z dnra wf kwietnia 1950 roku. 


Zawiadamiam Szan. Klijentelę iż 


5 mój sklep obuwia zostaje przeniesiony 
8 z ul. GŁOWNEJ Nr. 1 na ul. 
5 PE — 
F- GŁÓWNA Nr 6 GŁOWNA 
o» DE o zeme eenn 
© 
E Posiadam gy wybór $ wsi obuwia 
e = najnowszych fasonow ze skór zagranicz- 
O E«NTOFEL PANTOFEL spacerowy J y nych tółżajciych PANTOFEL sportowy 


CENY K 


aS 


MDD; * 


ONKUR od 26.— do 31. 


J 


| „PERKUN” 


| Ręczna gaśnica Pianowa 


= 


Kiedy będziesz więcej 
pieniędzy zarabiał? 


Poszukujesz poboczne dochody? 


Chcesz sobie stworzyć egzysten- 
cję bez własnego kapitału ? 
Chcesz ' zapoznać amerykańskie 
tryki i metody zarabiania pie- 
niędzy ? 

Przeczytaj inresującą książkę 


„Droga do Złota” 


Cena zł. 5. - przez zaliczenie, 


Gwarancja. Zwrot pieniędzy 
w razie niezadowolenia. Wydaw 
nietwo Handlowe, Poznań 3. 


= 
= 
= 
= 
= 
= 
= 
= 
= 
= 
= 
= 
= 
= 
= 
= 


suemojyiu Ainjeuiry 


Wentyl bezpieczeństwa 


Najprostsza, najtańsza, uajtrwal- 
|| sza i najpewniejsza. Promień działa- 
H nia ok. 12 metrów. Pojemność 10 i 13 
litrów. Wydajność kilkokrotnie więk- 
Ü sza od pojemności, Pokaz gaszenia 
Š na żądanie, bez obowiązku. kupna. 


Żądajcie oferty i prospekty 


od firm 
FE. ARŁT i ST. RZYMSKI 


Łódź, ul. Piotrkowska 158 
Tel. 150-94. 154 


Nasiona 


warzywne, pastewne, wszel- 
kiego rodzaju kwiaty — pierw: 
|szorzędnych, krajowych i zagra- 
nicznych pielęgnacji nasion oraz 
sztuczne nawozy poleca 


ZAWODOWE KURSY KIEROWCÓW 
SAMOCHODOWYCH 


m FR. GRĘTKIEWICZA 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 111-lel.175-35. 


. LJ 
„Radjo Pogotowie* 
Tel 183-40 Pomorska 20, 
Naprawa, wizyty na mieście. Prze- 
dówa radjo aparatów z zasto- 
sowaniem do stacji łódzkiej. Elimi- 
natory. Ładowanie wypożyczanie, 
reperacja akumulatorów, Wszelkie 
arais radjowe codziennieod 


164 skład apteczny i nasion 


B. PILG 


PU PJS KA EEEE Łódż, Plac Reyinonta (Górny 
Weka Jest. rados diec gdi 902 Rynek) 5|6, tel, 187-00. 
na smadanie zjawia sie: > Zuktad wsłóków 


Skórzano- ——— 


Mieszanka Zbożowa „TRYUME © 
WYTH. Franciszek Głlugłe łodz. 


zaawan p _ Galanteryjnych 
iS BA cnc pozzjO J AÓŁAŻNÓMI M 

RZEMIEŚLNIK POLSK DR MED m i S. MOSZCZYNSKI 

wł. W LISICKI Łódź, ul. Główna 11 (przy Piotrk.) 

„a3ŻEWCY... Łódź, Przejazd 24 EDWARD POLECAMY: A 74 


Skóry—Hurt i Detal 


(spocjalność: detaliczna sprzedaż 
ówsk Seuwiyck na wodą) rz 


poleca: 
Spółka Szewców 


do 


ŚR. MELLER [Proszek „Uiiwersal” 


Choroby skórne i wener. 


il, Nawrot 2 Tel. 179-89 
3 10 m i 4—8 w. Dla pań spacjalne 
iz. 4—5 po poł, w niedz. od11—2 BP; 

3 


o ądać w 
„la niezamożnych ceny lecznic. 1 


CENY PRENUMERATY e 
W Łedzi.a niedzielnym doditkiem ilustrowanym mies. sł. RO 
Lami wa a » w 5— 
Lagramtexzna m a P 5 „ B— 
Odnomiezie do dómta RY. |. pad FA m 040 


Prememeratę "moża przetwać tylko -1:i-15 każdego ztiesiące 
Esato- czekowe w -P. :K. O; Nr. 65;2£6 


Redaktor naczelny. Stanisław Walawski, 


wszelkie przedmioty || ul. Południowa 28 
w zakres stolarstwa i|} Od 8—10 rano, 12-2 i 5—8,30 wiecz, 


tapicerstwa wchodzące lodzi 9—2 7 a 
Sprzedaż na bede tylk aard We ETA = aSlona 


usuwa pocenie się pach i nóg. 


+ sę „g' Kufry, walizy i sakwojaże wszelkiego ro: 
ZE „A krocze ps R D dzaju, torebki damskie, portfele, papie” 
ble; garderoby, szafy ; roświce, teki, tornistry, paski bagażowe, 


łóżka, trema, toalety, 
kredensy od 200 zł Choroby skórne i weneryczne. | | Tylko w chrześcijańskiej firmie możne 


plecaki i wszelkie reperacje. 


1100, krzesła oraz || Leczenie diatermją. Elektroterapja. nabyć towar tani i solidny. 


- dogodnych kach || Dla niezamożnych ceny lecznic. 
Piotrkowska 79 Zakład z iw zo  aadzaczdwcz bd i zak warzywne pastewne, wszelkiego 
tel. 1.58-38 dziennie od 8 rano do DOKTOR Med. rodzaju kwiaty, oraz sztuczńe ha- 


8 WOQOŁĘGOWYSEE| "7 pod az i warżywa 


Cegielniańa 25 tel.126-87 ia i i 
Specjalista chorób skórnych Drogerja i skład nasion 


usuwa wszelkie noerwoból i wenerycznych 635 
Proszek „Potol-Glob* LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar- Że g EJ a 8 € wi 


cową). Badanie krwi i wydzielin. Łódź, Główna 52, tel. 181-29 


Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp. 4:1: : ; 
w alodziela i dwiąta 9=4 Filja -go Sierpnia 35 tel. 156-25 


szędzie 


EF! ORL 


MĘSKIE PANTOFLE 


lak. bronzowe, czarne, szyte 
od 32.50 do 35.50 


i Mr 


a kaap 


dza PLM) 
NPOROORZESE 4 


Słuchawki 
do Radja 


od 14 zł. Detektory kom- 
pletne od 12 zł. Anteny od 
2 zł. Kryształki od 1 zł. 


Kompletne urządzenie do odbio» 
ru stacji łódzkiej od 27 zł. Od- 
biór również na głośnik. 


POLSKIE RADJO 


inż. J..Śrzyżanewski i 5-ka 
Andrzeja Nr. 4, tel. 201-04 28 


z Dr. meg: 
> 
Je Jeż 
RÓŻANE 
Wzielna Y. teli 28-90 
Choroby skórne, weńeryczas 
i moczogiciowe. 
Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczenie 


ląnipą kwarcową. Oddzielna poczekalni: 
dla pań. Dla pań od 3—5 pp. 102: 
pa je I A2Y 1 OPOLA "RODE 


Dr. med, 


J. SADOKIERSKI 
stomaloiog 
chirurgja szczęk, jamy 
ustuej i piastysa 
regułacja zębów 
reatgenodiagnostyka 
Piotrkowska 161 
Tei. 114-20 


F IE EED © BITU CEO nag 


i Ogloszenia drobne | 


NO a AA S O SREB S (EŃ) 


Student | Sklep 


wyższego semestru | do sprzedania przy 
udziela belt i ko- | uh Targowej, zwy 
repetycji. Zapóźnio- | presperujący wia 

tym metodą skró- | uli Gołębia Nr. 11 
coną. Przygotowu- |w sklepie rzeżni. 
je dò egzaminów. |czym. Pośredni 
Specjalność; mate. | pożądani. 8 


matyka, polski, ul. 

Gdańska 23, m. 2, ROZSADY 
front, | piętro. 872 | KAPUSTY, kalafio= 
————— nnn | ŁÓW; pomidorów; sa- 
łaty i innych wa- 
rżyw oraz różnych 
kwiatów do sprze- 
dania, KRAUSE, 
Pabjanicka 45, te- 
lefon 148-45 875 


cy 
r 


a d 

Sypialnie 
dębowe, stylowe, 
garderoby, szafy; 
łóżka nowe i uży- 
widne sprżzedaje; za- 
mienia, odświeża, 
Stolarnia, ul. War- 
letern 16, prży 

spórkowacagać 


Unieważnia 

„sią kwit inkasowy 
Banku ZwiązkuSpó- 
4 | fek Zarobkowych w 
Łodzi, Nr. 24l na 
weksel Nr. 565-633 
pł 10. IV. 1930 na 
zł. 300, 879 


Sprzedam 


dom z piekarnią lub 
samą piekarnię ode 
dam w dzierżawę, 
Wiadomość w ad- 
ministracji  miniej- 
szego pisma. 870 


DVziewczyaą 
do  jsdqorocznego 
dziecka przyjmę za- 
raz w wieku lat 15, 
ló. Zgłoszenia od 1 
do 3 godz. bezwa- 
służączj do 4-ch | runkowo z dobremi 
pokoi do sprzątania referencjami ulica 
i prania, z dobromi | Główna 56 prawa os 
świadectwami, Zgła. | ficyna mieszkania 19 
szać się Zawadzka 
15 m. 5 od godz. 9 


Poszukuję 


805 


Ger di tioa Ea Vo 


Dla pań od 5—6 eddzielna poczekalnia SSSaSECZUKEZBTUSZORZEZREM | —1 pp. 868 
CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamizjscowych, chociażby posiadających filjo 


Yy Scio 50 gr. za wiersz 1 milim, 1 łam. (strona 4 łemy) 
Nadesłano M w ob SWE b „ » 
Zwyczajne SZ w „1 340 Mię ABMARGWY 
Nekrologi do 150 wierszy po 30'gr: wyżej po 40gr. zal wiersz 


w Łodzi, a centrałe gdzieładziej, o 50 proc. drożej od ćca miej» 
scowych. Firmy zagraniczne o 
podwyżka obowiązuje wszystkię aż przyjęte ogłoszenia do zmiany 
cen bəz uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszen, 


procent drożej. Każda nowa 


A> x komuńikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 
1 > Ę 2 4 > 
milim. petro = m a W oral A ow Artykuły, nadesłdwe bez ożńtaczeńia konorarjum, uwaźase sa 
ajmniejsze ogłoszenie 1, Ą za be: ne. 
Najmniejsze ogłoszenie żł 1.20, ? ękopisów żarówaó użytych jak Í edrzusonych tedakje 
nie zwraćż. 


„Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza Śp. z o, o. s ES ; 
Odbito w drakucni nl. Piotskowska I5. x Redaktor oddow, Adam Żuczkiewicz 


